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Hołd cieniom Marsz. Piłsudskiego 
w krypcie św. Leonarda i na Sowińcu

1 złoty! Marszałek Smigły-Rydz
Kraków, 13 11. (PAT.) W dniu dzi­

siejszym pociągiem z Warszawy o godz. 
i-ej rano przybył do Krakowa Marszałek 
Imigly-Rydz, celem złożenia hołdu pro- 
:hom Marszałka Piłsudskiego na Wa­
welu.

W towarzystwie p. Marszałka przy­
byli: gen. Wieniawa-Długoszowski, płk. 
Strzelecki, płk. Lewiński, płk Glabisz, 
ppłk. Albrecht.

Na dworcu kolejowym p. Marszalka 
Śmigłego-Rydza powitał dowódca Okrę­
gu Korpusu gen. Narbut-Łuczyński w 
towarzystwie ppłk. Horaka. Z dworca 
p. Marszałek wraz z otoczeniem udał się 
NA WAWEL, gdzie na dziedzińcu wa­
welskim zameldował się komendant gar­
nizonu gen Mond i dowódcy wszystkich 
jednostek garnizonu krakowskiego. Po 
przejściu przed frontem kompanii cho- 
rągwianej pułku ziemi krakowskiej, po­
witany hymnem narodowym Marszałek 
Imigły-Rydz skierował się do krypty, 
powitany u wejścia do katedry przez ks. 
Metropolitę Sapiehę w otoczeniu kusto­
sza katedry ks. prałata Domasika i kil­
ku duchownych.

W KRYPCIE ŚW. LEONARDA pan 
Marszałek, salutując buławą sarkofag 
ze zwłokami. ZŁOŻYŁ HOŁD WODZO­
WI NARODU MARSZAŁKOWI PIŁ­
SUDSKIEMU, trwając następnie dłuż­
szą chwilę w milczeniu.

Następnie wraz z towarzyszącymi mu 
osobami udał się Marszałek na zwiedze­
nie skarbca. W rozmowie z ks. metro­
politą Sapiehą Marszalek Śmigły-Rydz 
żywo interesował się postępem prac przy 
budowie krypty Marszałka Piłsudskiego 
pod wieżą „Srebrnych Dzwonów".

Po zwiedzeniu skarbca, wyjechał p. 
Marszałek z Wawelu NA SOWINIEC, 
i tu zapoznał się ze stanem budowy kop­
ca Marszałka Piłsudskiego, projektem

Józęf Noji - saner z Torunia - 
najlepszym lekkoatleta Polski
Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 

Polskiego Związku Lekkoatletycznego u 
chwalono przyznać nagrodę za najlepszy Wy 
nik lekkoatletyczny w roku bieżącym Józe­
fowi Noji. Przy przyznaniu nagrody.bra.no 
pjd uwagę zwycięstwo Noji nad Finem Iso- 
Hollo i poprawienie rekordu Polski Kuso- 
cińskiego na 5000 mtr.

W poprzednich latach nagrodę tę zdobył: 
następujący zawodnicy: w roku 1932 — Ja­
nusz Kusociński, w roku 1933 — Stanisława 
M alc<siewiczówna, w roku 1934 — Jadwiga 
Wajsówna, w roku 1935 — Kazimierz Ku­
charski, w roku 1936 — .’' ' Noji.

Na tym samym posiedzeniu przyznano 
nap- ’ę dla najlepszego klubu lekkoatlety­
cznego „V arszawianee" za jej sukces w 
t< gorocmych mistrzostwach lekkoatlety'Z- 
nych Polski.

urządzenia otoczenia kopca, a następnie 
przyjął w darze pamiątkową urnę z zie­
mią najwyższej kondygnacji kopca na 
Sowińcu. Na Sowińcu p. Marszałek był 
przedmiotem entuzjastycznej owacji ze 
strony dzieci szkolnych, które w tym 
czasie zwiedzały kopiec.

Po powrocie do miasta p. Marszałek 
zwiedził szczegółowo wystawę urn z zie­
mią na kopiec Marszalka Piłsudskiego

Min. Beck powrócił z Londynu
Warszawa, 13. 11. (PAT.) Dziś po po­

łudniu powrócił do Warszawy p. min. 
Spraw Zagr. Józef Beck z małżonką, 
wraz z urzędnikami M. S. Z., towarzy­
szącymi mu w podróży do Londynu.

Na dworcu p. min. Becka witali: am-

Z święta Niepodległości w Warszawie

Moment po zloieniu wieńców na stopniach Belwederu przez naiwviszycb dostojników Państwa 
z P. Prezydentem R, P. i Naczelnym Wodzem Marszalkiem Smigłym-Rydzem na czele

Rokowania 
o pożyczkę francuska 

bliskie zakończenia
(x) Warszawa, 13. 11. (Teł. wł.) Jak się 

dowiadujemy, wyłoniony w czasie po­
bytu delegacji polskich sfer gospodar­
czych we Francji ścisły komitet współ­
pracy gospodarczej polsko-francuskiej 
zakończył pierwsze stadium swych prac. 
W związku z tym powrócili już do War­
szawy polscy członkowie tego Komitetu 
z dr. Pawłem Minkowskim na czele.

Komitet przygotował materiały do ro­
kowań handlowych między Polską a 

w budynku przy wieży ratuszowej w 
Rynku Głównym, a z kolei Muzeum Na­
rodowe. Z Muzeum Narodowego p. Mar­
szałek udał się do kościoła Najśw. Ma­
rii Panny, witany po drodze entuzja­
stycznie przez licznie zgromadzoną na 
Rynku Krakowskim publiczność.

W godzinach południowych pana Mar­
szałka podejmował śniadaniem dowód­
ca Okręgu Korpusu.

basador W. Brytanii William Howard 
Kennard wraz z radcą ambasady Fran­
cis Aveling, podsekretarz stanu w M. S. 
Z. Jan Szembek oraz wyżsi urzędnicy 
M. S. Z.

Francją. Rokowania te toczyć się będą 
w oparciu o zasadę utrzymania dla Pol­
ski dodatniego salda w bilansie handlo­
wym t. zn. że Polska będzie mogła wię­
cej do Francji wywozić, niż przywozić.

Termin rokowań handlowych z Fran­
cją jest dotąd jeszcze nie wyznaczony. 
Nie jest wykluczone, że rokowania te, 
wobec konieczności uzupełnienia zebra­
nych już materiałów traktatowych, bę­
dą podjęte dopiero w ostatnich tygo-

W WOGOof 1 PRZY SZTUCZNYM ŚWIETLI

Cofniecie praw publiczności nie­
mieckiemu gimnazium w Poznaniu

(ch ) Poznań, 13. 11. (Tel. wł.) Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego zawiadomiło dyrekcję 
niemieckiego gimnazjum im. Schillera 
w Poznaniu o cofnięciu praw publiczno­
ści za popełnienie szeregu nieformalnoś­
ci przy zapisywaniu uczniów do poszcze­
gólnych klas.

Gwałtowne demonstracje anty­
żydowskie w Wilnie

(ch ) Wilno, 13. 11. (Tel. wł.) Wilno 
było dziś widownią gwałtownych de- 
monstracyj antyżydowskich. Bojówki 
młodzieży endeckiej powybijały szyby 
w kilku sklepach żydowskich, po czym 
wtargnęły do redakcji „Kuriera Powsze­
chnego" i „Willer Tog“, gdzie zniszczyły 
maszyny do pisania, połączenia telefoni­
czne i pobiły kilku pracowników-żydów

Wykłady na uniwersytecie Stefana 
Batorego w dalszym ciągu są zawie­
szone.

Jednodniowe wydobycie węgla 
-dla bezrobotnych

Katowice, 13. 11. (PAT) Wczoraj odbyła 
się konferencja przedstawicieli zarządów 
głównych górniczych związków zawodowycY 
Z. Z. Z., Z. Z. P. i C. Z. G. w sprawie przyj, 
ścia z pomocą bezrobotnym w okresie zimo­
wym przez górników kopalń węgla kam’m- 
nego. Przedstawiciele tych trzech związków 
postanowili zwrócić się do górników z ape­
lem ofiarowania na rzecz bezrobotnych wę­
gla wydobytego w ciągu jednej przepraeowa- 
nej bezpłatnie dniówki.

dniach r. b. najpóźniej jednak w stycz­
niu r. 1937.

Natomiast rozmowy w sprawie reali­
zacji zapowiedzianej pożyczki francu­
skiej dla Polski są bliskie zakończenia 
Warunki realizacji tej pożyczki były 
omawiane ostatnio w czasie pobytu w 
Paryżu dyr. dep. obrotu pieniężnego u 
Min. Skarbu Soczyńskiego i nacz. wy 
działu w tym Ministerstwie Domaniew­
skiego
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Awanse urzędnicze
Okólnik p. premiera

Warszawa, 13. 11. (PAT.) Prezes Ra­
dy Ministrów gen. Sławoj-Skladkowski 
wydał jako 'Minister Spraw Wewnętrz­
nych w dn. 2 listopada do wszystkich 
podległych mu władz okólnik w sprawie 
awansów funkcjonarjuszów administra­
cji ogólnej na dzień 1 stycznia 1937 r.

W okólniku tym p. Minister Spraw 
Wewnętrznych stwierdza, że szereg 
funkcjonarluszów podległych mu resor­
tów, pełniących w administracji wierną 
i pożyteczną dla Państwa służbę, od 
dłuższego czasu zasługuje na awans. 
W związku z tym p. Minister zarządził 
nadesłanie Ministerstwu Spraw Wewn. 
odpowiednich wykazów awansowych. 
W wykazach tych mają być przede 
wszystkim uwzględnieni ci kandydaci, 
którzy nie awansowali w przeciągu 
ostatnich 10 lat, aczkolwiek zajmowane 
przez nich stanowiska służbowe dopusz­
czały posunięcie ich do wyższej grupy 
uposażenia, oraz tych, którzy przy prze­
prowadzeniu w roku 1934 zaszeregowa­
nia spadli do grupy niższej od zajmowa­
nej poprzednio.

Nie wyklucza to jednak podania kan- 
dydatur innych funkcjonariuszów, za­
sługujących na awans. Nadesłane spi­
sy będą ujęte w ogólny plan awansów,
którego wykonanie będzie stopniowo

Iter lla—Austria—Wągry 
Hr. Ciano w Budauestcie przygo­

towuje powrót Ottona ?
Budapeszt, 13. 11. (PAT). Dziś o godz- 

13.15 przybył z Wiednia do Budapesztu mi­
nister Ciano z małżonką w towarzystwie 
posła węgierskiego przy Kwirynale i wyż­
szych urzędników włoskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Min. Ciano, po przekroczeniu granic Wę­
gier, był na wszystkich stacjach owacyjnie 
witany przez władze 1 ludność miejscową.
Na dworcu w Budapeszcie oczekiwali przy­
bycia pociągu premier Daranyi, minister 
Kanya, wiceminister spr. zagr. ApOr oraz 
przedstawiciele armii 1 miasta. Przed dwor­
cem zebrały się liczne delegacje stowarzy­
szeń ze sztandarami oraz olbrzymie tłumy 
ludności. Po powitaniu na dworcu, min. 
Ciano przy niemilknących owacyjnych 
okrzykach tłumów przeszedł przed usta- । 
wioną kompanią honorową wojska, po 
czym udał się przez udekorowane flagami 
ulice do hotelu. Podczas przejazdu przez 
miasto publiczność wznosiła okrzyki na 
cześć Mussrlinicgo i ministra Ciano.

sytuacja wciąż nie wyjaśniona
Sewilla, 13. 11. (PAT). Rozgłośnia po­

wstańcza podaje następujący komunikat z 
dn. 13 b. m. godz. 8.30 rano: 15 dywizja nie 
sygnalizuje żadnych zmian w położeniu. 
16-ta dywizja na froncie Sierra donosi o 
kanonadzie artyleryjskiej w rejonie Alcu- 
bierre, 17. dywizja na froncie południowym 
Madrytu usuwa dalej przeciwnika ze strefy 
już okupowanej, odpierając ataki i zdoby­
wając czołg przeciwnika. 18. dywizja nie 
ma nic do zanotowania. Na froncie Soria 
przeciwnik usiłował atakować pod Alma- 
dronez, lecz został odparty i poniósł duże 
straty. W Andaluzji atak wojsk rządowych 
na Blasquez odparto również ze stratami 
dla przeciwnika. Naogół operacje wojskowe
w dniu wczorajszym nie miały większego 
zasięgu. W rejonie Esourialu kolumna gen. 
Mola wzięła jeńców, którzy zeznali, że ko­
muniści zagarnęli arcydzieła sztuki z kla­
sztoru Escurial. Kwatera główna w Sala­
mance potwierdza, że zajęto dwie ważne po­
zycje na południu od Madrytu.

W Burgos krążyły alarmujące pogłoski, 
że monety srebrne straciły wartość obiego­
wą, wobec czego rząd narodowy ogłosi de­
kret, stwierdzający, że moneta srebrna po­
siada pełną wartość i że za próby wywozu 
lub ukrywania srebra grozić będzie grzyw­
na od 5.000 do 50.000 pesetów.

Madryt, 13. 11. (PAT). Rada obrony Ma­
drytu ogłasza o g. 12 w południe następu­
jący komunikat: Pomimo ulewnych desz­
czów, siły zbrojne nowstańców rozpoczęły

Sławoj-Składkowskiego
realizowane. Oczywiście, że wobec ogra­
niczonych możliwości budżetowych nie 
wszyscy zasługujący na awans będą mo­
gli być już na dzień 1 stycznia 1937 r. ob­
jęci rozpoczętą przez Pana Ministra

Najpiękniejsza ulica Brodów — ul. Marsz. Śmigłego-Rydza
Brody, 13. 11. (PAT). Na odbytym dn. 10 I głośnie nazwać najpiękniejszą ulicę mia- 

bm. nadzwyczajnym posiedzeniu Rady | sta Brodów imieniem Marszalka Edwarda 
miejskiej w Brodach uchwalono jedno- ■ Śmigłego-Rydza.

Szpital im. Józefa Piłsudskiego
Kielce, 13. 11. (PAT) W Jędrzejowie w 

dniu Święta Niepodległości odbyło się uro­
czyste poświęcenie i otwarcie nowego szpi­
tala imienia Marszałka Piłsudskiego, ufun­
dowanego zbiorowym wysiłkiem miejsco.ve-

Nad Bałtykiem czuwa straż
Załoga latarni morskiej im. Stefana 

Żeromskiego na Przylądku Rozewskim 
przesłała na ręce Marszalka Polski Śmigłe­

Zaciśnięte pieści i no hszvitowtku wzniesione dłonie

Awantura w francuskiej izbie deputowanych 
Czy min. Salengro był dezerterem?

Paryż 13. 11. (PAT). Dawno już parlament 
francuski nie był widownią tak burzliwego 
posiedzenia, jak w czasie debaty nad inter­
pelacją prawicową przeciwko ministrowi 
spr. wewn. Salengro, iż w czasie wojny do­
puścił się dezercji.

Półtoragodzinne przemówienie interpe­
lanta dep. Becąuarta było przerywane o- 
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go Rydza hołdowniczy telegram gratulacyj­
ny z zapewnieniami, że nad Bałtykiem czu­
wa straż.

krzykami na ławach lewicy i prawicy. Mów­
ca przytoczył liczne listy i opinie osób, znaj­
dujących się w owym czasie na froncie, u-
siłując uwypuklić niezwykłe okoliczności,
wśród których został wzięty do niew°li min.
Salengro. Szczególnie gwałtownymi wystą­
pieniami zaznaczyli się komuniści, a zwłasz 
cza dep. Ramette, którego przewodniczący

wego. Jeden czołg nieprzyjacielski został 
zniszczony. 0 godz. 9 z rana eskadra, bom­
bardująca nieprzyjac cla, usiłowała wznieść 
się nad miasto, l°<?z nasze samoloty my­
śliwskie nie dopuściły do tego i zmusiły 
przeciwnika do odwrotu, a w pościgu strą
ciły dwa samoloty powstańcze.

Berlin, 13. 11. (PAT) Według doniesień 
prasy niemieckiej z Madrytu, oddziały hisz­
pańskich wojsk narodowych odparły kontr­
atak sił rządowych. Obrońcy Madrytu wy­
sadzili w powietrze most toledański. Znaj­
dująca się w pobliżu mostu gazownia od 
3-ch dni stoi w płomieniach.

cle, aby zakończyć tydzień de­
cydującym zwycięstwo m“.

O godz. 12 rozgłośnia rządowa ogłosiła 
następujący komunikat: „Żołnierze, 
znajdujący się po‘d rozkazami 
zbuntowanych generałów, 
którzy was oszukali niegodnie. 
Władze republikańskie wzy­
wają was do nieposłuszeństwa 
wobec waszych przełożonych, 
którzy sprzedali obcym za po­
moc materia Iną część ziem 
Hiszpanii, zdobytych przez na­
szych przodkó w".

kostki bulionowe
sq często naśladowane - 
lecz dotqd niedoścignione

Pod Madrytem
serię nowych ataków na kilku odcinkach 
frontu Madrytu. Ataki te spotkały się z za­
ciętym oporem oddziałów republikańskich, 
które przyprawiły przeciwnika o ciężkie 
straty i wszędzie go odparły. Wojska rządo­
we przeszły do kontrataku, z łatwością po­
suwając się naprzód na odcinku Usera-Vil- 
lavercha.

Dn. 12 bm. z nadejściem nocy 2 batalio­
ny marokańczyków (regulares) i batalion 
Legii Cudzoziemskiej poparte przez oddział, 
złożony z 7 czołgów, zaatakowały gwałtow­
nie odcinek Carabanchel. Wojska nasze 
odparły atak, dając w walce na bagnety 
dowody wysokiego poziomu ducha wojsko­

Jeden z najcięższych dni 
w oblężonym Madrycie

Madryt, 13. 11. (PAT) Dzień wczorajszy 
był w stolicy jednym może z najcięższych 
od czasu, gdy powstańcy stoją u wrót Ma- 
drytu. W nocy wojska rządowe posunęły 
się naprzód o 4 kilometry na odcinku drogi 
do Estramadury. Atakując z innej strony 
na południe od przedmieścia La Usera, woj­
ska rządowe zdobyły na powstańcach kilka 
dział. O godz. 10 rano gen. Miaja, przewod­
niczący „komitetu obrony Madrytu", ogłosił 
następujący rozkaz dzienny: „D o 50.000 
żołnierzy republikańskich, 
znajdujących się na linii fron­
tu." Rozkazuję rozpocząć na tar- 

akcją. Jednakże objęcie ich ogólnym 
planem awansów da możność zrealizo­
wania postulatów okólnika w odniesie­
niu do wymienionych urzędników w 
miarę otwierających się możliwości.

go społeczeństwa.
Szpital, wyposażony nowocześnie, liczy 

w chwili obecnej 42 łóżka. Uruchomione zo­
stały działy: chirurgiczny, położniczy i za­
kaźny.
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SEKRET PIĘKNOŚCI

Herriot kilkakrotnie przywoływał do po 
rządku. W trakcie przemówienia dep. Bec­
ąuarta odpowiedział mu z ławy rządów ej 
minister obrony narodowej Daladier, stwier­
dzając, że min. Salengro został uniewinnio­
ny przez ówczesny sąd wojenny, pomimo, 
wyrok zapad! w czasie nieobecności oskar­
żonego.

Po zakończeniu przemówienia dep. Bac- 
quarta wstąpił na trybunę premier Blum, 
którego prawica me chciała dopuścić do gło­
su, domagając się aby zagrał glos sam 
min. Salengro, — w czasie przerwy wy­
tworzonej ustawicznymi przeryw antami ij 
okrzykami na ławach prawicowych i lew;-( 
cowych padly rzekomo obelżywe słowa pod 
adresem premiera. Kilkunastu deputowa-;
nych socjalistycznych porzuciło ła vy posel-| 
skie. rzucając się w stronę deputowanych; 
prawicowych, gdzie wśród niesłychanej; 
wrzawy doszło do starcia między przeciwni-i 
kami politycznymi. Deputowani centrowi ii 
mniej roznainiętmeni parlamentarzyści pra-; 
wicowi starali się powstrzymać rwących się; 
do bójki deputowanych.

Przewodniczący Herriot przerwał pOsie-( 
dzenie. Premier Blum został jeszcze przez,' 
kilka minut na tybunie spodziewając się, że; 
panujące na sali roznamiętnienie wkrótce; 
się uspokoi. Pomimo interwencji kilku de-j 
putowanych centrowych oraz woźnych, in­
cydent prawdopodobnie przerodziłby się w
długotrwałą bójkę, gdyby nie to, że nagle 
zaintonowano. Marsyliankę, którą podchwy; 
cila, cala prawica i znaczna część radyka' 
łów. Kilku deputowanych prawicowych | 
stanęło na ławach, wznosząc ęękę z faszy-, 
stowsklm pozdrowieniem. Z ław lewicowych, 
odpowiedziano wzniesieniem pięści zaciśnię­
tych. Nie mniej jednak nastąpiło natych-; 
miast pewne uspokojenie. Ławy poselskie 
zaczły się stopniowo opróżnienia wśród spo­
kojniejszej już atmosfery.

Woźni parlamentarni przeprowadzili na­
tychmiast po rozpoczęciu się incydentu o- 
próżnianie trybun przeznaczonych dla pu­
bliczności oraz trybun prasowych zarówno 
dla prasy zagranicznej, jak i francuskiej.

Most u trzegów Pacyfiku
zaiRgurował prez. Roosevelt w „Białym Domu**

Nowy York, 13. 11. (PAT). Prezydent 
Roosevelt dokonał w czwartek wieczorem 
inauguracji nowego mostu między San 
Francisca a Oakland. Inauguracja mostu; 
dokonana została przez naciśnięcie zainsta-; 
lowanego w Białym Domu guzika, włącza­
jącego prąd elektryczny do tysięcy lamp, 
oświetlających most. Most ten długości 17 
i pół kim. zbudowany został w przeciągu 3 
lat. Koszta budowy wyniosły 77 milionów 
dolarów.
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Na straży 
honoru i granic

Jesteśmy wszyscy jeszcze pod prze­
potężnym wrażeniem wielkiej rewii 
wojskowej w święto Niepodległości w 
stolicy Rzeczypospolitej — wielkiej de­
filady przed Naczelnym Wodzem. Ucze­
stniczyliśmy w niej wszyscy, nie tylko 
mieszkańcy stolicy, nie tylko liczni przy­
jezdni z wszystkich dzielnic. Również i ci 
którzy poprzez fale radia otrzymywali re­
lację z rewii — również i ci, którzy na­
zajutrz w pismach wczytywali się w jej 
wspaniały przebieg. Wszyscy.

Nie często mamy możność skonfron­
towania naszych pojęć o sile zbrojnej 
z jej stanem faktycznym. Wypływa to 
z istoty wojska i nie może być inaczej. 
Subtelny organizm aparatu zbrojnego 
musi być ochroniony przed argusowym 
wzrokiem postronnych agentur. Woj­
sko rozwija się i przyswaja sobie zdoby­
cze nowoczesnej techniki poza rozgwa- 
rem życia. Już przed przeszło stu laty 
Alfred de Vigny nazwał armię- „wielką 
niemową**, która w czasie pokoju tym 
bardziej osłaniać się musi milczeniem, 
by w czasie wojny przemawiać głośnym 
i wymownym Czynem.

Gdy każdy inny dorobek — społecz­
ny, przemysłowy, oświatowy itd. — wi­
doczny jest zawsze i wszędzie, gdy mi­
liony obywateli na każdym kroku i w 
każdym miejscu dojrzeć mogą każdą 
nową budowlę, każdy nowy most na 
rzece, każdą nową szkołę, każdy nowj 
statek handlowy —- to tylko kilka razy 
w roku stykają się bezpośrednio z si­
łą zbrojną, mogą na własne oczy prze­
konać się, jak przedstawia się nasze 
pogotowie obronne, mogą wpatrywać 
się w oblicze dowódców, w twarze żoł­
nierskie, w sprzęt zbrojny. W wielkie 
dni świąt narodowych, w chwilach ucz­
czenia tradycyj rycerskich — staje 
przed obywatelem masa żołnierska i w 
duszach ludzkich dokonuje się owa „u- 
nio mystica**, która łączy silę z życiem, 
która wytwarza nierozerwalny splot 
wielkości siły z wartkim nurtem ży­
cia.

I cóż wtedy widzimy? Czym radu­
jemy nasz wzrok?

W tych zaledwie kilka razy w roku 
przeżywanych przez nas momentach - 
wojsko pokazuje swą sprężystość fizy 
czną, ukazuje swą postawę zwartego 
czynnika siły, ukazuje hart ducha na 
obliczach dowódców, ukazuje twarze 
żołnierskie, surowe i poważne, a jednak 
uśmiechnięte, odzwierciedlające tę moc, 
która godzi się z ofiarą życia, gdy cho­
dzi o obronę Państwa, o wywalczenie 
zwycięstwa nad każdym, ktoby się po­
kusił o chęć wyrwania choćby piędzi 
ziemi z organizmu Państwa.

To ukazuje obywatelowi wojsko, de­
filujące przed Wodzem — i to stwarza 
dla milionów ludności kraju pełne sa­
mopoczucie i bezpieczeństwa i siły. Na­
ród bowiem musi posiadać to 
poczucie, każdy z nas, jakikolwiek ma 
zawód i zajęcie lub przekonania, musi 
nim żyć.

Radykał! i komuniści
Polityczne walki i eksperymenty Republiki Francuskiej

(Korespondencja własna)

Bo, jak to 
Polski, ksiądz 
czu widzimy

pięknie określił Prymas 
kardynał Hlond, w mie-

n GWARANTA 
SKIEGO HONORU I GRANIC RZECZY­

POSPOLITEJ”.
Ale nie tylko w mieczu. Podczas o- 

statniej defilady 11-go listopada zarów­
no przeciągające oddziały wojskowe jak 
i tłumy, otaczające plac, na którym

NIEZAWODNEGO POL-

Wódz przyjmował defiladę, widziały — 
by znów przytoczyć mocne słowa księ­
dza kardynała —
„WŁADCZY ZNAK RYCERSKIEGO 

DUCHA NARODU”,
buławę hetmańską, jako „przestrogę, że 
od jej gromów legnie złamany każdy 
najeźdźca na polską granicę”.

Głęboka jest w całym narodzie, w 
nas wszystkich, świadomość, że wojsko 
stanowi epokę, na której opieramy nasz 
byt państwowy, że jest podstawą, naszej 
siły mocarstwowej. To też wszyscy w 
Polsce przeżywaliśmy moment wspól­
noty duchowej, gdy wręczając buławę 
Wodzowi Prezydent Rzeczypospolitej 
mówił o obowiązku

„PROWADZENIA POLSKI
KU NAJWYŻSZEJ ŚWIETNOŚCI”

1 gdy Marszałek Śmigły - Rydz mówił o 
„DŁUGU, KTÓRY MA DO SPŁACENIA” 
jprzakazanio niepomniejszonej tej buła­

Kongres stronnictwa radykalnego w 
Biarritz zakończył się rezolucja, która we 
francuskim żargonie politycznym nosi mia­
no „białego murzyna", czyli tak ni owak, 
ostrożnie, aby wszystkie drogi pozostały na­
dal otwarte. Przedmiotem istotnym tej re­
zolucji był stosunek radykałów do ich skraj­
nych partnerów z Frontu Ludowego, czyli 
komunistów. Strajki okupacyjne, intensyw­
na propaganda w całym kraju ze strony ko­
munistów zaniepokoiły ich sojuszników mi­
mo, że stronnictwo pp. Cachina i Tlroreza| 
zrobiło się patriotyczne, nawet militarystycz- 
ne, poczęło śpiewać Marsyliankę i oświad­
czyło się za intensywnym zbrojeniem się 
Francji, zagrożonej przez Hitlera.

Radykali są stronnictwem „małego czło- 
wieko", chłopa, rzemieślnika i prowincjo­
nalnego inteligenta. Wyborcy radykalni są 
bardzo wrażliwi na punkcie wolności i go­
dności osobistej, nie lubią feudalnych pa­
nów i wielkich kapitalistów. Ale przy tym 
są bardzo oszczędni, pracowici, ostrożni, 
uważają się za potomków wielkiej tradycji 
rewolucyjnej i republikańskiej. W chwilach 
uroczystych nadają sobie tytuł Jakobinów 
czyli śmiałych i radykalnych patriotów. 
Wychowali się pod wpływem hasła wodza 
republikańskiego z roku 1871 Leona Gam- 
betty, który głosił, że „nie mamy wrogów 
na lewo“. Radykali uważają się za wciele­
nie Republiki, za głównych jej obrońców, za 
trwałą oś każdej parlamentarnej większości 
i każdego rządu.

Zeszłoroczne wybory przyniosły im dot­
kliwą porażkę. Przedostatnie, prowadzone

pod przywództwem Henriota, dały im 160 
mandatów w Izbie deputowanych. Ostatnie, 
w których o linii politycznej decydował 
obecny prezes partii i wicepremier w rzą­
dzie Bluma, Daladier, ograniczyły stan ich 
posiadania do 111 miejsc. Batuta w więk­
szości republikańskiej i we Froncie ludo­
wym przeszła do partii najliczniejszej w 
tym gronie, do socjalistów.

Ambicje radykałów zostały mocno dot­
knięte. Pierwsza próba współdziałania z 
żywiołami tak skrajnymi jak komuniści 
wymagała nie raz wielkiej dozy przezwy­
ciężenia i cierpliwości. Gruby Edward Her­
riot ze swoją wieczną fajką nie n^darmo 
odrzucił ofiarowaną sobie przez Bluma tekę 
spraw zagranicznych i dał się wybrać na 
prezydenta Izby deputowanych, stanowisko 
w teorii niepolityczne, ale w istocie rzeczy 
mogące decydować o losie każdego gabinetu, 
do którego law dostęp z trybuny prezydial­
nej jest bardzo wygodny i łatwy.

Herriot jest jednym z najinteligentniej­
szych i najbardziej wykształconych polity­
ków francuskich. Ale równocześnie jest 
nielada graczem politycznym. Wołał nie 
brać osobiście udzdału w ryzykownym bądź 
co bądź eksperymencie rządu Frontu ludo­
wego z wszelkimi związanymi z tern trudno­
ściami z powodu sytuacji zagranicznej, de­
waluacji, ruchów społecznych 11. d. Wołał, 
aby pigułkę tę połknął jego dawny uczeń a 
obecny konkurent w walce o rządy w stron­
nictwie radykalnym, Daladier, który bardzo 
się palił do tej rolL

Niemal wszyscy przywódcy radykalni,

Paryż w listopadzie.

——————so———a————

Z święta Niepodległości w Warszawie

Defilada kolumny broni pancernej
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wy i tej godności, która została otoczo­
na najwyższym blaskiem chwały i nie­
zmierzoną głęboką zasługą Pierwszego 
Marszalka Polski”.

W te też dwa niezapomniane dni o- 
statnic: gdy buława hetmańska spoczę­
ła w ręku Wodza i gdy przed Nim w 
blasku słonecznym, wobec bijących ze 
wzruszania 1 szczęścia serc ludzkich, 
przeciągały wspaniałe hufce wojskowe 
— ws yscy byliśmy duchem przy KO­
MENDANCIE, śpiącym snem wiecz­
nym w grobach królów i wieszczów, 
wszyscy myślą skupiliśmy się przy OD­
NOWICIELU, przy TYM, bez którego 
nie byłoby w Warszawie tej wspaniałej 
rewii polskich żołnierzy, wpatrzonych 
w oblicze polskiego Wodza, dzierżącego 
buławę w mocnym ręku..

I jeśli Następca WSKRZESI­
CIELA Polski zstąpi do podziemi Wa­
welu, by tam hołd złożyć wobec otoczo­
nego Piastami i Jagiellonami Pierwsze­

go Marszałka — to wszyscy tam z Nim 
będziemy, wszyscy duchem współuczest­
niczyć będziemy...

Niech od trumny Pier­
wszego Mars za łka — Jego 
Uczeń i Wódz weźmie natchnie­
nie władzy i drogowskaz daleki. 
Niech MU zamelduje, że wojsko nasze 
nadal jako fundament siły trwa, po­
mnaża się i sprawia, że jest naszą chlu­
bą i naszą troską najwyższą.

Przeżywaliśmy ostatnio chwile 
wzniosłe: kierownicza wola Narodu 
znajduje się dziś w ręku, dzierżącym 
„władczy znak rycerskiego ducha”, wi­
dzieliśmy hufce, symbolizujące siłę i 
hart, gotowe do najwyższych ofiar w 
imię wolności i obrony Państwa. Dlate­
go też z przeżyć tych bije niezłomna siła 
przekonania i wiary w podstawowe, i 
twórcze siły naszego Państwa i w jego 
wielkomocarstwowy i gospodarczy roz­
wój.

zręczny i subtelny minister stanu Kamil 
Chautemps, szara eminencja stronnictwa i 
wydawca najbardziej wpływowego dzienni­
ka radykalnego „Depćche de Toulouse", 
Maurycy Sanraut, i świetny adwokat a obe­
cny prezes parlamentarnej frakcji radykal­
nej, Cezar Campinchi, są również oględni i 
ostrożni. Nie chcą zrywać kontraktu, które­
go wyrazem jest Front ludowy, ale niedwu­
znacznie żądają od komunistów, aby się 
uspokoili i umożliwili dalszą współpracę.

Najwyraźniej wypowiedział się w tej 
kwestii Chautemps na zebraniu radykal­
nym w Angers. Zaznaczył, że obecna Izba, 
tak na mocy zawartych układów, jak i na 
podstawie rezultatu wyborów nie może wy­
łonić inne] większości po za zadykalno-sor 
cjalistyczno > komunistyczną większością 
Frontu ludowego. Jeżeli jednak współpraca 
ta nie da dobrych wyników, to jest na to 
sposób: rozwiązanie Izby i przeprowadzenia 
nowych wyborów przy czym stronnictwa 
miałyby już wolną rękę.

Groźba ta podziałała skutecznie na ko­
munistów. Znajdują się oni w trudnej sy­
tuacji. Moskwa zaleca im politykę umiarko­
waną, ałjy wzmocnić sojusz francusko-eo- 
wiecki i uczynić z Francji dobrze uzbrojo­
nego i skonsolidowanego wewnętrznie soju­
sznika. Korzyści polityczne i partyjne znów 
domagają się mocnych haseł i dystansowa­
nia sojuszników. Jednak hasła umiarkowa­
nia, dochodzące z Moskwy, zyskują przewa­
gę nad partyjnym temperamentem i niemal 
zawsze po pierwszym kroku radykalnym ko­
muniści zarządzają odwrót Zależy im bo-
wiem bardziej od innych na nierozbijaniu 
Frontu ludowego i na utrzymaniu się gabi­
netu Bluma przy władzy. W tej to myśli w 
przeddzień kongresu radykałów, którzy są 
w parlamencie i senacie języczkiem u wagi, 
wystosowali do nich pismo, zapewniające • 
głębokiej sympatii i pełnej lojalności.

Wszystkie te względy i manewry już s 
góry stworzyły platformę, na której w Biar­
ritz uchwalona została kompromisowa rezo­
lucja. Front Indowy trwa dalej, ale we­
wnętrzne ipneczności objawiły się silniej, 
radykali będący dotąd w defensywie prze­
szli do ofensywy, a we współżyciu partii le­
wicowych nacisk z momentu uczuciowego 
przeniesiony został na stronę trzeźwego roz­
sądku i dokładnej rachuby.

Nowość w radiotechnice i
Ostatnią nowością w radiotechnice jest 

akustyczne zestrajanie odbiorników radio-' 
wych podług systemu inż. Fuchsa. Wynala­
zek ten został po raz pierwszy w Polsce za­
stosowany przez zakłady radiotechniczne 
NATAWIS przy produkcji radioodbiorników, 
typu Imperator i Cezar. Dzięki akustyczne­
mu zestrojeniu tych odbiorników uzyskuje i 
się tak piękny i naturalny odbiór audycji, 
że się nie chce poprostu wierzyć, że się ma 
przed sobą tylko odbiornik. Odbiorniki aku­
stycznie zestrojone nadają się specjalnie dla 
ludzi muzykalnych i dla ludzi o pewnej kul-( 
turze muzykalnej.

Akustycznie zestrojone Natawisy zostały 
nagrodzone na wystawie P. M. i E. w War-; 
mawia ałotąm medalem.
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Likwidować dysproporcje...
Stan, który wywołać musi najwyższe zaniepokojenie 

i przeciwdziałanie
Uważna obserwacja warunków, w 

Jakich żyją. Polacy w Niemczech, wska- 
,zuje na zdecydowaną, akcję ekstermi­
nacyjną, prowadzoną przez stronę nie- 
. mieckę w stosunku do ludności polskiej 
wszystkimi, stojącymi jej do dyspozycji 
środkami. Równocześnie zachowanie 
się i warunki życia mniejszości niemiec­
kiej w Polsce wskazują na zupełnie nie­
raz wyraźnie „sugestie" i pomoce, płyną­
ce ze źródeł zagranicznych. Jeżeli nad 
sposobami rozwiązania spraw mniej­
szości narodowych, zamieszkałych w 
(Polsce możemy dyskutować, to w spra- 
iwie niemieckiego napływowego elemen­
tu kolonizatora kiego, dyskusji być nie 
mote. Polska ustępliwość jest przez 
ten element rozumiana jako słabość, co 
potęguje aktywność żywiołu niemiec­
kiego i wstrzymuje naturalny proces 
zanikania obcego elementu na ziemiach 
polskich. Cyfry wystawią najlepsze 
świadectwo prawdzie. Przed wojną 
światową ilość Niemców na Pomorzu 
wahała się około 420 tys. tj. tyle, ile we­
dług spisu z 1931 r. wynosiła we wszy­
stkich trzech województwach zachod­
nich (dokładnie 411 tys.). Proces ten byl­
iby bez porównania szybszy, gdyby nie 
intensywna pomoc, udzielana elemen­
towi niemieckiemu w Polsce za pośred­
nictwem banków gdańskich... Gdy uby­
tek ludności niemieckiej dla woj. ślą­
skiego, pomorskiego i poznańskiego do­
chodzi przeciętnie do 80 proc., to spa­
dek posiadania nieruchomości grunto­
wej waha się koło 30 proc. Istnieją ta­
kie dysproporcje w niektórych powia­
tach, że odsetek ludności niemieckiej 
nie przekracza 10 proc., a 50 proc, zie­
mi ornej jest w ich ręku; tak jest w po­
wiatach chodzieskim, rawickim, nowo- 
tomyskim, żnińskim, woj. poznańskie­
go. Na Pomorzu powiaty sępoleński, 
grudziądzki, wąbrzeski, świecki two­
rzą pomost między naszą zachodnią 
granicą, a Prusami, na którym to po­
moście niemczyzna jest najsilniejsza za­
równo liczbą ludności, jak i ilością po­
siadanej ziemi ornej.

Jest rzeczą oczywistą, że podobna 
dysproporcja między liczbą Niemców, 
a ich siłą ekonomiczną i dynamizmem 
jest możliwą dzięki doskonale zorgani­
zowanej sieci niemieckich spółdzielni. 
108 spółdzielniom niemieckim niemien- 
kim na terenie Poznańskiego 1 202 pla­
cówkom na Pomorzu może przeciwsta­
wić się zaledwie kilkadziesiąt spółdziel­
ni polskich. Tego rodzaju sytuacja jest

Przy otyłości naturalna woda gorzka 
Franciszka-Józefa pobudza przemianę 
materii w organiźmie i wpływa na wy- 
smukłość kształtów. Zaleć, przez lek.

28 osób ukaranych za zajścia 
w Krzeszowicach

Przeworsk, 13.11. Dnia 10 bm. odbyła 
się ostatnia rozprawa z cyklu o zajścia w 
maj. Polskiej Akademii Umiejętności w 
Krzeczowicach. O zajścia te odbyła się je­
dna rozprawa w Rzeszowie przed Sądem 0- 
kręgowym, druga przed Sądem Grodzkim 
w Przeworsku i ostatnia również przed tym 
samym sądem. Prokurator Sądu Okr. w 
Rzeszowie oskarżył 31 osób o to, że dnia 2 
lipca br. w Krzeczowicach, biorąc udział w
zbiegowisku publicznym, nie opuścili go, 
pomimo kilkakrotnego wezwania przez ko- 
mendata oddziału policji, aspiranta P. P. 
Jana Pasierskiego. Na rozprawie w dn. 20 
października br. przesłuchani zostali świad­
kowie oskarżenia, zaś w dn. 10 bm. przesłu­
chano 16-tu świadków obrony, którzy wy­
kazywali alibi poszczególnych oskarżonych. 
Po przemówieniach p. prokuratora, Mrazka 
z Rzeszowa i obrońcy oskarżonych, dr. Je­
dlińskiego z Jarosławia, sędzia prowadzący 
rozprawę, dr. Nieckarz, ogłosił wyrok, na 
podstawie którego sąd zasądził sześciu 
oskarżonych na karę po 5 miesięcy, 22 oskar 
żonych na karę aresztu po 4 miesiące. 
Karę zawieszono na przeciąg lat 5 — Ośmiu 
oskarżonym.

Uniewinnone zostały 3 osoby. W tfn 
sposób zakończona została ostatnia seria 
spraw o zajścia, w Krzeczowicach.

5 lat więzienia za pod­
burzanie

Lwów, 13. 11. (PAT). Chaim Frischwas- 
mt. który odpowiadał za podburzanie tłumu 
iiw kwietniu na placu Akademickim, skazany 
ląoetal na A lat wiezienia,

możliwa dzięki temu, ż spółdzielniom 
niemieckim w Poznańskim skreśliły 
banki niemieckie 16 milionów zł., utrzy­
mując w ten sposób ich aktywność.

Pomocy, którą Niemcy otrzymują 
poprzez organizacje niemieckie albo w 
formie różnego rodzaju rent nie sposób 
cyfrowo obliczyć, w każdymbądź razie 
subsydia przekraczają setki tysięcy 
złotych.

W tych warunkach słuszne są żąda­
nia likwidacji wpływów niemieckich w 
województwach zachodnich.

Społeczeństwo polskie ziem zachod­
nich bez wysiłku zlikwiduje te przero­

Gdańsk, 13. 11. (PAT.) Radca Senatu 
dr. Boettcher zwrócił się z polecenia Sena­
tu Wolnego Miasta do Komisarza General­
nego w Gdańsku, jako przedstawiciela Rzą­
du R. P. z prośbą o oddziałania, aby ze 
strony polskiej opinii i prasy ustały pewne 
ataki na Wolne Miasto Gdańsk, które mia­
ły miejsce w ostatnich czasach, m. in. na 
terenie Gdyni. Radca Senatu Boettcher o- 
świadczył, że pragnieniem Senatu jest, aby 
w tej dziedzinie nastąpiło odprężenie i że 
Senat jest gotów w tym kierunku współ­
działać z Rządem Polskim.

Komisarz Generalny Papee wskazał na ]

Kcrbafij Mozakomskie^o — rozkosz niawców!

Gdańsk zaniepokojony manifestacjami 
społeczeństwa polskiego

Przeobrażenie społeczne w Polsce
musi się dokonać bez takich wstrząsów, jak w Hiszpanii

Na zebraniach, zwoływanych przez Ko­
mitet Działaczy b. Stronnictwa Chłopskiego, 
referenci-posłowie obecnego Sejmu, a zwła­
szcza b. posłowie, w przemówieniach, a na­
stępnie w rezolucjach, podkreślają koniecz­

Ufortyfikowanie „Jungfrau**

Szwajcaria zamierza ufortyfikować górą „Jungfrau'*

Gomoc zimowa bezrobotnym

Te oczy nie powinny płakać
Każdy Niemiec musi codziennie dożyć 

pewną część swoich dochodów na pomoc zi­
mową.

To jest nakaz, który wszedł w krew.
— Obowiązkiem jest moim nieść pomoc 

głodniejszemu ode mnie.
Gdy nie mogę dać pracy, dzielę się krom­

ką mego chleba. Gdy ręce bezrobotnego za­
ciskają chleb, nie zacisną noża przeciw 
mnie—

Tak mi każę rozum czynić.
W Polsce zaś obywatel dzisiaj rzuci garść 

pieniędzy na wzniosły cel, a Jutro strąci ze 
schodów, zamknie drzwi: dość tego dziado­
wania!

Bo u nas nie ma obowiązku miłości, 
fest tylko filantropia według chwilowego 
kaprysu.

— Niech Bóg opatrzy. —
To też w Niemczech powstało ogromne 

dzieło społeczne pod hasłam- Nikt w na­

sty, nie trzeba jednak piętrzyć przed 
nim trudności, lecz drogą prawną stwa­
rzać obiektywny stan rzeczy w miejsce 
uprzywilejowania, którym cieszą się 
Niemcy, wskutek pozostawienia spraw 
swemu losowi.

Polska racja stanu nakazuje prze­
prowadzać systematyczną parcelację 
wielkiej własności niemieckiej oraz o- 
taczać staranną opieką polskie placów­
ki spółdzielcze. Wówczas przerosty go­
spodarcze niemieckiego elementu kolo- 
nizatorskiego zanikną, a wraz z nimi 
ulegnie likwidacji irredentystyczna 
działalność organizacyj politycznych.

właściwe przyczyny pewnych nastrojów i 
odpowiedział, że głębsze zainteresowanie 
się opinii i prasy polskiej prawami Polski 
w Gdańsku i losem Polaków gdańskich jest 
rzeczą ze wszech miar słuszną i zrozumia­
łą. Rząd polski napewno podziela pragnie­
nie odprężenia atmosfery, w którym mówił 
Boetteher i Komisarz Generalny liczy na 
zdeklarowaną gotowość Senatu współpra­
cy w tym kierunku.

Radca Boetteher wręczył równocześnie 
odpowiedź Senatu zawierającą wyjaśnie­
nie na demarche Rządu polskiego w spra­
wie pośrednictwa pracy.

ność gruntownej przebudowy stosunków 
społecznych w Polsce, lecz z uniknięciem ta­
kich wstrząsów, jakie mają miejsce np. w 
Hiszpanii.

szej Ojczyźnie nie może cierpieć głodu, nie 
może chodzić w łachmanach. Każdy obywa­
tel musi być odziany, najedzony, musi w 
cieple mieszkać, gdy jest pozbawiony naj­
większej radości jaką jest praca.

W Polsce zaś tysiące rąk wyciągniętych 
po jałmużnę, gdyż pracy nie ma! Tysiąc 
łachmanów dygocących przy rynsztokach, 
pod murami, pod kościołami, gdzie mieszka 
prawda, sprawiedliwość i miłość.

A w suterynach, barakach, na ulicach, w 
sieniach domów tysiące głodnych 1 nagich 
dzieci, które sił nie mają, aby wymówić 
słowo „chleba", a tylko ręce wynędzniałe 
wyciągają, a tylko oczami proszą: JEŚĆ!

Czy ktoś spojrzał w te oczy pełne głu­
chych spojrzeń? Nikt nie śmie, bo 
nasze serca zadrżałyby od 
grozy.

Te oczy nie powinny pła­
kać, ani skarżyć się, ani 
prosić; one powinny ŻĄDAĆ 
i DOMAGAĆ się należnych 
S r A V da ż x c 1 i <

Qdg żołądek 
pcaaąe leniwie...

trzeba go pobudzić do prawidłowej i systematycz­
nej pracy. Chory żołądek jest przyczyną po­
wstawania wielu chorób, zostawia w kiszkach sub­
stancje gnilne, zatruwając w ten sposób organizm. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
normuję działanie żołądka i kiszek, regulują 
trawienie, usuwają zaparcie, pobudzają prze­
mianę materji i przeciwdziałają tworzeniu się 
zbytecznego nadmiaru tłuszczu w organiźmie. 

Zioła z Gór Harcu D-ra Lauera 
stosowane są również przy cierpieniach wątroby, 
woreczka żółciowego (kamicy żółciowej), cierpie­
niach hemoroidalnych i otyłości; łatwe do przy­
rządzenia, chętnie przyjmowane przez chorych.

Hołd dla Pana Prezydenta 
prof. Mościckiego

Warszawa, 13. 11. (PAT.) Dziś przybyli 
na dziedziniec zamku królewskiego w licz­
bie kilkuset osób członkowie związku szla­
chty zagrodowej Podkarpacia, celem złoże­
nia hołdu Panu Prezydentowi Rzeczypospo­
litej.

Pan Prezydent R. P. wyszedł na dziedzi­
niec w towarzystwie członków domu cywil­
nego i wojskowego, witany serdecznie przez 
zgromadzonych i przeszedł wzdług szere­
gów, rozmawiając dłuższą chwilę z poszczę 
gólnymi delegacjami.

Obiona spraw polskich w Gdańsku 
i w Niemczech jest niewystarczająca

W Kielcdch odbyło się zebranie kierow­
ników prac organizacyjnych Stronnictwa 
Ludowego, reprezentujących wszystkie po­
wiaty województwa kieleckiego, na którym 
wygłosili referaty: sekretarz generalny 
Grudziński z Warszawy oraz dr. Dąbrow­
ski z Krakowa. W dyskusji podkreślali po­
szczególni mówcy, że stan organizacyjny 
Stronnictwa, mimo prac ze strony Kom- 
Działaczy b. Stron. Chłopskiego, podniósł 
się znacznie, jak również wyrobienie ideo­
we i ofiarność partyjna. Wśród powziętych 
rezolucyj jedna z nich stwierdza, że obro­
na spraw polskich w Gdańsku oraz ludno­
ści polskiej w Niemczech jest zupełnie nie* 
wystarczająca, wobec czego wieś domaga 
się gruntownej zmiany naszej polityki, tak 
w stosunku do Rzeszy Niemieckiej, jak i 
Wolnego Miasta Gdańska.

Z Warszawy do Haify 
Drugi lot próbny z Polski do Pa lestyny 
Warszawa, 13. 11. (PAT) Drugi lot prób, 

ny z Polski do Palestyny, podjęty w dnia 
10-tym, odbył się zupełnie sprawnie i ści­
śle według ustalonego programu. Samolot 
polskich linii lotniczych „Lot", prowadzony 
przez pilotów Karpińskiego i Płonczyńskie- 
go, przebył w dniu 10 bm. drogę z Warsza­
wy do Aten, następnego dnia zaś z Aten da 
Haify. Poczta, przesłana tym samolotem, 
była znacznie większa, niż podczas pierwsze­
go lotu (ponad 100 tys. listów) 1 doręczona 
została w Haifie, odległej od Warszawy • 
3.130 km, nazajutrz po odlocie samolotu ■ * 
Polski. Termin następnego lotu techniczne­
go nie został jeszcze ustalony. Lot ten od­
będzie się prawdopodobnie w końcu hieżące j 
go miesiąca.

Gwałtowna burza szaleje 
u wybrzeży angielskich

Londyn 13. 11. (PAT). U wybrzeży AngHI 
szaleje obecnie gwałtowna burza idąca ee 
wschodu. Łodzie ratunkowe musiały wielo­
krotnie spieszyć z pomocą będącym w nie­
bezpieczeństwie łodziom rybackim, .

Apel trzech związków górniczych
Katowice. W tych dniach odbyła się kim-*

ferencja przedstawicieli zarządów głównych 
górniczych związków zawodowych ZZZ, 
ZZP, CZG, w sprawie przyjścia z pomocą 
bezrobotnym w okresie zimowym przez gór­
ników kopalń węgla kamiennego. Przedsta­
wiciele tych trzech związków postanowili' 
zwrócić się do górników z następującym; 
apelem: ,.W związku z uruchomioną akcją! 
pomocy zimowej dl'a bezrobotnych ora® ® 
uwagi na to, że wszelkie źródła dotychczas 
uruchomione w tym kierunku są niewystar­
czające, zwracamy śię z‘gorącym apelem do 
wszystkich górnikóW o dodatkowe przyjście 
z pomocą rzeszom bezrobcrtnych-oraz ich ro­
dzinom przez ofiarowanie węgla wydobyte­
go w ciągu jednej przepracowane] bezpłatnie 
na rzecz bezrobotnych dniówki.**

Otarność artystów°Dlastyk6w
Lwów. Artyści-plastycy lwowscy posta­

nowili przeznaczyć na pomoc zimową cały 
dochód z biletów wstępu i sprzedaży obra­
zów z najbliższej wystawy, jaka będzie 
urządzona przez Zawodowy Związek Arty­
stów-Plastyków. Związek ten przystępuje 
nadto do zorganizowania szeregu imprez na 
cele pomocy, zimowej, i samopomocy koleń- 
żańakied..
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Iroiaf kobiety
Kobieta nie chce sie starzeć! TRWAŁA

Nie chce się z tą koniecznością pogodzić 
nawet wtedy, gdy minie wiosna i lato jej 
życia. Walczy więc o swój wygląd zawzię­
cie i przedłuża swą młodość o długie, dłu­
gie lata.

Kosmetyka i higiena dają kobiecie w 
tym wypadku nieocenione wprost usługi, 
ale największym jej sprzymierzeńcem w 
walce o młodość jest racjonalnie stosowany

wszelkie ćwiczenia fizyczne i brały się do 
spokojnych robótek „na siedząco". Obecnie 
wie już ona, że sport jest jej przyjacielem 
i może tylko dopomóc w konserwowaniu 
urody.

Oczywiście jakość i długotrwałość ćwi­
czeń muszą ulec modyfikacji. Najzdrowsza 
staje się godzina średnioszybkiego spaceru 
po drodze równej i płaskiej, możliwie poza

stawań — najwyżej, o ile czas pozwoli po 
godzinie usiądzie pani na 10 minut i po­
wtórzy spacer. Należy pamiętać o tem, że­
by nie być za ciepło ubraną — każdy marsz 
powoduje pewne rozgrzanie, które nie ma­
jąc nic wspólnego ze zmęczeniem, może je 
jednak wkońcu spowodować.

Ażeby uzupełnić kwestię wypoczyków 
należy jeszcze wspomnieć o minutowych

odrobina pomadki do ust@aię) 
ftarciy na cały diien 

Opakowanie oryginalna ił 2 - 
Opakowanie zapasowe z» 1. -

J. i S. STEMPNIEWICZ'POZNA

wypoczynek. Należy bowiem pamiętać, że 
nie nie wpływa tak destrukcyjnie na urodę 
jak właśnie przepracowanie i zmęczenie.

Sztuka więc zachowania młodości pole­
ga w głównej mierze na umiejętnem prze­
plataniu godzin pracy okresami wypoczyn­
ku. Czynić to należy poprostu w miarę po­
trzeby.

A na czem polega racjonalny wypoczy­
nek?

Przede wszystkim na dostatecznej ilości 
snu. Podczas snu organy, nie przymuszone 
do forsujących zadań wykonują swe czyn­
ności naturalne, zdane tylko na siebie, a 
więc instynktownie mądre i celowe. Pod­
czas snu nie mają do nas dostępu żadne 
troski z zewnątrz, ani z wewnątrz. Podczas 
snu wreszcie ciało znajduje się w pozycji 
zupełnie prostej, idealnej dla zdrowia.

Sprawa ta nie wyczerpuje kwestii odpo­
czynku. Musimy przecież zabezpieczyć się 
także przed odczuwaniem zmęczenia pod­
czas długiego dnia pracy.

Daleko za nami znajduje się czas, w 
którym kobiety pe czterdziestce porzucały

miastem. Do spaceru powinna pani nało­
żyć pantofle na niskich obcasach; iść bę­
dzie pani krokiem harmonijnym, równym 
i spokojnym, bez żadnych przerw i przy-

chwilach wytchnienia po posiłkach. Są one 
I' wprost niezbędne dla całokształtu zdrowia, 
a wprowadzenie ich nie może w niczem 
zmienić ani zdezorganizować trybu życia.

Najlepsze potrawy z różnych 
krajów
Anglia

1) Angielskie „Whips": 20 dkg. otartego 
O skórki 2 cytryn i 3 pomarańcz cukru wy­
mieszać z wyciśniętym sokiem z tychże o- 
woeów. Dać do miski 6 żółtek, dolać 10 ły­
żek białego wina wraz z cukrem rozpusz­
czonym w soku pomarańczowym, ubijać 
nad parą aż zgęstnieje i odstawić miesza­
jąc tak długo, aż wystygnie. Teraz dodać 
tęgą pianę z białek, 3 łyżki araku lub sil­
nego rumu, 2 deka rozpuszczonej żelatyny, 
parę łyżek konfitur truskawkowych. Whips 
ten wyłożyć do okrągłej formy wysmaro­
wanej najlepszą oliwą stołową, zostawić 
przez parę godzin na lodzie, a później z for­
my wyrzucić.

2) Irsh Stew (mięso baranie): Łopatkę 
lub kotlety pokrajać w plastry, zbić pałką, 
posolić i opieprzyć. Na dnie rondla ułożyć 
pokrajaną w talarki cebulę, na to dać war­
stwę mięsa, na mięso zaś warstwę obranych 
i pokrajanych w talarki kartofli, posoliw­
szy je odpowiednio. Teraz znów cebulę, na 
to mięso, później kartofle itd. tak długo 
jak zapas starczy. Następnie włożyć jeszcze 
łyżkę masła i zalać pół szklanką wody lub 
rosołu. Gdy kartofle będą miękkie, podlać 
paroma łyżkami kwaśnej śmietany rozbi- 
temi z łyżeczką mąki, zagotować i podać z 
rondlem, owiniętym serwetką na stół.

Odbiorniki wysokiej klasy w niskiej cenie, wierne odtwarzanie 
daleki zasięg — selektywność — oszczędne zużycie prądu

ECHO
2-lampowy z 3-cię prostown. (na prąd im.) 
luksusowy 2-lamp. z 3-da proiŁ (na pr. zm.) 
3-lampowy bateryjny 
2-lampowy na prąd stały NA 10 RAT

po zł. 
po zł. 
po zł. 
po zł.

17.—
21.—
16.—
19.50

Sprzeda!: w Grudziądzu - F. Lietz, 23 Stycznia 21 i wieksze sklepy radiowe na prowintj

Państwowe Zakłady Tele- i Radiotechniczne w warszawie
Zajrzyjmy do naszych szaf

Porządek w bieliiniarce

Czy pani chce mieć Diekne włosy?
50 pociągnięć szczotką

Nie ulega żadnej wątpliwości, że każda z 
nas poświęca dziś trochę czasu na pielęgno­
wanie swej urody, jeśli ją ma i na zdobycie 
choć cząstki tego co nazywa się pięknością 
jeśli urody nie posiada wcale. Nawet naj­
bardziej zapracowana kobieta znajdzie parę 
wolnych chwil, by wykonać chociażby jeden 
z całej serii zabiegów, uznanych przez 
świat kobiecy za najbardziej radykalne i 
nieomal niezbędne.

Przy tej jednak trosce o całokształt wy­
glądu nie należy zapominać o włosach. 
Krótko obcięte, czy też nieco dłuższe, ukła­
dane w loki czy zwijane w tak modne obec­
nie wałeczki, powinny włosy zawsze być 
połyskujące i leżeć tak, jak się chce, by le­
żały. Dlatego, oprócz metod, które stosuje 
się indywidualnie do typu danych włosów, 
polecenia gody jest środek uniwersalny dla 
wszystkich: przed udaniem się na spoczy- 
nek, pięćdziesiąt pociągnięć szczotką.

Każda Angielka zna to ćwiczenie od 
dzieciństwa. Podnosi je do godności zwy­
czaju albo do czynności niezbędnej. Jeżeli 
panie mieszkają w jednym domu i są z so. 
bą zaprzyjaźnione, zwykły ze szczotką w rę­
ce odwiedzać się przed udaniem na spoczy. 
nek. Podczas gdy panowie spędzają czas 
na poważnych rozmowach o polowaniu lub 
polityce, piękne ladies pomiędzy jedną plo­
teczką a drugą wypełniają rytuał: dwa­
dzieścia pięć razy z jednej strony, dwadzie­
ścia pięć razy z drugiej pociągnięć szczotką. 
Rezultat taki, że włosy angielek są tak sa­
mo znane w świacie, jak angielski spokój

Wartoby rozpowszechnić ten zwycza' i 
u nas. Wieczorem, gdy mamy zwykle wię­
cej czasu niż rano, kiedy to czeka na nas 
praca przy gospodarstwie domowym, zawo­
dowo poświęćmy 5 minut dla dobra naszych 
włosów. Tylko jedne 5 minut dla wykona- 
■ia pięćdziesięciu pociągnięć szczotką po 
naszych włosach.

Jeżeli pani jest porządną i systematycz­
ną, to napewno w szafie (chociażby miała 
jedną na całą rodzinę) bielizna leży równo i 
starannie poukładana, a ubranie wńsi w 
odpowiedniej połowie szafy na> ramiączkach 
niezgniecione i czyste. Taka pani napewno 
raz na miesiąc, lub raz na parę miesięcy 
poświęca parę godzin swej szafie, utrzymu­
jąc ją stale bez zarzutu. Jednakże wiele 
jest pań, które nie umieją sobie poradzić z 
utrzymaniem porządku w szaf'e. które stale 
czegoś szukają i przewracają. Dla nich 
można dać tylko jedną radę: mech sobie po­
wiedzą, że dłużej nie powinno być tak, jak 
jest i że może być inaczej, tylko t-zeba za­
cząć od początku! To znaczy?

To znaczy wydostać z szafy wszystko, 
zaczynając od bielizny. Ściany szafy bar­
dzo starannie wytrzeć z kurzu ściereczką 
lub omieść szczotką o długim włosie. Po 
tem wytrzeć dokładnie półki szafy mięk­
kim gałgankicm.

Półki wyłożyć czystym papierem, przy­
ciętym ściśle podług rozmiaru półek. Brze­
gi ozdobić wyhaftowanymi, galonem lub 
koronką, przymocowaną zapomocą pluskie­
wek. Odrazu należy pamiętać, że te ozdoby 
trzeba prać co pewien czas, jeżeli nie mają 
być rozsadnikami kurzu.

Następnie posegregować bieliznę i dro­
biazgi. Na najwyższą półkę kładzie się 
zwykle drobiazgi: pudełka, saszetki, kape­
lusze i rękawiczki. Duże ładne pudełka i 
saszetki ułatwiają bardzo utrzymanie po­
rządku. Każde zamyka drobne przedmioty, 
których po tem nie trzeba szukać po całej 
szafie. A więc chusteczki, rękawiczki, koł­
nierzyki, krawaty, kokardy, wstążki, pa­
ciorki itp.

Na niższych pólkach układa się bieliznę, 
rozmieszczoną i ułożoną podług rodzaju, że- 
bv jaknajmniej zabierała miejsca. Bardzo 
ważny jest umiejętny sposób złożenia. Bie­
lizna osobista powinna znajdować się oso­
bno. Przyczem, jeżeli szafę dzieli dwie lub 
kilka osób, każdy musi mieć w niej swój 
przydział. Uniknie się wtedy przewracania 
i szukania.

Bielizna pościelowa i ręczniki muszą le­
żeć na innych pólkach lub szufladach, pou­
kładane gatunkami: np. prześcieradła, pod­
pinki. poszewki. I ten rodzaj bielizny trze­
ba składać stosownie do rozmiarów seaty i

miejsca, którym dysponujemy.
Wreszcie bieliznę stołową najlepiej trzy­

mać w jadalni w jakiejś szafce lub na paru 
półkach kredensu. Nie należy też zapomi­
nać o porządnym ulokowaniu ścierek.

Wszystko to jest proste i tatwe do zro­
bienia. O wiele trudniej utrzymać porządek 
na stałe. Ale i na to jest rada nigdy nie 
przewracać; po praniu układać odrazu 
wszystko na właściwe miejsce. Zostawić 
pieczę i prawo brania rzeczy z szafy jednej 
osobie (jeżeli bierze każda, to tylko z włas­
nej półki), pod odpowiedzialnością utrzy­
mania nadal wzorowego porządku.

Tak zorganizowana bieliźniarka stanie 
się wygodnem uprzyjemnieniem domowego 
życia.

Wrażenia z paryskiej 
rewii mody

Czerwony aksamitny frak z czarnymi' 
lśniącymi klapami do czarnej błyszczącej I 
sukni — oto jeden z pomysłów firmy ORoa-• 
sen, która pierwsza wyprowadziła fraki. In-i 
ny frak tego domu wykonany był z czarne- i 
go aksamitu i uzupełniał długą kloszową, 
spódnicę z błyszczącego jedwabiu. Z tego 
samego co spódnica jedwabiu zrobione były; 
klapy fraka, gors był z kremowej koronki 
i rękaw brzeżyła ta sama koronka, spra­
wiająca wrażenie zmodyfikowanego man­
kietu Salon Heim jest jednym z najbar-! 
dziej strojnych i lubujących się w dekora-1 
cyjności magazynów. Dumą tej firmy jest, 
tualeta z błękitnej tafty w koralowe kwiaty, 
do tego dochodzi koralowy kaftanik z tiulu,! 
dość obcisły i zakończony klapami. Ręka-! 
wek bufiasty sięga łokcia. Na długich błę-^ 
kitnych rękawiczkach — koralowe branso­
lety. Dekolt zdobią trzy duże kwiaty, z! 
których dwa są błękitne, a jeden koralowy. 
Firma Helene Hemon lansuje na wieczór 
białe tualety suto przybrane purpurą na 
popołudnie zań crepe-satin z kloszowymi 
kasakami oryginalnie zapiętymi. Jest to 
jedyny magazyn, który nie unika koloru 
granatowego i nie boi się białych przybrań. 
Popołudniowe suknie tej firmy są przeto 
bardziej odmładzające od modeli innych 
domów, a> to właśnde dzięki białym przy-; 
hraniom. Helene Hemon lubi groszki, je-; 
dna z jej sukien miała kołnierz i mankie* 
ty w gęsto usiany groszkami deseń, a przód 
sukni zdobiły białe guziczki do złudzenia 
przypominające groszki na kołnierzyku i 
klapach. Płaszcze tego domu mają orygi­
nalne przybrania z futer, niekiedy futra 
tworzą girlandy, niekiedy kokardy, aplika­
cje i wstawienia.

Marguerite Ranne miała prześliczną 
czarną welurową suknię, która cały karczek 
i górną część bufiastych rękawów miała z 
białego marszczonego tiulu, Inna kreacja 
tej firmy miała przy czarnym aksamitnyrw 
drapowanym kośćcu — suto marszczone rgr 
kawy z białego tiulu. Naogół MargueritWi 
P.anne podnosi stan, czy to za pomocą klar 
pek przypinanych na guziczki, czy za po­
mocą kończących się na ramionach szelek, 
czy poprostu łączy spódnicę z górą szeroką 
kontrafałdą, przechodzącą w kołnierzyk.

Składajcie ofiary 
na pomoc zimową 

bezrobotnym?
Konto P.K.O. 20.700

zaprezentowane podczas wyścigów jesiennych w Lorujcbampet
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ZDZISŁAW KARR-JAWORSKI
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Widmo tarlosa
■ POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Tadeuszowi serce stanęło. Coś dusiło go w gar­
dle. W mózgu wrzało jak w kotle. Ból, kłujący, stra­
szliwy ból, darł mu piersi. W oczach czuł piasek, 
w uszach szum...

Spojrzał jeszcze raz w źrenice tej, którą. stracił 
na zawsze iuciekł z sypialni bez pożegnania.

Wanda wyciągnęła za nim ręce.
— Tadek!
Nie słyszał. Wracał tę samą ścieżynę, którą niósł 

kilka godzin temu nieopisane szczęście. Teraz, cho­
wał w sercu cierpienie i bohaterską, rezygnację. Spoj­
rzał w niebo.

— Chryste, ześlij mi ukojenie i ciszę, w której 
by spoczął mój duch.

KLIII. REZYGNACJA
Stary Jastrzębiec i Maur, siedząc na werandzie, 

słuchali z przejęciem opowiadania Tadeusza. W zdu­
mienie wprowadzał ich, przedziwny spokój ducha 
i powaga jego rozumowania.

— Wiecie wszystko. Zrezygnowałem z Wandy. 
Musiałem. Dziecko, które przyszłoby na świat, było­
by dla mnie wiecznym wyrzutem sumienia. Gdyby 
dorosło, miałoby żal do mnie, za odebranie mu pra­
wego ojca. A wreszcie... Bóg nie błogosławi podobnym 
związkom. Uczucie choćby największej miłości nie 
daje prawa do deptania rzeczy uświęconych pra­
wem bożem, oraz tradycją tysiącleci. Coby się działo 
na świecie, gdyby za każdym porywem serca, rozwo­
dzono żony i matki. Kaganiec, który nakłada na nas 
związek małżeński bez rozwodu — jest cementem pol­
skiej rodziny, każę zastanawiać się ludziom przed 
pobraniem się na wieczność. Sporadyczne wypadki 
niezgody i rozłąki, są skutkiem, albo złej woli "jedne­
go z małżonków, albo lekkomyślności przed ślubem. 
Ludzie inteligentni i tak zwani z wyższej sfery, roz­
wodzą się dla osobistych korzyści, wpływów lub dla­
tego, że są łotrami. Sprzykrzyła im się żona, starze­
je się, albo nie odpowiada już stanowisku jakie zaj­
muje mąż. Trzeba sobie dobrać inną, młodszą, pięk­
niejszą. Rzadko się zdarza, by kobieta pierwsza za­
żądała rozejścia się. Rozwody wypływają z egoizmu 
męskiego, z próżności samczej. Nie mówię o wy­
padkach, gdzie schodzą się ludzie anormalni, pijacy, 
brutale. Wszyscy razem wzięci, zapominają o tern, 
że gdy śmierć zamknie im powieki, zostaną sami, 
opuszczeni przez wszystkich.

Zastanowiłem się nad tem głęboko i dlatego za­
niechałem swego pierwotnego zamiaru.

Wanda była przeznaczona Zalewskiemu. Dziec­
ko, stanie się ich węzłem i ogniskiem, w którego cie­
ple. zrodzi się szybko zapomnienie.

Dla niej, będę kiedyś może wspomnieniem, być 
może silnem, ale nie szkodliwem.

Za kilka lat oceni moje ciche poświęcenie i tem 
więcej będzie mnie szanować, bo nie zmarnowałem 
przez kaprys jej istotnego szczęścia.

Miłość, jaka zrodziła się w sercach naszych, bez­
sprzecznie miłość niecodzienna, szlachetna i wielka, 
była być może ogniem i wodą, które zahartowały । 
nasze dusze, uszlachetniły i dały im moc samozapar- | 
cia, bez szemrania.

Dobrowolne zrzeczenie się tego uczucia dla do­
bra dziecka, napawa każde z nas nieopisanem, Ci­
chem szczęściem, ink balsam kojącem zranione serca.

Tadeusz zamilkł.
Maur słuchając go przekonał się, że jego przewidy­

wania nie były bezpodstawne.
Głęboka wiara, wżarta w duszę Tadeusza, dała 

mu spokój i siłę do walki z sobą. Nie wierząc w nic, 
prócz bliżej nieokreślonego Stwórcy, Maur cieszył 
się jednak ze zwycięstwa swego przyjaciela jakie dał 
mu Chrystjanizm. Wyzuty z wszelkich zasad i do­
gmatów, był jednak wzorem szlachetności. Podzi­
wiał bohaterstwo Tadeusza. Nie mógł pojąć, skąd 
młody Jastrzębiec nabrał tyle siły duchowej.

Myślami przebiegał jego życie. W młodości byl 
porywczy i kochliwy, później uparty i zawzięty, w Pa­
ryżu prowadził życie bardziej niż rozwiązłe, teraz

Linia kolejowa Massaua-Asmara

Zdjęcie nasze przedstawia odcinek jedynej i bardzo watnej, 
nod względem strategicznym, linii kolejowej Massaua-Asmara 

we włoskiej Erytrei

w Jasieńcu, pod wpływem argumentacji o prawach 
usprawiedliwionego egoizmu, został, zdawałoby się 
napozór ateistą. Tymczasem — wszystkie te frag­
menty, zatarły się w nim jak zła patyna, pod którą 
leżała potężna granitowa opoka wiary.

Z kruchliwej gliny, Tadeusz przeradzał się w mo­
del gipsowy, a z niego w marmurowy posąg. Żelazna 
wola, hart ducha, dobroć serca i skrajna uczciwość, 
wzbudziły w nim nieodrodnego potomka Jastrzębców.

Nie dopisała mu tylko jedna strona — zdrowie.
Ostatnie przeżycia rysowały się ciężkiemi bru­

zdami na jego czole. Podkrążone oczy, zapadłe poli­
czki, błyszczący wyraz oczu, przyspieszony oddech, 
napawały strachem starego Jastrębca. Obawa o bra-

Xoxlato 
BROWARU 

GRUDZIĄDZKIEGO 
podwaja frekwencja lokalu.

7 MS

tanka, dręczyła starzejącego się stryja niepomiernie.
Cieszył się jednak w duszy z ostatniego obrotu 

rzeczy.
— Tadzio przeboleje. Za kilka lat ożeni się z inną 

bez awantur i obrazy boskiej. Nareszcie się skończy­
ła ta cała heca z mężatką. Danusia wysłuchała mych 
próśb. Tadzio wyjedzie tymczasem na kilka miesięcy, 
przez ten czas zwolnię Zalewskiego, albo kupię 
gdzieś dalej drugie mniejsze gospodarstwo, gdzie 
Henryk osiądzie, jako administrator folwarku.

Szkoda mi starego druha, cóż robić... spokój 
i szczęście mego Tadzia, tego wymagają. Zalewski 
będzie mi nawet wdzięczny. Czas wielki by poszedł 
na emeryturę... jak zechce, albo zarząd folwarku, albo 
zasłużony wypoczynek.

Górską ścieżką w stronę doliny N. szedł z ręczną 
walizeczką, młody, może 27-letni człowiek. Zmierzał 
do klasztoru 0.0. Paulinów. Zatrzymał się chwilę, 
rozejrzał dokoła...

— Żegnaj świecie, tak piękny, a tak zły jedno­
cześnie...

Powiedziawszy to, ruszył dalej.
Doszedł do furty klasztoru.
Na luku bramy widniał napis, w stylu gotyckim 

rzeźbiony:
„Fiat voluntas Tua“

Podróżny odczytał, poczem zadzwonił.
Znano go później pod imieniem brata Jana.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Kryzysowe 
narzeczertstwo
Karol od kilku tygodni czuje sio bardzo 

nie swojo. On, którego wszyscy od dawna 
już uważają za wielkiego znawcę ludzi i 
charakterów, a który sam siebie ma za nie­
zwykłego jasnowidza,, zdolnego do przej­
rzenia na wylot każdego człowieka, nie mo- 
ż? „rozgryźć" zmiany, jaka zaszła w Roma­
nie. A przecież znają się już od tylu lat, 
a przez ostatnie dwa la>ta nawet razem 
mieszkają!

Karol zawsze mówił, że Romana zna tak 
dobrze, jak własną twarz. Że wie. o czym 
on w danej chwili myśli i co będzie robił za 
godzinę, czy dwie. Właściwie, domyślać 
się, co Roman będzie robił około piątej, a 
co o siódmej godzinie — zupełnie nie było 
trudno, jeśli obserwowało się jego tryb ży­
cia, chociaż tylko przez tydzień. Był to, 
bowiem, do niedawna człowiek wielce sy­
stematyczny, spędzający dzień według z gó­
ry ułożonego planu.

Ta systematyczność Romana dawno już 
znudziła Karola, nie zwracał więc uwagi na 
przyjaciela, chyba, że zdarzyło się coś, co 
wymagało jakiejś jego pomocy.

Aż tu nagle pękła bomba! Pewnego 
pięknego poranku kolega, prowadzący dział 
wkładów oszczędnościowych w tym samym 
banku, w którym Karol unieszczęśliwiał lu­
dzi wysyłaniem zawiadomień o płatności 
weksli, mówi do niego:

— Słuchajcie, kolego! Czy ten Wasz od­
wieczny przyjaciel ma teraa żałobę?

— Roman żałobę?! Dlaczego?
— Myślałem, że może co odziedziczył po 

jakim zmarłym wuju, bo dziś przyniósł do 
mnie grubszą forsę, a parę dni temu wi­
działam go w zupełnis nowym, czarnym 

garniturze.
— Co? Roman w nowym garniturze? 

Chyba zdawało się Wam; to nie mógł być 
on.

Karol zaprzeczył, ale wiadomość ta bar­
dzo go zaintrygowała. Nie mógł doczekać 
się godziny trzeciej, żeby pędzić do domu 
i sprawdzić, jak sprawy stoją. Jak na złość, 
właśnie tego dńia nie mógł punktualnie 
wyjść z banku. Dochodząc około czwartej 
do domu, zaczął kpić z siebie, że niepotrze­
bnie denerwował się przez parę godzin, bo 
Roman, posiliwszy się godnie, siedzi na- 
pewno w fotelu i czyta gazetę.

Jakież było jego zdziwienie, gdy w 
przedpokoju zauważył, że nie ma ani pła­
szcza, e.ni kapelusza Romana! „Znakiem 
tego'* musiał wyjść z domu, żeby coś „usku­
tecznić".

Karol zastanawiał się nad tym przez 
chwilę, ale nie doszedł do żadnego wnio­
sku, bo gospodyni wezwała go na obiad. 
Nigdy nie zwracał uwagi na Romana, a 
dziś, przykro mu było, że mysi jeść sam, 
bez przyjaciela. Teraz dopiero przy pom­
niało mu się, że przecież już kilkakrotnie 
tak bywało, że sam siedział przy stole.

— Do licha! W tym coś musi być! Trze­
ba zajrzeć do szafy!

A zawartość szafy zrobiła z Karola żonę 
Lota! Nie tylko wisiał w niej nowy czarny 
garnitur, ale i brązowy. Na półce leżało 
parę nowych koszul, na tasiemce wńsiały 
nowe krawaty!

— Co bo znaczy? Skąd się wzięła ta no­
wa garderoba? Czy z Romana — abne­
gata robi się Roman — elegant? Przecież 
wczoraj go widziałem i żadnej zmiany w 
nim nie zauważyłem .

Rzeczywiście wczoraj widział Romana, 
alo dopiero w tej chwali uprzytomnił sobie^

że było to w nocy, kiedy leżał już w łóżku. 
I, że, mówiąc szczerze, od kilku tygodni wi­
dywał go jedynie w nocy.

— Psiakość, to człowiek włóczy się 
gdzieś dzień w dzień i doprowadza do tego, 
że nic nie wie o najbliższym przyjacielu!

I siadł we fotelu I wspominał lata wspól­
nie przeżyte z przyjacielem. W ciągu tych 
rozmyślań przypomniał sobie, że Roman 
miał zwyczaj bazgrać na bibule biurka.

— No, przecież jestem „jasnowidzem", 
chociaż dziś zwątpiłem wielce w swe zdol­
ności. Trzebo szukać śladów, może czegoś 
się domyślę.

Podszedłszy do biurka, stwierdził, że 
wśród różnych esów-floresów powtarza się 
parokrotnie adres: Sienkiewicza 85. To go 
zastanowiło. Postanowił więc iść i powa- 
łęsać się trochę koło tego domu; może uda 
się co „wywąchać".

Nie omylił się. Bo ledwo zdążył obej­
rzeć kamienicę ze wszystkich stron, zauwa­
żył światła zbliżającego się samochodu. 
Chcial obserwować pasażerów, by mniej 
więcej zorientować się, kim mogą być mie­
szkańcy tego domu.

Karol stał w mroku po drugiej stronie 
ulicy, gdy auto zajechało przed dom. Stał 
sztywno, jak slup latarni, bo w taksówce 
zauważył Romana w towarzystwie... mło­
dej damy.

Oprzytomniał dopiero, gdy zobaczył już 
Romana samego, stojącego pod latarnią. W 
ręku trzymał notes i coś pisał.

— To napewno Roman!
Podszedł i zajrzał do notesu. Oto co tam 

zobaczył: 
czarny garnitur 15000 zł
lakierki 25,00 zł
3 krawaty 18,50 zł
taksówka (z Europejskiej do domu) 3,20 zł

czskoladki (Wedla) 12,50 zł
2 bilety do kina 3,40 zł
odprasowanie spodni 3,00 zł

Takie pozycje zapołniay stronę notesu, a
obecnie Roman pisał:
cukiernia (4 ciastka, 2 kawy) 3,60 zł 
taksówka

Nie zdążył wpisać sumy, bo Karol chwy­
cił go za rękę.

— Roman! Co ty tu robisz, i co to wszy­
stko zna<czy?

—• Odwiozłem narzeczoną.
— Ty, narzeczoną? Człowieku, co się z 

tobą zrobiło?
— No, zaręczyłem się,
— A co znaczą te zapiski?
— Ładny z ciebie bankowiec! Nawet nie 

poznajesz, że to pozycje rachunku,
— A poco ci ten rachunek?
— Mój drogi. Wiesz, te zawsze byłen* 

systematyczny i ostrożny. Zaręczyłem się, 
ale nie mam pewności, że te zaręczyny nie 
zostaną zerwane. A przecież jest kryzys! 
Gdy więc dojdzie do zerwania zaręczyn, to 
ja mam może stracić to wszystko, co wy­
dałem w nadziei zdobycia grubszej forsy? 
Przecież taki znowu tuman, to ja nie je­
stem! Notuję wszystkie wydatki, związane 
z narzeczeństwem, żeby wiedzieć, czego po 
tym żądać. Niedawno dostałem przeszło 
tysiąc złotych za poprzednie zaręczyny. Ale 
tu musnąłbym dostać więcej, bo mają for­
sę, a ten dom też do rodziców narzeczonej 
należy. Już powiedziałem krawcowi, żeby 
mi wystawiał podwójne rachunki — jeden 
normalny, drugi wyższy. A taksówkę...

Karol stał ogłuszony i przerażony cyniz­
mem przyjaciela. Nie poznawał go zupeł- 
nia, a że nie chciał potępiać długoletniego 
towarzysza^ wytłumaczył sobie tę meta­
morfozę — kryzysem. aa»
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O zasady 
dobrego kupca

Z chwilą, gdy poczęła u nas znów 
działać „magia handlu" — tym razem 
w odniesieniu do artykułów żywnoś­
ciowych — Rząd zajął bardzo zdecydo­
wane stanowisko i wydał bardzo stano- 
wcze zarządzenia. Szef rządu zarządził, 
aby wszystkie władze administracyjne, 

; od wojewodów i prezydentów wielkich 
miast po starostów i najniższe komór­
ki aparatu administracyjnego, z bezpo­
średnich obserwacyj przekonały się, 
czy w każdym sklepie czy kramie, każ­
dym straganie czy budce są na widocz­
nym miejscu umieszczane ścisłe ceny 
towarów — i czy zakusy spekulacyjno- 
paskarskie nie zasilają tendencji do 
zwyżki cen, o ile ona ma charakter wy­
raźnie drożyźniany, a więc nie opartej 
o zdrową kalkulację i godziwy zysk.

Stwierdzanie braków przez bezpośre­
dni wgląd i niespodziewane inspekcje 
— jest jednym z systemów, które wy­
dają zawsze i wszędzie doskonałe rezul­
taty. W każdym razie lepsze, niż stosy 
papierowych okólników, krążące z biur­
ka do biurka, a z ostatniego biurka w 
mroczne zakątki archiwów... Nie ulega 
też wątpliwości, że po gruntownym 
przeprowadzeniu w całym kraju zarzą­
dzenia premiera, by wszędzie zbadać 
zarówno wysokość cen na artykuły spo­
żywcze, jak i ujawnianie tych cen dla 
każdego nabywcy towaru — jeden i dru­
gi kramikarz mocno się zastanowi, za­
nim „zapomni" wywiesić cśnnik towa­
rów lub też kupującemu wymieni pa­
skarską cenę...

Równocześnie jednak z tą energicz­
ną akcją władz, zmierzającą nie tylko 
do stłumienia sztucznie rozpętanej fali 
drożyźnianej, ale również i do uchro­
nienia szerokich rzesz konsumentów 
przed spekulacją i wyzyskiem — jeste­
śmy świadkami bardzo pożądanego i 
dodatniego objawu. Oto odezwały się 
organizacje gospodarcze i w niedwuzna­
czny sposób potępiły zakusy paskar­
sko - spekulacyjne, usuwając niejako 
poza nawias te elementy, które p o n i- 
ź a j ą godność zawodu kupieckiego.

Jest bowiem kupiec i — kupiec. Jest 
— na szczęście bardzo liczna warstwa 
kupiecka, która w całej pełni umie spro­
stać swemu właściwemu zadaniu: o- 
gniwa pośredniego między producen­
tem a konsumentem. Zasadą naczelną 
jest tu — godziwy zysk. Nikt nie żąda 
filantropii, nikt nie wyobraża sobie za­
wodu kupieckiego, któryby pracował ze 
stratą, bez zysku. Wręcz przeciwnie: 
zysk jest bodźcem wszelakich obrotów 
handlowych.

Zysk jednak musi być. godziwy, uza­
sadniony gospodarczo, wprowadzenie 
bowiem do handlu elementów spekula­
cyjnych byłoby, „magią handlu", było­
by szkodzeniem zarówno Państwu jak i 
społeczeństwu — byłoby pogłębianiem 
przepaści między wytwórcą a spożywcą 
— byłoby wreszcie sztucznym zmniej­
szaniem obrotów wewnętrznych, a więc 
paraliżowaniem ożywienia życia gos­
podarczego.

A przeciw temu z całych sił bronić 
się musi i Państwo i społeczeństwo i 
zdrowy odłam kupiectwa.

Z doświadczeń ostatnich lat wiemy, 
że zakusy spekulacyjne - paskarskie, to 
polowanie przez notorycznych speku­
lantów na nadmierne zyski — które ob­
serwować mogliśmy specjalnie w dzie­
dzinie wymiany towarów przemysło­
wych. Wiemy, jak twardy był i jest jesz­
cze front kartelowy, gdy szło o walkę 

. z „sztywnymi cenami" i wiemy, że jesz­
cze wiele jest do zrobienia, by poziom 
cen sprowadzić do właściwej miary, do 
uwarunkowanych zdrową kalkulacją i 
godziwym zyskiem norm.

Jeśli więc obecna kampania przeciw 
fali drożyźnianej, obejmującej artyku­
ły spożywcze, spotyka się z tak pełnym 
uznaniem wśród społeczeństwa — to 
nie ulega wątpliwości, że z równym za­
dowoleniem powitałoby ono akcję, u- 
krócającą egoizm i wyzysk również i w 
innych działach obrotów handlowych.

Dobry i mądry kupiec z pewnością 
poparłby to z całych sił. A że martwiło­
by to spekulanta 1 wyzyskiwacza — tym 
przecież krępować się nie trzeba...

Kupiectwo pomorskie, posiadające 
chlubne tradycje i wysoką etykę zawo­
dową, owiane przy tym wysokim, szcze­
rym, głębokim patriotyzmem, stanowi 
iedno z najcenniejszych ogniw spajają-

Kupiectwu pomorskiemu cześć!
Dorocznym zwyczajem kupiectwo 

chrześcijańskie Pomorza zbiera się ju­
tro na wielkim kongresie, aby dokonać 
przeglądu swoich sił, aby rozejrzeć się 
w najważniejszych zagadnieniach dnia 
i omówić najaktualniejsze swoje potrze­
by i postulaty.

Wybór miejsca kongresu padł w tym 
roku na Tczew, dzięki swemu poło­
żeniu ciążący ku Gdyni i ku polskiemu 
morzu. To też bliskość morza wyciśnie 
na obradach kongresu swoje piętno, a 
w programie znajdują się dwa referaty 
wybitnie morskie, na temat zadań ku­
piectwa pomorskiego w porcie Gdyni i 
w handlu zagranicznym Polski oraz na 
temat Targów Gdyńskich jako regula­
tora życia gospodarczego na Pomorzu.

Poza tymi tematami morskimi jed­
nak przedmiotem obrad kongresu będą 
wszystkie powszednie bolączki i troski, 
z którymi walczy kupiectwo na tym tak 
ważnym kresowym posterunku, ja­
kim jest ziemia pomorska.

Nie odbiegniemy daleko od prawdy, 
sądzę, jeśli już dzisiaj, w przededniu 
kongresu, stwierdzimy, że jako najważ­
niejsze zagadnienie narzuci się obra­
dom sprawa polskości pomorskiego han­
dlu i kupiectwa. W pierwszym rzędzie 
w grę wejdzie tu sprawa obrony intere­
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Wiceprezes Izby Przemyslowo-Handl. w Gdyni

Zastanówmy się!
Tegoroczny Kongres Kupiectwa Po­

morskiego w Tczewie odbywa się w wa­
runkach, które nadają mu specyficzne 
znaczenie. Nie da się bowiem zaprze­
czyć, że zarówno handel jak i przemysł 
przechodzi przez szereg przeobrażeń, 
wynikających z ogólno światowej sytu­
acji gospodarczej.

Jeszcze niedawno można było są­
dzić, że system samowystarczalności 
gospodarczej poszczególnych państw ma 
się ku końcowi i że niebawem nastąpią 
powolne, ale stanowcze zmiany w kie­
runku liberalizmu ekonomicznego. 
Tymczasem zarówno warunki politycz­
ne, jak i ograniczenia dewizowe a tak­
że przeprowadzona w niektórych kra­
jach dewaluacja, wpłynęły hamująco 
na zapoczątkowany już rozwój ekspan­
sji gospodarczej i ścieśniły inicjatywę 
jednostek i organizacji handlowych, o- 
graniczając możliwości swobodnej wy­
miany towarów.

Jeżeli chodzi o przyczyny natury po­
litycznej, to widzimy je przede wszyst­
kim w Niemczech, które odgraniczyw­
szy się od reszty państw zasadami pro­
gramu nacjonalno - socjalistycznego, 
włączyły w ten program samowystar­
czalność gospodarczą zapowiadając, że 
w ciągu 4 lat stworzą własną produkcję 
surowców i staną się jeszcze bardziej 
niezależnymi od importu, co w konsek­
wencji pociąga za sobą rezygnację z 
możliwości eksportowych, a przynaj­
mniej dalsze ograniczenia eksportu.

Nie da się zaprzeczyć, że podobne 
nastawienie tak dużego organizmu go­
spodarczego w centrum Europy wywrze 
wielki wpływ na gospodarstwa narodo­
we w innych państwach.

W krajach, które obniżyły wartość 
własnych walut, aby przy niższych ce­
nach powiększyć eksport, powstają 
trudności walutowe dla importu ogra­
niczającego coraz bardziej swoje roz­
miary, co znowu przy zasadach wzaje- 

cych życie gospodarcze z interesem Pań­
stwa i konsumenta. Jest więc siłą mo- 
toryczną działającą pozytywnie na roz­
wój życia gospodarczego i nad wytwo­
rzeniem stosunków prawidłowej wymia­
ny towarów w oparciu o zasadę „duży

I obrót — mały zysk.“ 

sów kupiectwa polskiego na Pomorzu | 
przed zalewem żydostwa, które nie­
zadowolone ze swego „stanu posiada­
nia" na terenach pozapomorskich, w 
poszukiwaniu nowych dróg ekspansji, 
pożądliwym okiem spogląda na pobli­
skie Pomorze i — niedość na tym — już 
w dużej mierze zdołało nawet opanować 
niektóre dziedziny handlu. Jako przy­
kład niech posłużą stosunki w kupiec- 
twie toruńskim, gdzie wprawdzie han­
del i rzemiosło są w większości polskie, 
bo w około 70 procentach, niemniej je­
dnak 30% znajduje się w ręku mniej­
szości żydowskiej oraz niemieckiej. 
Stan ten, odbiegający wielce od składu 
narodowościowego ludności, budzi po­
ważne obawy na przyszłość. W niektó­
rych zaś dziedzinach handlu można 
stwierdzić nawet wybitną przewagę e- 
lewentu mniejszości żydowskiej nad 
polskim, jak w handlu obuwiem oraz 
w handlu futrami, zupełnie prawie opa­
nowanym przez żydów.

Do rzędu tego samego zagadnienia 
będzie należała obrona interesów ku­
piectwa polskiego przed próbami eks­
pansji kupiectwa niemieckiego.

Naczelne to hasło: obrona polskości 
— jakie przyświecać będzie obradom 
kongresu, nie napotka się z żadnym 

mności gospodarczych, ujemnie wpły­
wa na wywóz własnych produktów i fa­
brykatów. Powstaje więc jakby zacza­
rowane koło, coraz ciaśniejsze i coraz 
bardziej zwężające roz\vój handlu i 
przemysłu.

Polska najeży do tych nielicznych 
państw, w których najmniej wydano 
zarządzeń, ograniczających import i 
eksport; w zakresie walutowym wpro­
wadzono tylko kontrolę dewiz, nieodzo­
wną dla powstrzymania nieuzasadnio­
nej ucieczki pieniądza zagranicę.

Konieczności jednak zarówno walu­
towe jak i ekonomiczne nakazują w 
Polsce wprowadzenie zasad, które w im­
porcie odstępują od systemu kontyn­
gentów przywozowych, a przy wywozie 
zmniejszają premię, natomiast wprowa­
dzają t. zw. tranzakcje wiązane, pole­
gające na tym, że należy wywieźć pro­
dukty i artykuły własne do danego kra­
ju, skąd dopiero potem przywieźć mo­
żna obce surowce i fabrykaty, potrze­
bne dla produkcji krajowej, lub do bez­
pośredniego użytku.

Przy tych tranzakcjach wiązanych 
eksport powinien wyprzedzić import, a 
waluty otrzymane z eksportu oddaje się 
Skarbowi Państwa przez banki dewizo­
we, przez które znowu otrzymuje się 
dewizy, potrzebne dla zapłacenia za im­
port. Każda tranzakcja musi być za­
twierdzona przez specjalny Komitet, 
który równocześnie oznacza stosunek 
między eksportem a importem, więc np. 
wywozi się za 150.000 zł. cynk do Bra­
zylii skąd można sprowadzić kawę, lecz 
tylko za 50.000 zł. Zachodzi zatem sto­
sunek 3:1. Stosunek ten zresztą bywa 
różny.

System ten, racjonalny i konieczny 
jednak z powodów wyżej wymienionych 
ma duże ujemne strony. Mianowicie w 
wielu miejscach zbytu zagranicą, aby 
utrzymać się na tamtejszych rynkach, 
musimy sprzedawać polskie wyroby po 
cenach bardzo niskich, niejednokrotnie, 
niższych od kosztów własnej produkcji. 
Otóż różnicę, jaka stąd wynika, otrzy­
muje eksporter od importera przy czym 
opłaty za to popieranie eksportu wyno­
szą przeciętnie ponad 50 proc, wartości 
importowanego towaru, a w poszczegól­
nych przypadkach dochodzą do 80 proc. 
1 wyżej.

sprzeciwem. Pod tym względem Jesteś­
my wszyscy zgodni i nie dzielą nas żad­
ne różnice przekonań. Ziemia nadmor­
ska, przez którą wiodą wszystkie drogi 
do naszego jedynego portu, zawsze bę­
dzie stała na straży polskości kupiec­
twa pomorskiego.

Zgromadzonym zaś w Tczewie przed 
stawicielom kupiectwa z całego Pomo­
rza życzymy, aby obrady Ich wydały ob­
fity owoc i przyczyniły się do odbudo­
wania gospodarstwa narodowego.

Kupiectwu pomorskiemu CZEŚÓI

Wskutek tego z jednej strony zmniej­
sza się zysk importera, z drugiej zaś 
strony przynajmniej pewną częścią do­
płat do eksportu obciąża się konsumen­
ta, co przyczynia się znowu do zwyżki 
cen w handlu detalicznym.

KK
stosują się:
JAKO REGULUJĄCE ŻOŁĄDEK. 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI, 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY

I PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM 

UŻYCIE ’-t PIGUŁKI NA NOC.

Cena 1,35. Żądać w aptekach.

Jeżeli przyjmiemy, że obowiązkiem 
wszystkich zainteresowanych czynni­
ków Jest przysparzanie Skarbowi Pań­
stwa jak największej ilości dewiz, pły­
nących z eksportu, to z drugiej jednak 
strony, nadmierne obciążanie Importe­
ra i przenoszenie na niego wszystkich 
ciężarów wynikających z tranzakcjl 
wiązanych, wpływa ujemnie na położe­
nie handlu zarówno hurtowego, jak i 
detalicznego.

W tych warunkach kupiec detalista 
staje wobec trudnego dylematu, albo 
sprzedawać większość towarów prawie 
bez zysku a nawet ze stratą, albo też 
podwyższać ceny.

Jeżeli przyjmiemy, że tę pierwszą 
ewentualność jako sprzeczną z zasada­
mi handlu należy wyłączyć, to druga 
ewentualność, podwyższenia cen rów­
nież nie leży w interesie kupca, ponie­
waż z reguły przyczynia się do zmniej­
szenia obrotów

Wynika z tego, że należałoby obe­
cny system tranzakcji wiązanych pod­
dać dokładnej rewizji i zreformować go 
tak, aby dostarczając dewiz Skarbowi 
Państwa nie wytwarzał równi pochyłej, 
po której staczać się może handel zaró­
wno hurtowy, jak i detaliczny.

Warto więc, by nad tym problemem 
zastanowili się uczestnicy tegoroczne®? 
Zjazdu Kupiectwa Pomorskiego^
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W poszukiwaniu nowych dróg 
Rozwalania na marginesie dyskusyi gospodarczych

WIELKOŚĆ RYNKU ZBYTU 
A KOSZTA PRODUKCJI

Maszyna jest w wysokim stopniu za­
chłanna. Nie wystarcza jej sam fakt 
zwycięstwa w zapasach z człowiekiem. 
Żąda ona w imię jaknajdalej posunięte­
go potanienia produkcji możliwie naj­
większego rynku zbytu. Dziś możemy 

: śmiało rzucić twierdzenie:
Im większy rynek, tem tańsza pro­

dukcja.
Na podobne ukształtowanie sprawy 

składa się szereg czynników, które po- 
■ krótce wymienimy.
I Duże maszyny są ekonomiczniejsze 
od małych. Różnice są dość poważne. 

!Ale to nie wszystko. Masowość produk- 
! cji pozwala na zastosowanie zasad nau- 
' kowej organizacji przez najdalej posu­
nięty podział pracy (a więc możliwie 
największe zastosowanie maszyn), kon­
centrację jednakowych czynności i har­
monię w zespalaniu pracy całości.

Im większa fabryka, na tem szerszą 
1 skalę jest umożliwione i tym łatwiejsze 
'jest zastosowanie tych podstawowych 
zasad naukowej organizacji, co w połą­
czeniu z używaniem możliwie dużych 
maszyn daje istotne podstawy taniej 
produkcji.

Naprzykład fabryka ram do podwozi 
samochodowych w Millwauke w Sta­
nach Zjednoczonych A. P. jest całkowi­
cie zmechanizowana. Ludzie, a jest ich 
niewielu, jedynie kontrolują funkcjono­
wanie maszyn - automatów. Rama w 
ten sposób sfabrykowana będzie tańsza 
od każdej innej, pod warunkiem jednak, 
że pracujemy dla odpowiednio pojem­
nego rynku. Omawiana fabryka posiada 
zdolność produkcyjną 10.000 ram dzien­
nie. Przyjmując czas używalności jed­
nej ramy na 15 lat, otrzymamy, że fa­
bryka wykorzysta całkowicie swe zdol­
ności produkcyjne mając 10000 X 365 X 
15 t. j.: 54750000 konsumentów. Zamale 
już są dla niej Stany. Musi szukać zby­
tu dla swej produkcji na całym świecie. 
Przechodzimy więc do nowego tematu: 
zagadnienia transportu.

WPŁYW TRANSPORTU 
NA GOSPODARKĘ ŚWIATOWĄ

W czasach Kolumba i Magellana 
transport wodny z Ameryki do Europy 
był związany z ryzykiem. Stąd stosunki 
handlowe między odległymi krajami by­
ły rzadkie i kosztowne. Dziś odbywają 
się one bez ryzyka i są tanie.

Technika zespoliła cały świat w je­
dną całość, stworzyła z niego jeden orga­
nizm gospodarczy. Śmiało możemy za­
ryzykować twierdzenie, że za opłacalną 
w danym miejscu można uznać produk­
cję, która conajwyżej osiąga cenę naj­
tańszą na świecie plus transport. Jest 
to pojęcie ceny światowej.

W tym wypadku również istnienie 
warsztatów pracy produkujących dobra 
ekonomiczne po cenach wyższych od cen 
światowych (przykładów z naszego ży­
cia gospodarczego moglibyśmy przyto­
czyć bardzo wiele) wskazuje na bardzo 
daleko idącą niewspółmierność ustro-

Świadectwa przemysłowe 
dla zakładów hurtowej sprzedaży 
własnych wyrobów przemysłowy en

W myśl art. 14 ustawy o państwowym 
podatku przemysłowym przedsiębiorstwa 
przemysłowe od 1 stycznia 1937 r. nabywać 
winny odrębne świadectwa przemysłowe na 
każdy zakład hurtowej sprzedaży wyrobów 
własnej produkcji, o ile mieścić się on bę­
dzie poza lokalem przemysłowym. Jak 
wiadomo, dotychczas w myśl poprzedniego 
brzmienia art. 14 ustawy przedsiębiorstwa 
.przemystówe pod określbnymi warunkami 
prowadzić mogły te zakłady hurtowej 
sprzedaży na podstawie karty rejestracyj­
nej.
. Z uwagi na znaczny wzrost obciążenia, 
jaki przyniesie za sobą wejście w życie 
wspomnianego przepisu oraz ze względu 
na łączące się z tym ujemne konsekwencje 
gospodarcze zarówno dla przemysłu jak też 
dla» klienteli kupieckiej, zaopatrującej się 
w składach hurtowych, samorząd gospodar 
czy czyni kroki celem złagodzenia postano­
wień owego urzepistu 

jów politycznych i gospodarczych z mo­
żliwościami, jakie daje współczesnemu 
człowiekowi potężny rozwój techniki.

Ta pobieżna analiza przyczyn kryzy­
su światowego pozwoli nam na wyciąg­
nięcie kilku cennych wniosków.

BEZSKUTECZNOŚĆ
WALKI Z KRYZYSEM W RAMACH 

JEDNEGO PAŃSTWA
1. Ponieważ przyczyny kryzysu da­

dzą się usunąć jedynie przez akcję w 
skali ogólnoświatowej, więc wszelkie, 
najradykalniejsze nawet działanie w 
obrębie jakiegokolwiek pojedyńczego 
państwa jest zgóry skazane na niepowo­
dzenie. Weźmy przykład. Akcja Mus- 
soliniego nad osuszeniem 750 km. kw. 
błot Pontyjskich była celowa z punktu 
widzenia Włoch, rozpatrywanych jako 
odrębny organizm gospodarczy. Dała 
Włochom nowe tereny do uprawy, za­
trudniła wiele rąk.

Ta sama akcja rozpatrywana z pun­
ktu widzenia gospodarki światowej jest 
działaniem ujemnym. Drogą wielkiego 
nakładu pracy stworzono nowe warszta­
ty rolne, które z natury rzeczy, jako ob­
ciążone dużymi kosztami nakładowymi, 
będą pracowały powyżej miarodajnego 
dla nich poziomu cen światowych. A 
przecież gospodarka światowa cierpi na 
nadmiar w zakresie produkcji zbóż,

Wykup świadectw przemysłowych 
na rok 1937
wiedniej dla danego przedsiębiorstwa lub 
zajęcia przemysłowego, udzielają właściwe 
Urzędy Skarbowe.

Podatnicy ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność za wykupienie niewłaściwego 
świadectwa przemysłowego.

Izba Skarbowa wzywa do nieodkładania 
wykupywania świadectw na dni ostatnie, 
celem uniknięcia natłoku w Kasach Urzę­
dów Skarbowych. Termin wykupienia świa­
dectw w żadnym razie nie będzie przedłu­
żony.

Ceny/świadectw przemysłowych na rok 
1937 wraz z dodatkiem 15°/o do podatku pań­
stwowego oraz dodatkami na rzecz zwią­
zków samorządowych, szkół zawodowych, 
tudzież Izb Handlowo-Przemyslowej i Rze­
mieślniczej wynoszą:

Na zasadzie ustawy z dnia 15 lipca 1925 r. 
o państwowym podatku przemysłowym oraz 
ordynacji podatkowej z dnia 15 marca 1934 
r. Izba Skarbowa w Grudziądzu wzywa 
właścicieli przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych oraz wykonywujących zaję­
cia przemysłowe w okręgu Izby Skarbowej 
w Grudziądzu do wykupienia świadectw 
przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
1937 rok najpóźniej do dnia 31 grudnia r. b.

Świadectwa przemysłowe wydawane są 
od dnia 2 listopada 1936 r. we właściwych 
Kasach Urzędów Skarbowych, od godziny 
9—13 na podstawie należycie wypełnionych 
deklaracyj. Blankiety deklaracyj otrzymać 
można bezpłatnie w Urzędach Skarbowych. 
Wszelkich wskazówek i wyjaśnień co do ka­
tegorii świadectwa przemysłowego, odpo-

A. Dla orzedsiebiorstw handlowych

K
at

eg
or

ia

We 
wszystkich 

miejscom 
wościach

W miejscowościach klasy

1 n HI IV
za? 
sad? 

nicza
z do= 
datk.

za? 
sad? 

nicza
z do» 
datk.

za? 
sad? 

nicza
z do< 
datk.

za? 
sad? 

nicza
z dos 
datk.

za?
sad?

nicza
z do» 
datk.

ZŁOTYCH
___I Dla zaKład. handlów. 2000 3,700 — — . — — — — — —

II »» »» •» — — 330 610,50 270 499.50 200 370 130 240,50
III »» M »» — — 65 120,25 50 92 50 40 74 25 46,25
IV ** »> • » — — 25 46,25 20 37 15 27,75 10 18,50
Va „ handlu rozwoź. 50 92,50 — — — — — — — —
Vb „ roznośn. 15 27.75 —

B. Dla przedsiębiorstw przemysłowych
I Dla przeds. przemysł. 6000 11,100 — — — — — _ _ _

II MW ,, 4000 7 400 — — — — — — __
III »• •• »» 2000 3,700
IV »» 99 99 600 1,110 '—■ - -- — —■ — . ■— —
V 99 »• *• 200 370 — , ’ -- — — — — — —

VI »» »» »» — —■ 100 185 80 148 60 111 40 74
VII »» 99 99 — — 50 92.50 40 74 30 55,50 20 37

VIII •» 99 »ł — — 12 22,20 10 18,50 6 11.10 4 7,40

Winni prowadzenia przedsiębiorstw po 

myślowych lub na podstawie nieodpowie-

C. Dla handlu jarmarcznego.
Dla handlu 
hurtowego

Dla handlu 
detalicznego

zasa? 
dnicza

z dos 
datk.

zasa? 
dnicza

z dos 
datk.

ZŁOTYCH
___________ Na jarmarkach, trwających ponad 21 dni 250 462,50 70 129,50
____________ ”_____ ”__________ >> „ 7 « do 2i dni. 125 231 25 35 64,75

” " » „3 do 7 dni 100 185 25 46,25
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KRYZYS ŚWIATOWY NIE JEST 
PRZEJAWEM ZŁEJ KONIUNKTURY

11. Bierne oczekiwanie na nadejście 
dna kryzysu jest bezcelowe. Kryzys ten 
który z powodzeniem nazwać by tnożna 
kryzysem konsumenta, nie przeminie 
sam przez się. Przeciwnie. Szybko po­
stępujący rozwój techniki powoduje je­
go stałe pogłębianie się. Jedyne rady-{ 
kalne lekarstwo w postaci zniesienia 
wszelkich sztucznych przeszkód stawia­
nych produkcji (granice celne) oraz 
podniesienie dobrobytu mas jest dziś 
nie do pomyślenia bez jakiejś większej 
rozprawy orężnej. Tak było dotąd w 
historii świata, że wszelkie znaczniejsze 
przemiany w ustroju społecznym po-' 
przedżała większa lub mniejsza rzeź. 
Tak będzie prawdopodobnie i teraz.

111. Usiłowanie złagodzenia skutków 
kryzysu na drodze t. zw. nakręcania ko­
niunktury, choć jest lepsze, zdaniem 
moim, od deflacji, również nie prowa­
dzi do celu. Jest to jakby nalepianie pla­
stra angielskiego na ranę.

W ramach istniejących stosunków 
możliwe są pewne, ograniczone zresztą, 
posunięcia, które mogą złagodzić skutki 
kryzysu, zwłaszcza w Polsce.

Pomówimy o nich w następnym ar­
tykule, opierając się już na podanych 
powyżej przyczynach powstania i roz­
woju zaburzeń gospodarki światowej.

Gromadne składanie odwołań
Władze skarbowe przystąpiły w paź­

dzierniku do ustalania wymiaru podatku 
dochodowego za rok ubiegły i do rozsyłania 
nakazów płatniczych na uiszczenie tego 
podatku.

Ze sfer handlowych i rolniczych nadcho­
dzą alarmujące wieści, że wymiary te są 
bardzo znacznie zwiększone w stosunku do 
wymiarów roku ubiegłego 1 to w sposób, 
nie znajdujący, według opinii tych sfer, ża-: 
dnego uzasadnienia w istotnym stanie go­
spodarczym. Skutkiem tego, jak nas in­
formują kupcy i rolnicy składają gremial­
nie odwołania. Zachodzą nawet wypadki, 
że wiele organizacyj kupieckich i rolniczych 
wzywa swych członków, uskarżających się 
na nieuzasadniony wymiar podatku docho­
dowego, do gromadnego składania odwołań 

Żydowskie kasy bezorocentowe 
rozorowadzilv ponad sto mil. zl

W okresie od roku 1928 do 1933—1934 
żydowskie kasy bezprocentowych pożyczek 
rozprowadziły 101.796.537 złotych. Najwięk­
szą silnię rozprowadzono w latach 1931/32 
— 21.716:393 zł., w roku 1930 — 19.030,269 zł, 
w r. 1929 — 17.476.836 zł., w r. 1928 — 
15.817.000 zł., w r. 1932/33 — 14.688.614 zł., w 
r. 1933/34.— 13.067.337 żł.

W ciągu tych 6 lat udzielono pożyczek 
1.024.417 osobom, a zatem na pojedyńczego 
kredytobiorcę przypadłe przeciętnie po 
100 zł. Największe nasilenie udzielenia po­
życzek wykazuje rok 1931, w którym udzie­
lono 210.873 pożyczek, następne lata wyka­
zują już spadek: w latach 1932/33 udzielo­
no 148.521 pożyczek, 1933/34 — 135-534 po­
życzek.

Klasyfikada g untów 
i skomasowanie podatków

Odbyte ostatnio zjazdy organizacyj rol­
niczych wysunęły wśród innych postulatów 
również konieczność jaknajszybszego prze­
prowadzenia klasyfikacji gruntów, a na­
stępnie skomasowania w podatku grunto­
wym wszystkich podatków i świadczeń, a w 
pierwszym rzędzie podatku dochodowego.

dnich świadectw przemysłowych ulegną ka­
rze grzywny do wysokości trzykrotnej nale­
żności za świadectwo lub trzykrotnej różni­
cy między ceną właściwą i ceną posiadane­
go świadectwa. ,

Ponadto przedsiębiorstwa prowadzone 
bez świadectwa przemysłowego mogą ulee 
zamknięciu.

D. Dla zajęć przemysłowych

o PB Oznaczenie zajęcia przemys.
U!

Cena świad.

zasad* z de.
nicza datk.

I

u

Ekspedytorzy nie utrzymu­
jący oddzielnych biur i 
pomocników handlowych 
lecz trudniący się osobi­
ście z polecenia osób 
trzecich cleniem w urzę­
dach celnych towarów, 
wysyłanych za granicę, 
lub otrzymywanych z za­
granicy:
1. Przy urzędach celnych, 

znajdujących się przy 
głównych liniach ko­
lei żelaznych . . . »

2. Przy urzędach celnych 
znajdujących się przy 
bocznych liniach ko­
lei żelaznych ....

3. Przy urzędach celnych 
nie położonych przy li­
niach kolejowych . .

a) Pośrednicy giełdowi 
(maklerzy):
Na giełdach po za War­
szawą , ...................

b) Wszelkiego rodzaju inni 
pośrednicy handlowi:

W miejscowościach 
I. kl............................
W miejscowościach 
II. kl...........................
W miejscowościach 
III. i IV. kl.................

Inspektorzy i ajenci przed­
siębiorstw ubezpieczenio­
wych, przewozowych, o- 
raz instytucyj kredyto­
wych, o ile prowadzą o- 
peracje bez utrzymywa­
nia biur:

W miejscowościach 
I. kl...............................
W miejscowościach 
II. kl............................
W miejscowościach 
III. i IV. kl. , a s

Pomocnicy podróżujący 
(komiwojażerowie) * .

złotych !

400,— 740,—

300.— 555.-

250,— 462,50

250,— 462,50

150,— 277,S0

100,— 185,-

30,- 55,5ft

9230

40,—

20.-

1.

2.

3.

1.

2.

3.

100,—



Zycie Kupieckie w Tczewie
Utarło się już powszechnie przekona- I W roku 1923 zbudowana została pa­

nie, że Tczew jest kluczem do naszego piernia M. Droste.
morza. I słusznie. Na ogół życic handlowo w Tczewie

Jako miasto powiatowe o blisko jest dość rozwinięte. Na szczególną, u- 
25000 mieszkańcach jest Tczew jednym | wagę zasługuje handel bławatami. Rza- 
z najważniejszych stacyj węzłowych na i dko spotkać można na Pomorzu miasto,

Orupa przedstawicieli władz i duchowieństwa w dniu poświęcenia kościoła św. Józefa 
na Nowym Mieście w Tczewie.

Pomorzu, i to tak z racji swego położe­
nia nad Wisłą, jak i z racji istnienia ma­
gistrali, Bydgoszcz — Tczew — Gdańsk 
uraz Berlin — Tczew — Królewiec.

Tczew należy do najstarszych miast 
na Pomorzu. Historia jego istnienia się­
ga do wieku XII. W XIII wieku jest już 
Tczew potężną siedzibą książąt pomor­
skich Sambora i Mestwina.

Zmienne koleje losu przechodziło 
miasto. Krwawe często boje staczały 
o niego państwa ościenne. Z rozbiorem 
Polski dostało się miasto pod panowa­
nie pruskie.

Niemcy zdawali sobie sprawę z wa­
żności tego ośrodka i wszelkimi siłami 
starali się go zgermanizować.

Po ukończeniu wojny światowej 
Tczew znowu przechodzi w ręce pol­
skie, aby stanowić główne, obok Gdy­
ni miasto północnego Pomorza.

Decydującym momentem dla rozwo­
ju miasta jest otwarcie kolei w roku 
1852 oraz budowa mostu kolejowego na 
Wiśle.

W roku 1887 Tczew staje się mia­
stem powiatowym.

Ostry kurs polityki pruskiej szyb­
ko zgerinanizował miasto, tak że na po­
czątku XX wieku zaledwie szósta część 
mieszkańców do polskości się przyznała.

Jednakże z odzyskaniem niepodle­
głości miasto szybko się spolonizowa­
ło. Dziś po 18-to letnich rządach pol­
skich, Tczew jest miastem o charakte­
rze nawskroś polskim.

Warunki gospodarcze, a przede wszy­
stkim narodowościowe w Tczewie nie 
bardzo były pomyślne dla rozwoju han­
dlu polskiego. Od połowy XIX wieku 
uzyskuje ono charakter miasta urzędni­
czego, a urzędnicy wówczas —■ to sami 
Niemcy. Kupców — Polaków popierała 
jedynie okoliczna ludność polska, ma­
łorolna lub robotnicza.

Trudny to był okres dla kupiectwa 
i rzemiosła polskiego. W ciężkich wa­
runkach, szykanowany przez Niemców, 
kupiec polski swoim wysiłkiem i swoją 
rzetelnością zdobywa sobie jaką taką 
egzystencję. Ważnymi wydarzeniami 
z tego okresu, to utworzenie w roku 
1903 Banku Ludowego, a w 1910 r. założe­
nie spółdzielni rolniczo - handlowej pod 
firmą „Rolnik".

Dopiero odzyskanie niepodległości 
zmienia położenie tczewskich kupców 
polskich. Kupiectwo tczewskie tworzy 
silną organizację zawodową pod nazwą 
Towarzystwo Kupców Samodzielnych, 
którego członkowie zaczynają brać u- 
dział i odgrywać ważną rolę w życiu 
samorządowym.

Polacy wykupują szereg sklepów ży­
dowskich i niemieckich, powodując tym 
samym spolszczenie handlu. Chociaż 
od roku 1924 zaczynają na nowo osie­
dlać się kupcy żydowscy i to szczegól­
nie na ulicy Krótkiej, jednak nie przed­
stawiają większego niebezpieczeństwa 
dla kupców chrześcijańskich, gdyż nie 
potrafili żydzi uzyskać większego wpły­
wu wśród tczewskiego społeczeństwa, 
któremu obcy jest ich nieuczciwy sy­
stem zarobkowania.

Ważnym dla polskości handlu tcze­
wskiego był fakt przejścia w ręce pol­
skie „Arkony", wytwórni wyrobów me­
talowych, młyna parowego, wszystkich 
drogeryj i dwóch aptek. 

w którym była by taka, ilość składów 
tej branży i tak wspaniale urządzonych. 
Dalej rozwinięty jest dosyć handel to-

warami kolonialnymi. Z banków na te­
renie tczewskim wymienić należy: 
Bank Polski, Bank Ludowy, Komunal­
na Kasa Oszczędności miasta Tczewa i

■

Rozwój i znaczenie gospodarcze
Powiatowej Komunalnej Kasy Oszczędności

Obserwując na przestrzeni ostatnich 
lat rozwój i znaczenie Komunalnej Ka­
sy Oszczędności Powiatu Tczewskiego 
w Tczewie, stwierdzić należy, że mimo 
kryzysu i stale napotykanych trudności 
rozwój Kasy jest coraz większy, a ob­
sługa kredytami obejmuje w powiecie 
tczewskim wszystkie gałęzie życia go­
spodarczego, a więc rolnictwo, spół­
dzielnie rolnicze, rzemiosło, handel, 
przemysł, związki samorządowe, urzęd­
nicy i wojsko, wolne zawody i różni.

Dzięki ostrożnej oraz celowej i prze­
widującej polityce kredytowej, Powia­
towa Komunalna Kasa Oszczędności

Działalność oświatowo-kulturalna 
zgromadzeni a kupców m. st. Warszawy

Zarząd zgromadzenia kuprów m. st. 
Warsza-viy, chcąc umożliwić kupicctwu po­
głębianie wiadomości ogólnych i zawodo­
wych, udostępnia z dniem I grudnia rb. dla 
użytku pp. kupców i pracowników handlo­
wych bibliotekę. Z księgozbioru, liczącego, 
około 10.000 dzieł najrozmaitszej treści, zo­
stały w tvm celu wydzielone urace z dzie-

Komunalna Kasa Oszczędności powiatu 
tczewskiego, dalej Chrześcijańska Ka­
sa Pożyczek Bezprocentowych, mająca 
na celu wspieranie drobnego handlu i 
rzemiosła, wreszcie niemiecki „Vereins- 
bank“.

Poważnie przedstawia się także w 
Tczewie przemysł z kilkunastu fabryka­
mi i wytwórniami oraz wielkim mły­
nem parowym.

Współczesny kryzys gospodarczy do­
tknął także kupiectwo tczewskie. Ro­
zwój handlu i przemysłu w Tczewie 
wszedłby na szersze tory, gdyby uru­
chomiono cały szereg Warsztatów prze­
mysłowych i fabryk, które stoją dziś 
nieczynne.

Zadaniem chwili obecnej jest przy­
stosowanie się całego kupiectwa tczew­
skiego do zmienionych warunków ży­
ciowych i zachowanie przez to samo te­
go położenia, jakie w poprzednich o- 
krcsach sobie zdobyło. A czynniki rzą­
dzące winny nadal w uznaniu ważnej 
roli handlu otoczyć go swoją opieką, i 
życzliwością.

Tczew bowiem pod wzglą­
dem gospodarczym jest 
miastem wielkiej przysz­
łości!

w Tczewie
zajmuje w powiecie tczewskim czołowe 
miejsce, a o jej rozwoju i zaufaniu miej­
scowego społeczeństwa świadczą wymo­
wnie następujące cyfry.

W roku 1930-tym Kasa posiadała 
wkładów oszczędnościowych ca zł. 200 
tys., obecnie zaś posiada wkładów około 
zł. 800.000. Pożyczki udzielone przez Ka­
sę w roku 1930-tym wynosiły około zł. 
600.000., obecnie pożyczki te wynoszą zł. 
1.500.000. Suma bilansowa Kasy w roku 
1930-tym wynosiła ca zł. 900.000, obecnie 
zaś ta sama suma bilansowa wynosi ca 
3.500.000 zł.

Najwymowniej o rozwoju Kasy świa-

Przebój sezonu radiowego 1936/37 
Słynny

Natawis-lmperator 
Nagrodzony złotym medalem na 
Wystawie p, M. i E. w Warszawie 

4*iampowy, 3-obwodowy, 
3-załtrasowy, Pr. zn., 

uniwersalny, bateryjny.
We własnym interesie przed kupnem odbior­
nika żąda,6ie demonstracji odbiornika 
„Natawis - Imperator '. Demonstrują 
i sprzedają pierwszorzędne firmy radiowe 
w kraju. 8045

dziny ekonomiczno-handlowej, najbardziej 
interesujące sfery kupieckie.

Biblioteka, będzie czynna codziennie, 
prócz niedziel, w godzinach od 8 do 10 wie­
czór za wyjątkiem okresów wakacyj szkol­
nych. Książki będą wydawane tylko do 
czytania na miejscu. Żadne cmlatv Dobie­
rane nie będą.

FALKIEWICZ - POZNAM 
FABRYKA PERFUM i K0SMET.ZAL.1911 R .w PARYŻU.

Porozumienie publicznych i spo­
łecznych insiytucyj pieniężnych

Rada Związku Związków Komunalnych 
Kas Oszczędności wystąpiła z inicjatywą 
utworzenia stałego porozumienia publicz­
nych i społecznych instytucyj pieniężnych 
dla omawiania i uzgadniania wspólnych 
spraw gospodarczych i finansowych.

Prezydium Związku postanowiło opraco­
wać odpowiedni projekt w tej sprawie je­
szcze w roku bieżącym, nawiązać pertrak­
tacje z zainteresowanymi instytucjami i 
uzyskać poparcie ministerstwa skarbu.

Wieś wiecei kuouie
W sklepach t. z>w. bławatnych daje się 

obecnie zauważyć bardzo silny wzrost po­
pytu na chustki krasne kupowane przeważ­
nie przez wiejskie gospodynie. Kupcy 
twierdzą, iż już od 6 lat, tak ożywionego 
handlu w tej branży nie było. Jest to jesz­
cze jeden z dowodów stopniowej ale stałej 
poprawy na wsi.

dczy ogólny obrót, który w roku 1930 
wynosił 8.200.000 zł., a obecnie ten sam 
obrót roczny wynosi ponad 35.000.000 zł.

Komunalna Kasa Oszczędn. pow. tczewskiego 
w gmachu Starostwa Powiatowego w Tczewie 
mie utrzymuje Kasa swą płynność, dzię­
ki czemu wkłady oszczędnościowe złożo­
ne w tej Kasie są dobrze zabezpieczone 
i bez jakichkolwiek komplikacyj na każ­
de życzenie klientów wypłacana.
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Cukrownia Mełno
W spokojnej wiosce Mełno zawrzało, 

jak w ulu. Zadymiły kominy Cukro­
wni. Setki ludzi zaludniają ulice, szo­
sy i drogi, spiesząc do i od pracy; dłu­
gie sznury naładowanych burakami wo­
zów ze wszech stron ciągną do wielkie­
go zbiornika, jakim w czasie kampanii 
staje się potężna cukrownia. Praca trwa 
nieprzerwanie dniem i nocą przy zmia­
nie rąk roboczych na cztery sześciogo­
dzinne zmiany. Dla odwiedzającego ta­
ką Cukrownię przedstawia kampania 
obraz barwny, nadzwyczaj interesują­
cy i zajmujący, gdy się obserwuje prze­
bieg produkcji, począwszy od wyłado­
wania buraków, aż do magazynowania 
niezliczonych worków gotowego cukru. 
Olbrzymie dziedzińce Cukrowni zapeł­
nione są słodkim produktem plantato­
rów, a wciąż jeszcze dalsze wozy i wago­
ny kolejowe wyładowują ogromne ma­
sy buraków.

PRZERÓBKA BURAKÓW
Z każdego transportu pobrane zosta­

ną próby zwiezionych buraków w ka­
żdorazowej ilości 25 kg. t. zw. procen- 
towni, gdzie waży się je w stanie zwie­
zionym, następnie wrzuca się buraki 
do płóczki, i znowuż oczyszczone z zie­
mi i brudu na wagę, która automatycz­
nie wykazuje procent odpadków. W ten 
sposób reguluje się obliczenie rachun­
ków z dostawcami.

Buraki idą do wielkich spławni, skąd 
kanałami wodnymi przechodzą do płó- 
czek, następnie do t. zw. łapaczy korzo­
nek. Są to olbrzymie maszyny, które 
drogą zapędową w stale płynącej wo­
dzie oczyszczają buraki aż do gotowości 
dalszego użycia. Z tych płóczek wędru­
ją oczyszczone już elewatorami, t. zw.

• podnośnikami na wagę automatyczną i 
do krajalni, z której już drobno pokro- 
jone wychodzą przez przenośniki do dy- 

I fuzorów, w których następuje t. zw. 
wysładzanie. Mniejwięcej 33 kwintali 
oczyszczonych buraków daje ca 3800 li­
trów soku z jednego dyfuzora. Z dyfu- 
zorów odciągnięte zostają soki do mier­
nika, w którym otrzymują drobny pró­

: cent wapna. Z miernika sok przecho­
dzi do pompy, która je pompuje do t. zw. 
defekacji, skąd następnie przechodzi do 
pierwszej saturacji. Po pierwszej satu­
racji specjalne pompy pompują sok na 
t. zw. błotniki, gdzie zostaje przeczysz­
czony od wapna i dalszych jeszcze nie- 

: czystości. Ten proceder powtarza się 
: trzykrotnie w taki sam sposób, t. zn.
w drugiej i trzeciej saturacji. Z błot- 
niarek trzeciej saturacji sok wylewa 

, się do skrzyni, z których znowu pompy 
pompują go do mechanicznych sędzi- 
deł, stamtąd za pomocą ogrzewania do 
90 stopni i ciśnienia, do pierwszej, dru­
giej i trzeciej wyparki. Z trzeciej wy­
parki już gęsty sok przechodzi do satu­
racji gęstego soku, stamtąd, leci przez 
sędzidła mechaniczne do skrzyni, z tej 
zaś za pomocą pomp do zbiornika na 
cukrową górę, z zbiorników do warni­
ków i tu gotuje się go na cukier. Z war­
ników spuszcza się gęstą już masę do 
mieszadeł, potem na rozdzielacz, wre-

Kupiec musi mieć prawo do udziału
w poprawie koniunktury

Znamienne uchwały Izby Przemysłowo-Handlowe! w Wilnie
W związku z akcja władz admini- I portowane surowce albo restrykcyjna 
arvmvrn npvaiawioiann oln i.tu_  . . _ * “etracyjnych, przejawiająca się od kilku 

dni w kierunku kontroli cen artyku­
łów spożywczych, Izba Przemysłowo-
Handlowa w Wilnie zebrała się na spe­
cjalne posiedzenie, na którym powzię­
ła kilka bardzo znamiennych uchwal.

Zasadniczo Izba wyraziła solidaryzo­
wanie się z tymi wysiłkami rządu, które 
zmierzają do opanowania szkodliwej 
dla całości gospodarki, a nieuzasadnio­
nej ekonomicznie — zwyżce cen.

Tym niemniej jednak Izba nie uwa­
ża za nieuzasadnione te procesy zwyż­
kowe w handlu, które mają swoje źró­
dło w tak dawno wyczekiwanej poprawie 
can na artykuły rolnicze, lub są spowo­
dowane światowym ruchem cen na im-

podczas kampanii
szcie do wirówek. Z wirówek przecho­
dzi gotowy już cukier za pomcą podnośni­
ków i przenośników na t. zw. krajze 
celem wychłodzenia, w końcu na segre­
gator.

Ostatni już etap, to odważanie go­
towego cukru w workach i zamagazy- 
nowanie. Taka jest kolej wytwarzania 
białego cukru, t. zw. pierwszy rzut, z 
odcieków wychodzi drugi rzut, t. j. cu­

kier surowy, zaś z trzeciego rzutu two­
rzy się t. zw. melasę.

Wytłoki idą do suszarni i zostają zu­
żyte potem na paszę.

WSZĘDZIE WZOROWA CZYSTOŚĆ
Gdy się jest świadkiem całości pro­

dukowania cukru i widzi się te niezli­
czone ilości najrozmaitszych filtrów i 
innych rozmaitych sposobów oczyszcza­
nia, legenda, którą vox populi przylepił 
do cukru, że tyle zawiera nieczystości, 
pryśnie, jak bańka mydlana. Nasz bli­
sko trzygodzinny pobyt w Cukrowni Meł­
no przekonał nas o zupełnie przeciw-

Sprawy skarbowo-podatkowe 
naszego kupiectwa

Handel, podobnie jak i inne warsztaty 
gospodarstwa, przechodzi obecnie bardzo 
ostry kryzys. Przesilenie gospodarcze, od 
kilku lat trwające, nie wiele zelżało mimo 
olbrzymich wysiłków Rządu *i społeczeń­
stwa.

Dlatego też coraz trudniej jest kupcom i 
przemysłowcom polskim utrzymać się przy 
swoich warsztatach pracy.

> Szczególnie uciążliwe są dla naszego ku­
piectwa świadczenia pieniężne na rzecz 
Skarbu Państwa oraz świadczenia socjalne.

Nikt już dziś nie neguje faktu istnienia 
podatków. Każdy bowiem zrozumie, że Pań­
stwo musi zebrać odpowiednie fundusze dla 
utrzymania administracji, wojska, służby 
dyplomatycznej, dalej na cele oświatowe, 
społeczne, propagandowe i t. d.

Pobór tych świadczeń odbywa się zasa­

polityka importową.
Izba podkreśla również prawo kupca 

do partycypowania w nadwyżkach, wy­
nikających z poprawy koniunktury i o- 
gólnej zwyżki cen, w takim samym sto­
pniu, w jakim kupiec zmuszony jest tra­
cić na substancji swege majątku w wy­
padkach depresji i zniżki cen.

Wreszcie Izba wyraża ubolewanie, 
że wydane przez rząd zarządzenie admi­
nistracyjnej kontroli cen wyzyskane zo­
stały przez różne czynniki dla akcji dy­
skredytującej dobre imię stanu kupiec­
kiego jako całości w momencie, gdy kar­
dynalnym warunkiem uzdrowienia go­
spodarczego kraju jest przywrócenie w 
szerokich sferach snołeszeństwa. zwła­

nym stanie rzeczy. Wszędzie czystość 
wzorowa, o jakiej by zwykły śmiertel­
nik, patrzący na ziemią i brudem oble­
pione buraki, nie pomyślał.

KIEROWNICTWO I PRACOWNICY
Jest to specjalna zasługa ruchliwe­

go i niestrudzonego dyrektora Cukrow­
ni p. Pawła Szmita, którego spotyka­
my w wszystkich działach, zawsze kon­

trolującego, wszędzie zaglądającego, 
wszystkim się interesującego, nie tyl­
ko całokształtem produkowania, lecz 
w dużej mierze także wydajnością pra­
cy i warunkami każdego poszczególne­
go robotnika. Dla nas ma tylko kilka 
miłych i serdecznych słów, mówiąc: po 
ukończenia kampanii mają mnie pano­
wie do dyspozycji od rana do nocy, te­
raz muszę się troszczyć o moją rodzinę, 
przy czym wskazuje na pracowników 
Cukrowni. Ten rodzinny stosunek po­
twierdzają na nasze zapytania pracow­
nicy, którzy w dyrektorze Szmicie wi­
dzą faktycznie dużo więcej, niż zwykłe­

dniczo w formie podatków pośrednich i 
bezpośrednich. Jeśli chodzi o podatki po­
średnie, to są one mniej odczuwalne. Go­
rzej natomiast jest z podatkami bezpośre­
dnimi, które mogą stać się bardzo uciążliwe, 
o ile nie są dostosowane do siły płatniczej 
podatnika.

Kardynalną jest zasadą, by podatek był 
spłacany z dochodu 1 pod żadnym względem 
nie jest dopuszczalne, by naruszał on sub­
stancję majątkową.

I tu szczególne niebezpieczeństwo dla 
kupca kryje w sobie podatek dochodowy, 
ustalenie bowiem tego podatku nasuwa dla 
kupca pewne trudności, a władzom skarbo­
wym daje pole do pewnych dowolności.

Ministerstwo Skarbu, chcąc przyjść kup­
com z pomocą, poczyniło cały szereg ulg dla 

szcza młodzieży, poszanowanie pracy 
na własnym warsztacie, szczególnie w 
tak bardzo zaniedbanej dziedzinie wy­
miany towarowej. Celem uniknięcia 
nieporozumień i rozgoryczeń, Izba za­
projektowała pod adresem władz admi­
nistracyjnych szereg zmian i uzupeł­
nień, które winny być nieodzownie, jej 
zdaniem, wprowadzone do zarządzeń 
władz odnośnie kontroli cen.

Również według opinii niektórych 
kół rolniczych, akcja kontrolna władz 
administracyjnych prowadzona jest nie- 

। jednokrotnie zbyt rygorystycznie, skut- 
। kiem czego handel, w obawie kar i 
strat, wstrzymuje się od zakupu wielu 
artykułów rolniczych po obecnych ce­
nach. czekając, aż ceny te spad na.

go zwierzchnika i chlebodawcę. Dla te­
go też z twarzy oblanych potem robot­
ników widnieje zadowolenie i szczere 
zamiłowanie do pracy. Każdy z nich — 
nie przerywając pracy — daje na zapy­
tania chętnie odpowiedzi, względnie ob- 
janśienia. Po większej części są to lu­
dzie wpracowani i dobrze obeznani 1 
powierzonym im działem pracy.'

LABORATORIA I BIURA
Jeszcze jeden szczegół wzbudził w 

nas szerokie zainteresowanie, miano­
wicie świetnie urządzone laboratorium 
i biura techniczne, gdzie bada się bura­
ki na zawartość cukru i przeprowadza 
różne analizy. Laboratorium jest urzą­
dzone podług najnowszych wymogów 
i pozwala na precyzyjne przeprowadza­
nie wszelkich w zakresie prac potrzeb 
nych eksperymentów.

W biurach administracyjnych taka 
sama wzmożona praca, nikt na zegar 
nie patrzy, bo wskazówki zastępują po-! 
czucie obowiązku i wyraz: kampania, t

Było już późno wieczorem, gdyśmy, 
się z tej przysłowiowej łaźni jak po do­
brej gorącej kąpieli, wydostali na świe­
że powietrze. W mrokach listopadowe­
go wieczoru potężne gmachy Cukrowni 
wyglądały jak bogato iluminowane bu­
dynki. Iluminacja na cześć wzorowej', 
i przykładnej pracy.

ILE PRODUKUJE 
CUKROWNIA MEŁNO 1

W ubiegłym roku z dostarczonych 
343.635,02 kwintali buraków, zostały 
przerobione na cukier 281.261 q, a usu­
szono 62.374,02 q, z tego 7.402,92 q dla do­
stawców za zapłatą. Wyprodukowano 
białego cukru 45.845 q, t. j. 16,29 proc, i, 
2.492 q, cukru surowego z II rzutu, t. j. 
0,88 proc., co znaczy razem 17,17 proc.

Tegoroczna kampania zwiększy praw­
dopodobnie wysokość produkcji.

Cukrownię zwiedzają w czasie kam­
panii specjalne wycieczki uczni gru­
dziądzkich szkół średnich i zawodo­
wych, które dzięki uprzejmości p. dy­
rektora Szmita mają sposobność dokła­
dnego zapoznania się z całkowitym 
przebiegiem produkcji cukru.

Dyrekcji jak i wszystkim bez wyjąt­
ku pracownikom Cukrowni życzymy 
gorące Szczęść Boże!

SMSBSS—S-SBS—

tych przemysłowców i kupców, którzy pro­
wadzą prawidłowe księgi handlowe.

Mimo to konflikty między urzędami skar­
bowymi a płatnikami nie ustają. A przy­
czyna tych nieporozumień leży w tym, te 
władze skarbowe bardzo skrupulatnie bada­
jąc księgi handlowe, wyszukują każdą 
usterkę, każdą niedokładność ksiąg, by usta­
lić kupcowi wyższy dochód, niż ten, jaki 
wykazują jego księgi.

Księgi handlowe naszych kupców są bar­
dzo rzetelne. W celu uniknięcia konfliktów 
z władzami skarbowymi nie wystarcza tyl­
ko, by były rzetelne, lecz muszą być po­
nadto prowadzone prawidłowo.

Co potrzeba do tej prawidłowości, o tym 
kupcy sami wiedzą najlepiej.

Nigdy nie ustaną konflikty między wła­
dzami skarbowymi a podatnikami bez pra­
widłowego sporządzenia bilansu otwarcia, 
bez księgowania na podwójnym systemie
opartego, bez dokonywania chronologicz­
nych zapisów, bez udokumentowania każ­
dego zapisu odpowiednim dowodem i t. d.

A ponieważ prowadzenie rzeczywiście 
prawidłowej księgowości wymaga posiada­
nia fachowych wiadomości buchalteryjnych, 
przeto należy je powierzyć tylko fachow­
com. Powierzenie bowiem tego ważnego 
działu przedsiębiorstwa ludziom, nie posia­
dającym odpowiednich kwalifikacyj, prowa­
dzi zawsze do tego, że mimo całej rzetel­
ności znajdą się tu i ówdzie pewne usterki 
z punktu widzenia prawidłowej księgowości. 
To znowu powoduje niepotrzebne zatargi z 
władzami podatkowymi.

Jeśli więc chodzi o podatek dochodowy, 
który jest jednym z głównych obciążają­
cych kupca podatków, to kupcy wobec nie­
go mają taką alternatywę: albo opłacać fa­
chowe siły powołane do prowadzenia rze­
czywiście prawidłowej księgowości albo też, 
oszczędzając na wydatkach personalnych, 
na skutek usterek w księgach płacić wię­
kszy podatek dochodowy.
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Wysoka kultura rolna
w Radostowie

Od 1 lipca 1920 roku objął majątek 
państwowy Radostowo od niemieckiego 
dzierżawcy p. Proemla, dzierżawca Po­
lak, p. Szczęsny Skarżyński, który przy­
był w te strony jako jeden z pierwszych.

Majątek Radostowo objął p. Skar­
żyński bardzo zniszczony, nieomal nie

defiladach i z przyjemnością usłyszeć 
pochwały fachowo-wojskowe wyższych 
oficerów.

Założeni^ i utrzymanie takiego plu­
tonu P. W. konnego połączone jest ze 

I znacznym kosztem, znaczną ofiarą i pra- 
I cą bez jakiegokolwiek interesu własne-

.yi > t i

go. Dlatego należy tu podkreślić pracę 
obydwóch pp. Skarżyńskich jako patrio­
tów, którym rozwój, siła i mocarstwowe 
stanowisko Polski leży na sercu.

Pluton P. W. Konnego Krakusów w Radostowie z p. porucznikiem rezerwy Jerzym Skarżyńskim 
na czele. 15 września 1934 r. w 20-to /ecie pułku Szwoleżerów w Starogardzie — moment uch­

wycony w czasie Mszy potowej w obecności Pana Prezydenta R. P. prof. łgn. Mościckiego 

obsiany, wymagający dużych nakładów, j 
Pan Skarżyński, posiadając znacz- i 

ny kapitał ze sprzedaży dużego 45 włó­
kowego majątku Kawęczyn, nie zawa- i 
hał się przeprowadzić w szybkim tem­
pie dużych inwestycyj i nakładów. Jako 
wykształcony fachowiec rolnik, potrafił 
majątek Radostowo w krótkim czasie 
postawić na stopie wysokiej kultury, tak 
rolnej jak hodowlanej. Już w roku 1924, 
stał się ten majątek „reprezentacyj­
nym", tak, że w roku 1924 zwiedzała go 
misja duńska, udzielając dyplomu po­
chwalnego „Landbrugsraadet" z dnia 
15. VIII. 1924 r. — 4 A. 1924/2308—24. 
W następnych latach zwiedzały mają­
tek ten różne misje zagraniczne i wy­
cieczki, jak francuska, angielska. Pro­
fesor Uniwersytetu w Bombaju Mr. G.
S. Bhaate, przeprowadzał studia porów­
nawcze; były też tam różne wycieczki 
naukowe uniwersytetów oraz Związku 
Rolników z wyższym wykształceniem, 
udzielając różnych piśmiennych po­
chwał.

O gospodarstwie rolnym w Radosto­
wie pisać nie będziemy, gdyż znane jest 
jako postawione na poziomie wysokiej 
kultury rolnej i hodowlanej. Wyróżnić 
jeszcze należy prowadzoną przez p. Je­
rzego Skarżyńskiego hodowlę remont 
wojskowych z dużym nakładem pienię­
dzy i znajomości fachowej.

Aby dopełnić opisu tej tak państwo­
wo dodatniej placówki rolniczo-kultu- 
ralnej, jakim jest majątek państwowy 
Radostowo, musimy podnieść z całym 
uznaniem pracę p. porucznika rezerwy 
Jerzego Skarżyńskiego na polu przyspo­
sobienia wojskowego. W roku 1934 
utworzył p. porucznik rezerwy Jerzy 
Skarżyński pluton P. W. konnego Kra­
kusów, którego członkami są wyłącznie 
młodzi robotnicy majątku. Pluton ten 
w sile 32 ludzi jest wzorowo wyekwipo­
wany w mundury, kożuszki na zimę, 
broń i sprzęt własnym kosztem pp. Skar­

żyńskich. Mieliśmy sposobność widzieć 
wzorowo utrzymane magazyny plutonu, 
gdzie zauważyliśmy wzorową czystość i 

: wojskową dokładność.
Krakusi mają własną świetlicę, za­

opatrzoną w radio, pisma i t. p. W świe­
tlicy odbywają się wieczorami wykłady, 
które prowadzi p. por. Jerzy Skarżyński 
z dziedziny ogólno-kształcącej jak i woj­
skowej. Krakusi przedpoborowi prze­
chodzą w plutonie przeszkolenie woj­
skowe, z bardzo dodatnim efektem, gdyż 
już teraz dawni członkowie plutonu są 

,w kawaierii, osiągając w szkole podofi­
cerskiej czołowe lokaty.

Wyszkolenie wojskowe plutonu mie­
liśmy sposobność podziwiać na różnych 
uroczystościach, manewrach P. W. oraz

W dniu 15 listopada rozkolysze się cała
Polska radosnym biciem serc przeszło 300 
tysięcy młodych, którzy w tym dniu obcho­
dzą swe patronalne Święto Młodzieży, 
święto Stanisława Kostki, polskiego mło­
dzieńca. Zbiorą się młodzi w kościołach. 
Poniosą przed ołtarze swe barwne sztanda- I

Co robi na Pomorzu *16 tysięcy 
młodzieży katolickiej (KSM)?

sięcy młodzieży pomorskiej przyznaje । 
do hasła „Bóg i Ojczyzna". Wśród tych 
tysięcy blisko 2 tysiące stałych współpra­
cowników, rekrutujących się bądź z daw­
nych członków, bądź z inteligentów star­
szych, którzy porwani pięknem pracy mło­
dzieżowej służy tam swą pomocą i radą.

Taka myśl nasunęła mi się w tym roku, 
kiedy na jednym z letnich zjazdów KSM 
ujrzałem olbrzymich rozmiarów transpa­
rent, a na nim słowa proste a nieodwołal­
nie głoszące: „Młodzież pozaszkolna powin­
na być tak wychowywana jak ją wychowu­
je Kat Stowarzyszenie Młodzieży**, a obok

is

•-

Fragmenty ze zlotu oomorskiego w Sępolnie: 7. Pochód na nabożeństwo (na czele kroczą prezes 
Kat. Stow. Młodzieży p. mec. Szychowski z Grudziądza). 2. Msza św. przed kościołem w Sąpólnie.

3. Drużyna kolarska K. S. M. podczas defilady. 4. Maszerujący oddział młodzieży męskiej 
z pod znaku K. S. M.

Rolnik z Wągrowieckiego 
przed mikrofonem

W dziale audycyj dla wsi od pewnego 
Czasu nastąpiła zasadnicza zmiana. Dość 
często pojawiają się przed mikrofonem | 
mieszkańcy wsi, aby sami przemówić do 
swych towarzyszy pracy na wsi. Właśnie 
w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 15.30 w ra­
mach audycyj dla wsi przemówi do mikro­
fonu gospodarz z powiatu wągrów leckiego 
w Wielkopolsce, Fabian Dobersztyn. Będzie 
on mówił o sposobach, jakimi nieużyteczną 

przemienił w doskonale nastwiska.

w nawiasie „sltrwa Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej**. Później w czasie zebrania 
zlotowego znów słowa przedstawiciela Rzą­
du Rzeczypospolitej wyrzeczone do tej 
młodzieży: „oświadczam wam, że mam do 
was młodzieży katolicka zaufanie i wiem, 
że dobrze zasługujecie się Ojczyźnie**.

Czemże zdobyło sobie KSM takie uzna­
nie, czem zaufanie władz i społeczeństwa 
polskiego na Pomorzu i w całej Polsce?

Warto pokrótce zapuścić wzrok w licz­
by sprawozdawcze ogłoszone w roku bieżą­
cym na zjeździe dorocznym w Sępólnie- 
Suche są statystyki, lecz jakże żywa ich 
wymowal W 400 oddziałach blisko 16 ty-

Prężność organizacyjna wyraża się cyfrą 
4153 posiedzeń kierownictw i 5174 zebrań 
ogólnych miesięcznych. Celem pierwszym, 
dla którego istnieją Katolickie Stowarzy­
szenia Młodzieży, to urobienie światłego i 
czynnego katolika, który wpierw chce na 
wzorze Chrystusowym zbudować i ugrun­
tować własne życie, a potem przystąpić do 
urobienia życia społecznego w myśl zasad 
ewangelik Stąd żywe tej młodzieży życie 
religijne.

1048 członków na 372 posiedzeniach spe­
cjalnych kółek religijnych zgłębiało naukę 
i światopogląd katolicki, a 219 członków na 
49 zebraniach noznawało zagadnienie mi-

Karol Jankowski i Syn
Fabryka Sukna w Bielsku

Obecna firma w Tczewie: Dom Sukna Wacław Korpolewski
Istniejąca od r. 1826 jak we wszyst­

kich większych miasta, tak i w Tczewie 
Fabryka Sukna w Bielsku Karol Jan­
kowski i Syn otworzyła w roku 1932 
swój oddział sprzedaży, udostępniając 
tym samym nabycie swych wyrobów, 
sławnych zresztą na całym świecie ze 
swej dobroci tak, że dla Tczewa w de­
talicznej sprzedaży bez pośrednictwa 
wprost konsumentom po cenach fa­
brycznych.

To też nic dziwnego, że od samego 
początku oddział tczewski pod kierow­
nictwem dzielnego fachowca, znanego 
nam dobrze p. Wacława Korpolewskie­
go cieszył się wielkim powodzeniem tak, 
że już w roku 1934 oddział ten trzeba 
było przenieść z ul. Krótkiej do znacz­
nie większego lokalu przy ul. Marszal­
ka Piłsudskiego.

Z powodu ogromnego rozwoju fabry­
ki, a tym samym wzrastających prac 
administracyjnych, postanowiła firma 
z dniem 1 sierpnia br. oddać skład fa­
bryczny w Tczewie na własny rachunek 
swemu dotychczasowemu kierowniko­
wi p. Wacławowi Korpolewskiemu, któ­
ry odtąd prowadzi przedsiębiorstwo to 
pod własną firmą i to „DOM SUKNA", 
Wacław Korpolewski (skład fabryczny) 
fabryki Karol Jankowski i Syn w Biel-

sku, sprzedając nadal wyroby Jankow­
skiego po cenach ściśle fabrycznych.

Znane ze swej dobroci i jakości to­
wary firmy Karol Jankowski 1 Syn ma 
na sprzedaż w mieście Tczewie wyłącz­
nie p. Wacław Korpolewski.

Jesteśmy przeświadczeni, że jak do­
tąd firma Karol Jankowski i Syn od­
dział w Tczewie pod kierownictwem p. 
Wacława Korpolewskiego cieszyła się 
pełnym zaufaniem i poparciem, tak też 
i obecnie firma ta, będąca własnością 
p. Wacława Korpolewskiego, tym sa­
mym zahfaniem i poparciem ze strony 
szerokiego ogółu cieszyć się będzie tym 
więcej, że jest to jedyny tego rodzaju 
specjalny skład na miejscu.

Rabin — komenderuje spra­
wami rzemieślniczymi

W Brzezinach Łódzkich krawcy chrze­
ścijanie zorganizowali spółdzielnię pracy.. 
Spółdzielnia ta otrzymała bezzwrotną zą-' 
pomogę w wysokości 9.860 zł na urządzenie 
sal szycia. Żydzi brzezińscy rozpoczęli więc, 
szeroką akcję, utrudniającą wynajęcie lo­
kalu spółdzielni chrześcijańskiej. Nie po­
przestali na tem, że rabin zakazał wszyst-; 
kim żydom wynajęcie lokalu, lecz próbo­
wali wywrzeć także wpływ i na niektórych 
chrześcijan, aby ci solidaryzowali się z ni­
mi. Lokal jednak znalazł się i sale szycia 
zostały uruchomione.

Jla dni JJiłodzieży

Młodzież katolicka w służbie Wiary i Ojczyzny
Rzut oka na plon jej pracy na Pomorzu

Wspaniały rozwój Katolickiego Stowarzyszenia Młodziety na ziemi pomorskiej
ry, poniosą swe młode i żarliwe serca, by 
uprosić u Boga błogosławieństwo swym 
pracom, swym celom - ideałom

Czego chce ta olbrzymia przeszło 300- 
tysięczna rzesza zorganizowanej młodzie­
ży?

eię
16

syjne kościoła katolickiego. Kwartalna Ko­
munia św. wszystkich oddziałów daje rę­
kojmię, ie młodzież biorąca bezpośredni od 
największego Bohatera dziejów hart, nie 
pójdzie na manowce błędnowierczych no­
winek. 609 druhów brało udział w rekolek­
cjach zamkniętych, a prawic wszystkie 
Oddziały urządziły w obrębie swych para- 
fij t. zw. 3-dniowe skupienia rekolekcyjne. 
Udział w parafialnych uroczystościach re­
ligijnych wieńczy ten nader bogaty dział 
pracy.

W dobie zastraszającego analfabetyzmu 
Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży speł­
niają doniosłą rolę oświaty pozaszkolnej, 
niosą pod każdą strzechę i dom każdy cza­
sopismo i gazetę. W bibliotekach Pomor­
skich KSM. znajduje się przeszło 50.000 ksią 
żek o treści historycznej, geograficznej, rol­
niczej, beletrystycznej. W ciągu roku l"35 
liczyły kółka oświatowe blisko 1000 człon­
ków z przeszło 400 posiedzeniami. Na ze­
braniach wygłoszono 3500 wykładów, z cze­
go sami druhowie wygłosili 1700 przeszło. 
Kółka muzyczne liczyły 819 członków, kó‘- 
ka śpiewackie 1935 członków KSM. Przed­
stawień teatralnych w ciągu roku 1157. In­
tensywna praca oświatowa zrodziła potrze­
bę własnych lokali - ognisk. 165 Oddziałów 
posiada własne ogniska.

Nie obcym, owszem dużą część progra­
mu zajmującym działem pracy jest wycho­
wanie fizyczne. Stara zasada: „W zdrowym 
ciele zdrowy duch" znajduje tu jak najszer­
sze zastosowanie. Kółka w. i. liczyły 5320 
członków, które na 4580 zbiórkach zdoby­
wały sprawność fizyczną we wszystkich 
dziedzinach sportu. Sprawdzianem inten­
sywności tej pracy znowu liczby: 1526 człon 
ków zdobyło w ub. roku Państwową Odzna­
kę Sportową po raz pierwszy, a 2649 po raz 
drugi. Międzyoddzialowe, międzyokręgowe, 
a wreszcie stowarzyszeniowe zawody spor­
towe wykazują stały wzrost zainteresowa­
nia młodzieży sprawami wychowania fizy­
cznego. ,

Specjalnie chlubną kartą zapisały się 
Pomorskie KSM w dziedzinie oświaty rolni­
czej. Na terenie Polski KSMż i KSMm 
dzierżą prym przed wszystkimi innymi or­
ganizacjami w przysposobieniu rolniczym. 
Z liczbą zespołów przysposobienia rolnicze­
go 2862 a 20073 uczniami przoduje młodzież 
katolicka. A trzeba wiedzieć, że KSM pracę 
swoją prowadzi bez funduszów państwo­
wych (wyjąwszy obozy wychowania fizycz­
nego), że pracę swoją prowadzi wśród cięż­
kich warunków finansowych.

W Święto Młodzieży Katolickiej niech 
uprzytomni sobie cały Naród Polski, niech 
uprzytomni ziemia pomorska i jej dzielny 
lud, że wśród nas, wśród zmagań gospo­
darczych pracują pocichu lecz wytrwale ty­
siączne rzesze młodzieńców pomorskich 
nad tym, by uświęcić duszę własną, pracu­
ją nad tym, by Ojczyźnie i Jej wielkości 
oddawać się co dnia z dumą i z całej dii; 
szy. Że lyje młodzież wśród nas, co dziś i 
jutro dba o charakter katolicki, polski. Że 
żyje młodzież, która co dnia uczy się pono’ 
sić ofiary dla Ojczyzny i czuwać nad Jej 
bezpieczeństwem.

Niech tedy w dniu Świętego Patrons 
Młodzieży Polskiej cały naród polski, ob­
darza tę młodzież sympatią, serdecznością, 
moralna i nieniężną ofiarą

Pomorzanin,
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Tuchola
— Z zebrania K<4a Podoficerów Rezerwy. 

W niedzielę, dnia 8 bm. odbyło się zebranie 
Koła Związku Podoficerów Rezerwy, które 
zagaił prezes p. Grabski Bernard. Nauczy­
ciel p. Kłosowski wygłosił obszerny referat 
„o sprawach gospodarczych Pomorza1'. W 
dyskusji zabrał głos p. Pryll. Następnie 
dokonano wspólnej fotografii, w celu wysła­
nia jej do czasopisma ..Podoficer", W związ­
ku z uroczystością poświęcenia sztandaru 
Koła Podof. Rezerwy w Wejherowie wysła­
no odpowiednie pismo i gwoździe.

— Z zebranie KSM. W ub. niedzislę od­
było KSM zebranie, które zagaił prezes 
Schulz Józef. Obecnych członków było 65. 
Po kwadransie ewangelicznym, wygłosił re­
ferat p. Jankowski Edmund na temat.: U- 

■ tworzenia^ kółka oszczędności. Do kółka 
przystąpiło 28 członków. Następnie oma- 

■ wiano Święto Młodzieży, oraz rekolekcje, 
która odbyć się mają w tym tygodniu w 
ognisku KSM i trwać mają 3 dni. Na za­
kończenie odśpiewano wspólnie pieśń „My 
chcemy Boga".

— Z wenty Stow. Pań MiŁ Św. Wincen­
tego a Paul®. W niedzielę, dnia 8 bm. urzą­
dziło Stow. Pań Mił. Św. Wincentego & Pau­
lo w' sali hotelu ,,Du Nord" wielką wentę, z 
której czysty zysk przeznacza na najbied­
niejszych miasta. Wenta była bardzo dobrze 
zorganizowana i obfitowała w różne insce- 

i nizacje, skecze i tańce. Oprócz tego odbyła 
się loteria fantowa, która cieszyła się ogro­
mnym powodzeniem. Bufety były obficie 
obesłane w najwybredniejsze zakąski, sma­
kołyki i smaczny kruszon. Zaznaczyć wy­
pada, że wszystkie panie wspomnianego 
Stowarzyszenia były zajęte obsługą gości i 
wywiązały się ze swych trudnych zadań ku 
zadowoleniu wszystkich gości, których frek­
wencja była bardzo wielka. Przy dźwiękach 
doborowej orkiestry „Wiko" goście nadzwy­
czaj wesoło i harmonijnie bawili się do 
rana.

— Z zebrania PoWst. i Woj. o. K. VIII. 
W sobotę, dnia 7 bm. o godz. 20 w lokalu 
„Browaru" odbyło się zebranie Koła Powst. 
i Woj. O. K. VIII, które zagaił prezes p. 
Dnhlka. Kier, szkoły powszechnej p. Ossow­
ski wygłosił treściwy referat o znanej spra­
wie czasopisma „Płomyk". Referat nagro­
dzono oklaskami. W dyskusji nad refera­
tem zabierali głos pp.: Piotrowski K„ Pio­
trowski J„ Dahlke i wielu innych, po czym 
uchwalono protest przeciw nakłanianiu 
dzieci do stonowania tego pisma i poruczo- 
no zarządowi wysłać go do zarządu głów­
nego swigo Związku do dalszego załatwie­
nia. Zebranie zakończono hasłem: „Wol­
ność". po czym odśpiewano pieśń: „Wszyst­
kie nasze dzienne sprawy".

Giełdy
POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 13 listopada 1936 r.
Ceny orientacyjne: otręby żytnie 12.00—12.50: 

©tręby pszenne: grube 12,75—13.25; średnie 11,75— 
12.50; otręby jęczmienne 13,25—14,50; słomy wszyst­
kie gatunki o 50 groszy wyżej; reszta notowań bez 
umiany. Ogólne usposobienie spokojne. Obroty: ży­
ta 607, pczenicy 325, jęczmienia 422, owsa 145 ton

NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 13 listopada 1936 r.

Dewizy
Belgia 89,80—80,98—89.62; Berlin 212.78—211.91; 

Gdańsk 100,20—99,80; Amsterdam 286.40—287,10— 
-So,70; Kopenhaga 115,89—115,31; Londyn 25,90— 
25,97—25,83; Nowy Jork czeki 5,31—5.32%—5,39%; 
Nowy Jork kabel 5,31%5,32% —5,30: Oslo’ 130.15— 
130.48—129,82; Paryż 24,65—2’1,71—24,59; Praga 18,78 
—18,83—18,73; Sztokholm 133,65—133,98—133,32; Zu­
rych 122,10-122,40—121,80; Wiedeń 99,20—98,80- Me­
diolan 28.00—28.10—27.90; Helsinki 11,43—11,46—11,40 
Montreal 5,31%—5,29.

Tendencja: słabsza.

amer. 5,32—5.29;
Waluty

Belgi belg. 89.98—89,55; dolary amer. 5,32—5.29;
kanad. 5,31%—5,28%.; floreny hol. 287.10— 

285.40; franki franc. 24.71—24,57; funty ang 25 97— 
24,81; korony duńskie 115,89—115, 5; koronv norwe- 
skio 130,48—129.50; korony szwedzkie 133.98_ 133 00-
liry włoskie 25.20—24,60; marki fińskie 11,46—11*00* 
marki niem. 114,00—107,00; szylingi austr. 95 50— 
95.00; marki niem. srebrne 122,00—115,00.

Akcje
Bank Polski 111,00; Cukier 30,00; Węgiel 

Lilpop 14,75; Norblin 63,50; Ostrowiec 29 50.
Tendencja: słabsza.

16,00;

Papiery procentowe
3 proc. poż. inwestycyjna I em. 66,00. II em. 65.50; 

pir0.ek„poz- konwerśyjna 33,00; 5 proc. poż. kolejo­
wa 52,00; 4 proc. poż. premj. dolarowa 46,75; 7 proc 
poż. stabilizacyjna 479.00, kupon 38,80; 8 proc. poż.

’ set-ki; 4 * P6ł Proc- ziemskie seria 5 
48,30—48,00—38,Za; 5 proc. Warszawy stare 57.00. 
nowe 5e,u0—35,00—55,13 (dwa ost. drobne); 5 i pót 
proc. obi. Warszawy 7 em. 52,00. 1

Tendencja: dla pożyczek i listów słabsza.

L1DGOSKA G1.VI.DA ZBOŻOWO-TOWAKOWA 
z dnia 13 listopada 1936 r.

. , pszenica standartowa 28,75
pp.24,25; jęczmień browar. 24,50—25; 661—667 g'l20.25-20,50 ; 620 5-626 5 f
19,50—10 ,5; owies 120 t. 16,45—16.25—16,50; mika żyt- 
nIa: S?>- ’„P-50 proc- wL " • 28,50—29; g. 10—65% 
wł. w 27—37,50; gat. II 50—65 proc. wł. w. 22—22 75- 
Mzow-ą 0—95 proc. wł. w. 21.75—22,50; poślednia no- nad 65 proc. wł. w. 20,75-21,75; męka r’"zenna: 
gat. I wyciągowa 0—20 proc. wł. w 40 °5_ 11 75-
gaf IA 0—45 proc. wł. w 39,25—39,75; ’gat”lB 0—55 
p™:- 38,50-39; gat. IC 0-60 proc wł w
37,75—38,25; gat. ID 0—65 proc. ’ 
gat 1IA 20—55 proc. wł. w 33 25 
20—65 proc. wł. w. 32,75—33,75- 
wł. w. 31,75—32,75; gat. IID 45—65 
32; gat. IIE 55—60 proc. wł. w 29.7 
55—6'------—■ — — - -----

37,50;
, gat. IIB 

gat. ITC 45—55 proc. 
-65^ proc. wł. w. 31— 

"«? 26,75—-’27,25; gat HG eO-T/p"*’
rasowa 0—|i> proc. wł. w. 28,75— 

2B.M; otręby żytnie wymiął st. 12—12,50; otręby 
pszenne: mięłkie stand 12,50—13- średnie stand ■’“A2,5?; 4ruhc stand- 13.25—13.50; otręby"jęczmień’ 
ne 14—14,75: rzepak zimowy bez w orka 44.5^43 W- 
rzepik zim. bez worka 41,50—43,50; mak nieb 6°_ 65 •

: ^ieraię lnJane Pelusżka 21.5Ó 
~-3. wyka 20—SI; groch: polny 20—21; Wiktoria 

?1—24: łubin: niebieski 10—11; żół­
ty 12.30—13.50; koniczyna: biała 115—135: czerwo- 

’,’a !Urawa 120; czerwona czyszczona 07% 125_
140; ziemniaki: jadalne pomorskie 3,50—1; jadalne 
?-ainnO.t-Crk,e fabryczne franko fabryka za
kg%0,17,a; płatki ziemniaczane 15,50—16- makuch 
lniany 20,50—21; rzepakowy 16,50—17; słoneczniko- 
naySM -.P7r5°C |21'50-2l30: s,oma ży‘nia Pasowa­
na z,5(i—2,75; siano nadnoteckie luzem 3—4.

Ogólne usposobienie: spokojne.
Ogólny obrót 1747 ton.

Pon^TTÓw°ani2 Wyb°rOwy 1 “'akl żóitomicsne

nr -r non- Z ’ t25,7<>—26,2o; razowa 0—95 proc. wł.

Piękny dar kupców rynkowych w Gdyni
Portret Marszalka Śmigłego-Rydza 
z różnobarwnych kawałków skóry

Dnia 10 bm. wyjechała do Warszawy de­
legacja kupców rynkowych i Chrześcijań­
skiej Kasy Pożyczek Bezprocentowych w 
Gdyni, która zabrała ze sobą portret Mar­
szałka Polski Edwarda Śmigłego - Rydza, 
który wymienione organizacje składają 
Mu w hołdzie.

Portret w naturalnych barwach i natu­
ralnej wielkości wykonany jest całkowicie 
ze skór różnobarwnych i składa-się z pię­
ciuset przeszło kawałków skóry. Wykonaw 
cą portretu jest prezes Chrześcijańskiej 
Kasy Pożyczek Bezprocentowych w Gdyni 
p. Jan Morawski.

Podobieństwo portretu jest uderzające. 
Wyjaśniamy, że reprodukcja jest robiona z 
fotografii oryginału, dlatego rysy Marszał­
ka Rydza - Śmigłego są należycie oddane. 
Na ilustracji widzimy portret i jego wyko 
nawcę.

Nowa afera przemytu pieniędzy w Gdyni
Właściciel firmy (.Fe<losl( z Warszawy usiłował wywieść 

do Gdańska przeszło 7 i pół tys. złotych
„Wyszedł, jak Zabłocki na mydle". 

Powiedzenie to możnaby z powodzeniem 
zastosować do kupca warszawskiego, 
Chila Freylicha, właściciela firmy „Fe- 
dos" przy ul. Pięknej 20, który wybie­
rał się do Gdańska z większą, gotówką 
po zakup 20 tysięcy kilo mydła od fa­
bryki „Hansa", z którą był w stosunkach 
handlowych.

Aby uskutecznić tranzakcję Freylich 
przybył do Gdyni i stąd zamierzał prze­
dostać się na teren gdański, zabierając 
ze sobą w żywej gotówce 6.900 zł. i po­

Władysław Małecki 
sekretarz Zarządu Miejskiego

ztnarl w dniu 13 listopada 1936 roku.
Zarząd Miejski stracił w ś. p. Zmarłym sumiennego i wzorowego urzędnika. 

Zalety jego charakteru zjednały mu powszechne uznanie.
Cześć lego pamięci I

8335 Zarzad Miejski w Bydgoszczy

&odzięfcon>anie
Wszystkim którzy oddali ostatnią przysługę i okazali nam w jakikolwiek sposób 

współczucie po zgonie mego męża i naszego ojca ś. p.

Antoniego Kulwickiego
a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu ks. kan. Kozłowskiemu, ks. Prób. 
Putynkowskiemu z Wabcza, ks. Prób. Ziemskiemu, jak również krewnym, gronu 
przyjaciół i znajomych zmarłego składamy tą drogą serdeczne

Bóg zapłać
żona x dziećmi i rodzinę8294

Brodnica
— Imponujący przebieg Święta Niepodle­

głości. Uroczystości Święta Niepodległości 
rozpoczęły się capstrzykiem wojska i od­
działów P. W., które w takt muzyki woj­
skowej przeszły przez ulice miasta. Przed 
gmachem Starostwa oddziały sfrontowalv. 
po czym orkiestra odegrała. I Brygadę. W 
dniu 11 bm. na Rynku im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudski?go stanęły do przegląlu od­
działy wojskowe i batalion P. W. w skła­
dzie kompanij Związku Powstańców i Wo­
jaków, Związku Strzeleckiego, Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego i hufca. P. W. 
gimnazjum męskiego. Raport odebrał za­
stępujący dowódcę pułku, p. major Sewe­
ryn. Wokół kościoła farnego złożyły od­
działy wojska i PW broń, po czym odbyła 
się uroczysta msza św. z tłumnym udziałem 
społeczeństwa.

Podniosłe kazanie okolicznościowe wy­
głosił ks. katecheta Tęgowski. który, nawią­
zując do słów Marszałka Śmighgo - Rydza 
o czystości intencyj, wskazał jaką być win­
na miłość Ojczyzny. Apelem do pojednania 
się caJego społeczeństwa polskiego pod ha­
słem miłości Boga i Ojczyzny oraz wezwa­
niem do ofiar, i to prawdziwych ofiar — nic 
ochłapów — na rzecz pomocy zimowej bez­
robotnym. zakończył ks. katecheta Tęgow, 1 
ski kazanie, którego głęboka treść wryła, się 
w pamięć wszystkich obecnych.

Defilada na Rynku zakończyła część 
przedpołudniową uroczystości. Podkreślić 
należy uiękną postawę oddziałów wojsko­
wych.

nadto na 640 zł. weksli. Pragnąc przy tym 
zmylić czujność organów kontroli skar­
bowej, Freylich zaszył pieniądze i we­
ksle w woreczku, który następnie umie­
ścił na gołym ciele, pod bielizną.

Mimo to zachowanie się mojżeszowe- 
go negocjanta wydało się urzędnikom 
na dworcu gdyńskim podejrzane, wo­
bec czego poddano go ścisłej rewizji o- 
sobistej, w której rezultacie usiłowany 
przemyt został ujawniony.

Na polecenie prokuratora Freylich 
I został osadzony w areszcie.

W eałej pełni należy się też uznanie ba- 
taJionowi P. W., który w dniu tym wystąpił 
z orkiestrą powiatową Związku Strzeleckie­
go na czele. Dobry wygląd kompanij P. W., 
złożonych ze Związku Powstańców i Woja­
ków, Związku Sti-zcleckiego, KPW i hufca 
gimnazjum męskiego zasługuje w całej peł­
ni na wyróżnienie. Udział organizacyj 
sportowych i społecznych ograniczył się je­
dynie do delegacyj ze względu na. trudno­
ści w oderwaniu wszystkich członków od 
warsztatów pracy.

Wieczorem w auli gimnazjum męskiego 
odbyła się akademia przy licznym udziale 
społeczeństwa'. Program wypełniły’’wystę­
py orkiestry wojskowej, chóru gimnazjal­
nego, deklamacje i przemówienie okolicz­
nościowe p. prof. Józeta Gotwalda.

Wszystkie domy miasta w dniu Święta 
Niepodległości były udekorowane bogato 
flagami narodowymi.

— Nowy radca Pomorskiej Izby Rolni­
czej. Na zebraniu wyborczym Towarzystw 
Rolniczych Powiatowych Brodnica i Wą­
brzeźno wybrano radcą Pomorskiej Izbv 
Rolniczej z ramienia T. R. P. p. Malinow­
skiego Mieczysław',?, z Cieszyn, prezesa T. 
R. P. w Brodnicy.

— Odznaczeni za wybitną pracę w Związ 
ku Strzeleckim. Dowódca. Okręgu Korpusu 
p. gen. Thommee nadał w dniu 11 bm. Dy­
plomy Zasługi za wybitną pracę w Związku 
Strzeleckim pp. kpt. rez. Pecie Feliksowi z 
Brodnicy i dr. Kozłowskiemu Franciszkowi, 
prezesowi Oddziału Związku Strzeleckiego 
Brodnica.

Ś wiecie
(ś) Odznaczeni za gorliwą pracę w Związ­

ku Strzeleckim. Jako zasłużeni gorliwą i 
owocną pracą dla Związku Strzeleckiego w 
powiecie świeckim zostali odznaczeni dy­
plomami honorowymi pp. Skalska z Lasko- 
wic. Babiński z Tuszyn, Capiński z Teres­
pola, Mindakówna i Borowski za Świecia. 
Wręczenie tych dyplomów nastąpiło uro­
czyście przez p. starostę świeckiego mgr. 
Ćwinarowicza na odbytej ub. niedzieli od­
prawie powiatowej Związku Strzeleckiego

Gorczenica
— Zebranie Komitetu DOmu Ludowego 

W niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 14 w Do­
mu Ludowym w Gorczenicy odbędzie snę ze­
branie Komitetu Domu Ludowego z nast. 
porządkiem obrad: 1) zagajenie, 2, sprawo­
zdanie zarządu, 3) udzielenie absolutoriun. 
ustępującemu zarządowi, 4) wybór noweg* 
zarządu, 5) wolne wnioski.

Programy radiowe
Sobota, 14 listopada

FBOGBAM OGÓLNOPOLSKI
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wetaja *or*e". 

6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,15 
Dziennik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 
Audycja dla szkól. 8,10—11.30 Przerwa. 1L30 
Audycja dla szkół. „Śpiewajmy piosenki" — pro­
wadzi prof. Tadeusz Mayzner. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Lekki koncert południo­
wy. 12.40 Programy ’ lokalne. 14.30 „Sekcja rozryw­
kowa z Górnego Lyczakowa". Wesoła audycja dla 
dzieci — w opracowaniu Wiktora Budzyńskiego 
(ze Lwowa). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Programy lokalne. 16.15 Operetki francuskie — 
odegra Orkiestra Adama Hermana (z Krakowa). 
17.00 „Portrety i szkice muzyczne" — w wykona­
niu Janiny Godlewskiej — śpiew, Jana Ryńskiego 
— fortepian i Michała Zabejdy - Sumickiego — 
śpiew. 17 50 „Przegląd wydawnictw" — prof. Hen­
ryk Mościcki. 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wla- 
domści sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.10 Audycja dla Polaków 
z zagranicy: „Pisarz zawsze żywy" — w 20-ta ro­
cznicę śmierci Henryka Sienkiewicza w opracowa­
niu Jadwigi Koniecznej - Nadratowskiej. 19.30 Kon­
cert muzyki polskiej w wykonaniu Małej Orkiestry 
P. R 20.30 Nowości literackie — omówi Leon Pi- 
wlński. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Pogadan­
ka aktualna. 21.00 Recital wiolonczelowy Dezy- 
derlusza Danczewsklego. Przy fortepianie prof. 
Władysław Raczkowski (z Poznania). 21.30 Kon­
cert Orkiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwo­
wa): 1) Paweł Lincke: Folles Bergeres, 2) Fucik: 
Senne ideały, 3) Eryk Korngold: Pieśń miłości, 4) 
Morena: Opowiadanie Dunaju — potpourri. 22.00 
„Waterloo czyli miłość synowska" — groteska Ca- 
mi‘ego adaptacja Gabriela Germinst, tłumaczy! Ste­
fan Elmir. Osoby: Syn — Jan Cięgierski. Stary 
statysta — Stanisław Bryliński, Lataczka — Jani­
na Osmólska i inni 22.30 Programy lokalne. 23.30 
—0.30 Program lokalny dla Łodzi.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA.
7.25 Parę informacyj. 7.30—8.00 Muzyka — pły­

ty (z Warszawy). 12.40—12.50 Co trzeba zrobić — 
pogadanka roln. inż. Jan Fidler. 13.00—14.00 Wszy­
stkiego po trochu — płyty. 15.15 Koncert reklamo­
wy. 15.36 Życie kulturalne" Pomorza. 15.40 Utwory 
skrzypcowe — płyty. 18.20 Gawęda warmińsko- 
mazurska w opracowaniu Kuby z Wantenborga. 
18.30 Tańce 1 piosenki (płyty). 18.45—18.50 Program 
na jutro. 22.30—23.30 Muzyka

ZAGRANICA
19.15 Wiedeń. „Stańczyk" — operetka Muellera. 

20.10 Koenigswust. „Perły z zapomnianych opere­
tek". 20.15 Beromuenster. Kwartet Beethovena. 
20.45 Mediolan. ,.L‘Oca del Cairo" — opera Mozar­
ta. 21.00 Bruksela franc. „Święty Franciszek z Assy- 
żu" — legenda muzyczna Piernego. 23.50 Wiedeń. 
„Pozdrowienie z Wiednia" — wesoła muzycz­
ka.

Niedziela, 15 listopada
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.00 Sygnał czasu 1 pieśń. 8.03 „Gazetka rolni­
cza". 8.18 Programy lokalne. 8.50 Dziennik poran­
ny. 9.00 Transmisja nabożeństwa z kościoła Matki 
Boskiej Zwycięskiej w Lodzi 10.30 Programy lo­
kalne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: Mała Orkiestra 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Ludmiła 
Szretterówna (sopran), Kazim. Petecki (baryton). 
14.00 „Rykowisko jeleni" — transmisja z lasów po­
morskich — sprawozdawca Józef Wysocki (przez 
Toruń). 14.35 Polska Kapela Ludowa Feliksa Dzier­
żanowskiego. 15.15 Audycja dla dzieci z przedszko­
la Rodziny Rezerwistów w Turówce na Podolu (ze 
Lwowa). 15.30 „Audycja dla wsi": 1) „O ustawie 
mleczarskiej" — pogadanka wygi. inż. Edward 
Barld, 2) „Przegląd rynków produktów rolnych". 
16.00 Programy lokalne. 16.30 Z „Kazań Sejmo­
wych" ks. Piotra Skargi — fragment słuchowisko­
wy w opracowaniu Artura Górskiego. W roli ks. 
Skargi: Ludwik Solski. 17.00 Koncert symfoniczny 
(z Wilna) Wykonawcy: Orkiestra Symfoniczna pod 
dyr. Czesława Lewickiego. Jerzy Szpinalski — 
skrzypce. 17.55 Pogadanka aktualna. 19.00 W XX 
rocznicę śmierci Henryka Sienkiewicza — szkic li­
teracki prof. dr. Ignacego Chrzanowskiego (z Kra­
kowa). 19.15 Programy lokalne. 20.20 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni. P. R 20.35 Pro­
gram)’ lokalne. 20.40 Przegięć polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 „Na wesołej lwowskiej 
fali" p. t. „Albośmy to jacy? Tacy!" — w opraco­
waniu W. Budzyńskiego, z muzykę Juliusza Gabla. 
21.30 Recital fortepianowy Henryka Sztompki. 1) 
Józef Haydn: Andante z wariacjami f-moU. 2) 
Krzysztof W Gluck - Brahms: Gawot, 3) Ludwik 
van Beethoven: Sonata d-moll op. 35, a) Allegro, 
b) Adagio, .) Allegretto. 22.05 „Intermezza, melo­
die i utwory charakterystyczne" w wykonaniu or­
kiestry Tadeusza Seredyńskiego (ze Lwowa). 23.00 
Programy lokalne dla Warszawy 1 Lwowa.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
3.18— 8.50 Audycja dla wsi (z Warszawy). 10.30 

—11.57 Od Glucka do Pucciniego — Fragmenty 
operowe (płyty). Około godz. 13.00 Przeględ teatral­
ny — omówi Stanisław Rless 16.00—16.30 Koncert 
reklamowy. 19.20 Muzyka salonowa (płyty). 19.50— 
20.20 ,,15-lecie Polskiej Macierzy Szkolnej w W. 
M. Gdańsku" — Transmisja z obchodu w „Dwo­
rze Artusa" w Toruniu: 1) Zagajenie przemówienia 
starosty krajowego Wincentego Łęckiego, 2) F. No­
wowiejski: „Nasz Bałtyk" — odśpiewa chór gim­
nazjalny, 3) Przemówienie okolicznościowe wygło­
si: Edwin Jędrkiewicz, 4) Tadeusz Tyleweki: 
..Hymn gdańskich śpiewaków", odśpiewa chór, im. 
Moniuszki, 5) „Słowo wam niosę"... recytacja wier­
sza Edwina Jędrkiewicza, 6) Różycki: Rapsodia, 
wyk. Kazimierz Wiłkomirski — wiolonczela, E. 
Roesner — skrzypce, Maria Wiłkomirska — forte­
pian (do Warszawy). 20.35—20.40 Wiadomości spor­
towe z Pomorza.

ZAGRANICA
11.45 Wiedeń „Wizerunek Madonny" — opera 

Franka 15.10 Stockholm. „Madame Butterfly" — 
opera Pucciniego (akt II). 15.25 Kopenhaga. „Hra­
bina Marica" — operetka Kalmana. 17.00 Rzym. 
Koncert symfoniczny. 18,30 Anglia (Reg. Progr.). 
„Jan Strauss" — audycja muzyczna. 20.00 Lipek. 
„Precloza" — opera Webera. 20.10 Królewiec „1091 
noc" — operetka Straussa. 20.40 Rzym. „Manotl" 
— opera Masseneta.
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KALENDARZ YK
Sobcta. 14. 11.: JuKunda.
Niedziela, 16. 11.: Leopolda.
PouiedzialeK, 16. 11‘ Edmunda.

PRZEW4DYYVAN Y PRZEBIEG POGODY
Zachmurzenie zmienne, przeważnie duże, z prze­

lotnymi deszczami. Dość ciepłot LmiarKowane wia­
try z kierunków południowych, w górach w dal­
szym ciągu halny.

STAX WODY W WIŚLE
Poziom wody w Wiśle wynosił dnia 13. 11 b. r. 

o godz. 7 rano (w nawiasacn stan z dnia poprzed­
niego) : Kraków —2,35 (2,26); Zawichost 4-2,26 (2,10) 
Warszawa 4-1 88 (1,94); Toruń 4-2,20 (2,37); Kor­
don 4-2.20 (2,37); Chełmno 4-2,16 (2,30); Grudziądz 
4-2,45 (2.68); Korzeniewo 4-2,64 (2,90); Piekło 4-2,30 
(2,66); Tczew 4-2,44 (2,80); Einlage 4-2,62 (2,76);
Schiewenhorst 4-2,70 (2,72).

Temperatura wody w Wiśle 5 (5,2).

Na bruku bydgoskim
— OSTATNI DANCING P. C. K.

przed adwentem odbędzie się w sali malino­
wej „Pod Orłem” w niedzielę, dnia, 15 bm. 
Początek o godz. 17. ‘Zarząd l'cząc się z 
sympatią, zawsze ofiarnego społeczeństwa, 
nie wątpi, że zapowiedziana impreza zgro­
madzi elitę towarzystwa, umiejącego połą­
czyć piękne z pożytecznym, zasilając kasę 
PCK. 8336

— Kurs ratowniczo.sanitarny i obrony 
przeciw-gazowej. W poniedziałek, dnia 16. 
bm. o godz. 19 rozpocznie się kurs ratow­
nictwa sanitarnego i obrony przeciwgazowej 
w wielkiej sali wykładowej Państwowego 
Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego przy pl. 
Weyssenhoffa nr. 11.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje się w 
wyżej wspomnianej sali od godz. 18 w dniu 
rozpoczęcia kursu. (8285

— Sekretariat Ligi Morskiej i Kolonial­
nej w Bydgoszczy (Gamma 2 111 ptr.) sprze- 
daje losy II Poznańskiej Loterii Morskiej L. 
M. i K. Do wygrania cenne fanty.

— Licytacja w lombardzie. Wkrótce od­
będzie się licytacja niewykupionych wzgl. 
nieprolongowanych przedmiotów w Oddzia­
le Zastawnym K. K. O. miasta Bydgoszczy. 
Zastawy, których termin płatności upłynął 
przed miesiącem, podlegają sprzedaży przez 
licytację. Nadmienia się, że licytację prze­
prowadza się bez poprzedniego zawiado­
mienia dłużnika. Kto nie może swego za­
stawu wykupić, ma obecnie jeszcze możność 
sprolongowania zastawu, wpłacając część 
długu. W interesie zainteresowanych klien­
tów zalecamy nie zwlekać z wykupieniem 
wzgl. prolongowaniem zastawów.

— Na budowę sokolni w Bydgoszczy od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę, 15 bm. 
o godz. 19 w Resursie Kupieckiej impreza 
pod nazwą „Żywy dziennik". Bilety naby­
wać można m. in. w Be-De-Te i księgarni 
N. Gieryna.

Zebrania — Odczyty
— Staraniem Koła LOPE przy Państw. 

Instytucie Naukowym Gospodarstwa Wiej­
skiego w Bydgoszczy p. dr. Henryk Goła- 
szewski wygłosi w dniu 17 bm. o godz. 14 w 
sali wykładowej instytutu (plac Weyssen­
hoffa 11) referat na temat: „Istota działania 
chemicznych środków bojowych na ustroje 
świata żywego”. Członków poszczególnych 
Kół LOPP oraz wszystkich zainteresowanych 
zaprasza się do wzięcia udziału w referacie. 
Wstęp bezpłatny.

— Stowarzyszenie Restauratorów. Ple­
narne zebranie miesięczne odbędzie się we 
wtorek 17 bm. o godz. 16,30 w lokalu p. Ko­
walskiego (dawniej Kleinerta) przy ul. 
Wrocławskiej.
_ Korporacja Eksternia w niedziele 15 b„ 

m. godz. 10. w Resursie Kupieckiej zebra­
nie informacyjne dla kandydatów do egza­
minu maturalnego, oraz pogadanka nauko­
wa z referatem „Historia odzyskania nie­
podległości państwa polskiego".

— B. K. S. „Polonia”. Zebranie drużyny 
hokejowej odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 16 bm. o godz. 19 w sekretariacie klu­
bu przy ul. Jagiellońskiej 10 II ptr.

Wizytacja gmin powiatowych 
przez p. starostę Suskiego

P. starosta bydgoski Suski rozpoczął 
kolejne wizytacje gmin celem zapozna­
nia się z samorządem oraz nawiązania 
kontaktu ze społeczeństwem powiatu. 
W dniu 9 listopada br. p. Starosta odbył 
wizytacje w gminach Osielsko i Dobrcz. 
W gminach p. Starosta zetknął się z za­
rządami gminnymi, radami gminnymi, 
a także ze sołtysami wszystkich gromad 
gmin. Przedstawiciele samorządu lo­
kalnego mieli sposobność przedstawić 
p. Staroście szereg spraw mających zna­
czenie dla ludności. Między innymi w 
Osielsku omawiano stosunek gminy 
zbiorowej do budżetów szkolnych i dezy­
deraty ludności sąsiadującej z lasami 
państwowymi, w odniesieniu do admini­

&o fiisiorucznycfi ctmilatft w stolicy
Wyrzysk oczekuje przyjazdu Wodza Naczelnego
Jak przygotowało słe słynne to już dziś miasto na powitanie Marsz. Polski Sm .głegi-Rydza!

Jutro — piękne i znane już dziś, a 
nawet słynne ze swej ofiarności, przed­
siębiorczości i ruchliwości, jak również 
ze szczerego patriotyzmu — miasto Wy­
rzysk przeżyje swój wielki dzień uroczy­
sty i pamiętny.

Pierwszy Żołnierz Rzeczypospolitej, 
Wódz Naczelny Marszałek Edward Śmi- 
gły-Rydz w dowód uznania dla ofiarno­
ści i patriotyzmu obywateli Wyrzyska 
i powiatu, przyjeżdża jutro, w niedzielę, 
do pięknego tego grodu, by osobiście 
odebrać hojny, a nade wszystko wielki, 
bo ze szczerego serca i umiłowania kra­
ju pochodzący dar narodowy — broń dla 
naszych żołnierzy, która posłużyć ma 
dla obrony granic Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej.

Wielki to dzień dla mieszkańców

Wkrótce zamkniecie wystawy 
zbiorowei Stefana Filipkiewicza

Ostatnie już dni gości w Muzeum Miej­
skim zbiorowa wystawa Stefana Filipkie­
wicza. Wystawa zamknięta zostanie w naj­
bliższą niedzielę. Zachęcamy tych wszyst­
kich, którzy jeszcze nie widzieli tej intere­
sującej wystawy, aby skorzystali z ostat­
nich dni jej pobytu w Bydgoszczy i zapoz­
nali się z pięknymi eksponatami.

Od przyszłego tygodnia rozpoczynają się 
przygotowania do wystawy zbiorowej Ta­
deusza Nartowskiego.

AMATOR—BRDA.
Nadzwyczaj ciekawie zapowiadające się 

spotkanie powyższych drużyn odbędzie się 
15 bm. o godz. 13,30 na Stadionie Miejskim. 
Obie drużyny wystąpią w najsilniejszych 
składach. Przedmecz II. drużyn o mistrz, 
kl. „C“ o godz. 12.

stracji leśnej.
W Dobrczu omawiano sprawę budo­

wy domu gminnego, oraz sprawę nowych 
dróg Magdalenka—Pyszczyn i Trzecie- 
wiec—Dobrcz. W obu gminach poruszo­
no wiele spraw lokalnych o mniejszym 
znaczeniu, które sołtysi przedstawili p. 
Staroście do zadecydowania lub inter­
wencji.

Z okazji bydności na terenie gmin p. 
Starosta oddał wizyty zapoznawcze 
miejscowym proboszczom, oraz niektó­
rym osobistościom na terenie gminy za­
mieszkałym.

W najbliższej przyszłości przewidzia­
na jest wizytacja dalszych gmin powiatu 
bydgoskiego.

Wyrzyska i wielka radość w sercach je­
go obywateli.

Radość tę widać w Wyrzysku wszę­
dzie, odczuć ją można na każdym kro­
ku, przy każdym zetknięciu się z tamtej­
szą ludnością.

Już jutro przyjeżdża Wódz do Wyrzy­
ska. Powiat wyrzyski, który jako pierw­
szy gościć Go będzie w charakterze Mar­
szalka Polski — z całym pietyzmem 
przygotował się do chwili uroczystego 
powitania i wręczenia broni.

Od Bydgoszczy do Wyrzyska, a już 
w samym Wyrzysku od szeregu dni 
trwały gorączkowe przygotowania. Na 
drogach, poprzez które przejeżdżać ma 
Wódz Naczelny, widnieją liczne bramy 
tryumfalne, wzdłuż frontonów domów 
przebiegają girlandy zieleni, wszędzie

Gogolin
pow. Bydgoszcz

— W pododdz. Z. S. w Gogolinie pow. 
bydgoskiego odbyła się dnia 10 bm. uro­
czysta akademia z okazji Święta Niepodleg­
łości. Na program uroczystości złożyły się: 
okolicznościowe przemówienie opiekuna Z. 
S. naucz. A. Ossowskiego, śpiewy i dekla­
macje wykonane przez junaków Z. S., 
oraz wysłuchanie transmisji radiowej z 
uroczystości wręczenia buławy marszał­
kowskiej Generalnemu Insp. Sil Zbrojnych 
Śmiglemu-Rydzowi. Po wzniesieniu trzy­
krotnego okrzyku na cześć Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i Mar­
szalka Polski Edwarda Śmigłego-Rydza 
oraz odśpiewaniu hymnu narodowego i 
Pierwszej Brygady — uroczystość zakoń­
czono.

DYŻUR APTEK.
— Dyżur nocny aptek de niedzieli, dn- 

15 bm. włącznie pchną: Apteka przy Biela­
wach. ul. Gdańska 91. tel. 14-67. Apteka pod 
Łabędziem, ul. Gdańska 5 tel 32-04 i Apteka 
Staromiejska, ul. Długa 39, tel. 33-00.

— Dyżur lekarza kolejowego. W niedzie­
lę 15 bm. pełni dr. Hernet, Zbożowy Rynek 2, 
tel. 28-30.

Repertuar widowisk
Z TEATRU MIEJSKIEGO

W sobotę wieczorem ..Diabelski jeździec' 
piękna operetka Kalmana na której publics 
ność gromadzi się licznie i bawi doskonale, 
oklaskując z zapałem wszystkich wybornych 
wykonawców.

W niedzielę dwa przedstawienia: o go 
dżinie 16 po cenach najniższych (od 10 gr. 
1.15 zł.) nieodwołalnie ostatnie przedstawie­
nie „Matury" Fodora w niezmienionej ob 
sadzie z dyr. Młodziejowską - Szczurkiewi­
czowi na czele.

Wieczorem „Trafika pani generałowej” 
świetna komedia Bus-F’kete koncertowe 
grana przez nasz zespół bez udziału suflera

KINA
ADRIA: „Dzisiejsze czary" z Charlie Chap 

linem.
APOLLO: „Kobieta zawsze ma rację" i nad­

program.
BAŁTYK: „Bohater z Rio Grando” i „Bel 

nazwiska”.
KRISTAL- „Mayerling” i bogaty nadpro- 

pr jgram.
MARYSIEŃKA: „Pod dwiema flagami”.
REWIA: .Czar młodości” — ponadto kon­

cert orkiestry Z w. Zawodowych Muzy­
ków w składzie 50 osób.

moc ozdób, kwiecia i portretów.
Kilka poniższych cyfr, podanych 

współpracownikowi naszego pisma 
przez p. nacz. sędz. Jankowskiego, człon­
ka komitetu i kierownika prac przygo­
towawczych, najlepiej świadczy o orga­
nizacji jutrzejszej uroczystości.

W Wyrzysku pobudowano wielkie 
trybuny, które pomieszczą 8.000 gości, 
urządzono 11 parków samochodowych, 
przygotowano szereg punktów żywno­
ściowych. Że przezorność ta nie jest w 
niczym przesadzona dowodzi fakt, iż ju­
trzejszej niedzieli spodziewany jest przy­
jazd około 60.000 uczestników uroczy­
stości.

Przy tej okazji powtarzamy apel Ko­
mitetu uroczystości, który usilnie prosi 
o stosowanie się do wskazówek porząd­
kowych, posiadających opaski na ręka­
wach. Pojazdy konne i rowery należy 
zaparkować przy wjeździe do miasta, w 
miejscach wskazanych przez porządko­
wych. Samochody i autobusy posiadają 
prawo wjazdu na rynek. Po wyładowa­
niu podróżnych samochody będą rów­
nież zaparkowane we wskazanych miej­
scach.

Po zakończeniu uroczystości — od­
jazd autobusów i aut zdążających do po­
ciągu do Osieka — nastąpi z ul. Osiec­
kiej. Inne autobusy odjeżdżać będą 
z rynku, według wskazówek porządko­
wych.

Celem ułatwienia sprzedaży biletów 
na trybuny, czynne będą dw ie kasy przy 
trybunach, ponadto 4 przed wejściem na 
teren uroczystości.

CdcinlH fij^odniorre

Trzy po trzy
Serce naprawdę rośnie na wspomnienie 

Ostatnich dni. Nie jesteśmy już osamotnie­
ni. Kochany i troskliwy nasz „Dziadzio” od 
chodząc na zawsze, zostawił nam „Tatę”, 
który teraz właśnie objął całe już prawie 
dziedzictwo po swym Poprzedniku.

Jakim -będzie ten nowy ojciec narodu? 
.Czy zdoła ująć w mocne ręce władzę nad 
trochę rozbrykaną i nieposłuszną dzieciar­
nią? Czy będzie srogim, chłoszczącym za 
przewinienia, czy też ujmie sobie wszyst­
kich dobrocią, troskliwością?...

Staję w dniu święta narodowego przed 
oknem wystawowym, przybranym pięknie 
w trzy okazałe portrety: W środku Pan Pre 
zydent R. P., z prawej jego strony śp. 
Pierwszy Marszalek Polski, z lewej — no­
wy Marszałek Śmigły - Rydz! On teraz sku­
pia na sobie uwagę wszystkich.

Przed oknem stoi między innymi jakiś 
kolejarz i przygląda się portretowi - foto­
grafii: oczy czarne pod takąż ciemną ramą 
wyrazistych brwi rzucają błysk ogromnej 
woli, pewności siebie i odwagi — patrzą 
spokojnie, rozumnie, przenikliwie. Tak — 
one pojmują całą rzeczywistość polską, o- 
ne czuwają! Twarz o rysach spokojnych, 
harmonijnych — jakby rzeźbiona w mar­

murze- Usta trochę zaciśnięte, dolna warga 
jakby nieco wysunięta zda się mówić o nie­
wyczerpanych zasobach energii, a jednak 
kąty ust są jakby cośkolwiek wzniesione, 
zdradzając lekki uśmiech i gdzieś głęboko 
ukrytą wielką dobroć serca.

— Tak, to jest wódz! To jest hetman! 
Oddamy się wszyscy bez zastrzeżeń pod je­
go komendę, skora tego zapragnie — mówi 
do mnie ów kolejarz, z którym już zdoła­
łem nawiązać rozmowę.

— Niech pan patrzy — mówi do mnie 
dalej — tyle orderów! Aż miejsca brak na 
mundurze. A taki jeszcze wydaje się mło­
dy!

— Tak, panie — mówię — ten „człowiek 
z ogromną gołą czaszką” — jak pisały po­
chlebnie pisma zagraniczne — nas wszyst­
kich bierze do niewoli. Stajemy pod jego 
rozkazy. Niech nas prowadzi!

# ♦*
Idę dalej. Wszystkie domy przybrane. 

Wszędzie trzepocą chorągwie o barwach 
narodowych. Znaczniejsze gmachy toną w 
blasku reflektorów. Wszędzie ogromny 
ruch. Gdzieś daleko kełyszą się dwa rzędy 
czerwonych świateł. Już słychać głuchy 
takt bębna, już dochodzą niewyraźne jesz­
cze glosy trąb.

To capstrzyk!
Spotykam znajomego Amerykanina, któ 

ry przed kilkoma dniami przyjechał po raz 
pierwszy do Polski, aby odwiedzić syna, 
kształcącego się w Bydgoszczy, w polskiej 

szkole, no i przede wszystkim, aby zoba­
czyć wreszcie tę Wyśnioną, Wymarzoną — 
tę Jedyną — Polskę.

Przystajemy tuż nad jezdnią:
Idą chłopcy dziarskim krokiem w takt 

orkiestry, grzmiącej hucznego marsza. Czer 
wone światło pochodni opromienia rozpa­
lone twarze. Mój Amerykanin tak patrzy, 
jakby chciał wszystkich żołnierzy uścisnąć 
i po tym pomaszerować z nimi, jak ci chłop 
cy przed orkiestrą, ciągnący w takt muzy­
ki długi, prawie metrowy krok drobnymi, 
krótkimi nogami. Ale panuje nad sobą. 
Jest przecież człowiekiem zrównoważonym, 
myślącym realnie, który dzięki trzeźwości 
umysłu dorobił się za Oceanem znaczniej­
szego majatku. Nagle jednak stała się rzecz 
nieoczekiwana — nie opanował wzruszenia. 
Rozpoczął drżeć na całym ciele i roniąc ob­
fite łzy, objął mnie mocnemi ramionami 
bełkocząc:

— Panie... to nie mogę... to nasze... tak, 
to wyśnione... to polskie wojsko... panie...

I mnie łzy wzruszenia zakręciły się w 
oczach.

Na Placu Teatralnym kłębowisko ludzi- 
Słychać śpiew: „Jeszcze Polska nie zginę­
ła”. Glosy chłopięce, trochę łobuzerskie. To 
pod teatrem jakiś starszy pan przyzwoicie 
ubrany, pod wpływem „rozkołysania” u- 
czuć patriotycznyc'1 (mniejsza o czynnik, 
który to rozkołysał? > spowodował), otoczył 
Sie gromadką gazeciarzy i darząc chłopców 

łakociami urządził sobie na poczekaniu 
chór.

Kończy się hymn. Chłopcy skacza doo­
koła owego pana, o coś się jakby targują i 
znowu pieśń: „My pierwsza brygada..." A 
ludziska przystając słuchają, patrzą i cie­
szą się. Policjant z pałką gumową pełnią­
cy służbę opodal mimo tworzącego się zbie­
gowiska nie chce przeszkadzać wyładowa­
niu się podniosłych nastrojów. Musi prze­
de wszystkim uważać, aby nie zgubić swej 
marsowej miny, bo i jemu robi się wesoło.

Uczucia piatriotyczne rozgrzały wszyst­
kich. Wszędzie ożywione życie i ruch. I 
jeśli lekarze twierdzą, że uczucie zimna jest 
rzeczą indywidualną, zależną od szybkości 
krążenia krwi, to o prawdziwości tego zda­
nia można się było naocznie przekonać- 
Serca wszystkim biły mocniej i starym i 
młodym, a szczególnie dziewczętom, bo mi­
mo lekkiego niejednokrotnie ubioru każda 
była rozpromieniona.

W Niemczech uczucia patriotyczne mają 
zastąpić kiełbasę i chleb. My przynajmniej 
powinniśmy roztopić w jakichś gorętszych 
uczuciach naszą zgorzkniałość, naszą nie­
wiarę, nasz pesymizm — przyczyny liczne­
go zła. Grunt to radość życia, to wiara we 
własne siły, w przyszłość! Dlatego dobrze 
jest dać naszemu życiu zastrzyk gorętszych 
uczuć, aby nam serca nie zastygły, ale by 
biły mocno i równo w takt potrzeb całego 
państwa i aby radość była wszędzie.

(Lar.)
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ffodxi^konanic
D”"1 DANDELSKIEMV i Dr. MROCZKIEWI- 

CZOWI lekarzom epeojaUetom chirurgii Szpitala Mlejekie.o za 
umiejętno przeprowadzenie nadrwjozaj ciężkiej operacji 

dzioolta’ °raz J- WP. kapitanowi Dr. SCHNEIDROWI specjaliście chorób dziecięcych za wyle­
czenie go z beznadziejnego etanu wskutek ciężkiego powi- 
‘ł“*eŁ°, “Paleola płoc, składamy tą drogą najserdeczniejsze 
rodzicielskie podziękowanie. SSZ4

 <—> ifroAorwv

Mleczarnia w Tczewie
Spółdzielnia z odpowiedzialnością ograniczoną

Telefon nr. 14-12 TCZEW Nowy Rynek 2-3

Poleca

•338

Siedziba

mleko Kensumcyfne, masło 
deserowe, sery, śmietanę, ma­
ślankę, jajka i inne produkty 
nabiałowe.

centrali: Tczew, Nowy Rynek 2-3,
Siedziba własnych sklepów detalicznych:

I. nl. Gdańska nr. 7. 3. Marsz. Piłsudskiego 11
s. ul. Mickiewicza nr. 9. 4. ul. Podgórna nr. 34.

+ Cierpiącym na reumatyzmI
Aparaty lecznicze „SANOLUX" Jak odo_ 
vodniono dały doskonałe wyniki w leczenia reuma­

tyzm a, ischiasu, podagry i t. d. Moina je nabyć takie na 
raty, tylko w firmie

■pncjaley magazyn środków medycznych 
t zanitarn. Gdańsk, naprzeciw Deutsches 

Haus tel. 27896 7867
Pom tym polecamy nasz bogato zaopatrzony skład z elektr. 
poduszkami, lampami do naświetlania, lampami kwarco­
wymi, wibracyjnymi przyrządami do masażu, kąpielami 
świetlnymi. — Wypożyczanie wszelkiego rodzaju aparatów 

leczniczych. — Specjalne warsztaty reperacyjne.

------- ► N E R W O L - ---------
Chemika Dr. Franzosa, środek (nacieranie) 

przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, postrzałowi, 

ischiasowi.
Do nabycia tylko w aptekach.

Wyrób i główna sprzedaż

APTEKA MIKOLASCHA
lwów, Kopernika 1. 8337

rok. zal. 1887.t
We
»Q
•O 
4T

N 
8 
ta

FORTEPIANY PIANINA 
światowej sławy 

firmy bittino 
na dogodnych warunkach spla* 
ty, już od zł. 1000.— poleca 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO

H. turostowska 
TORUŃ, Św. Duch. 14. 

TMlCk________

MEBLE
JADALNIE - SYPIALNIE 
GABINETY-KUCHNIE 
FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY

Solidne wykonanie — Niskie ceny —

7711

poleca firma

BRACIA TEWS
TORUŃ, ulica Mostowa 30.

Od 40 1st przodujące przedsiębiorstwo na Pomorzu!

TOZEW
Umeblowany 

pokój dla 1 lub 2 panów 
do wynajęcia Tczew, Pod* 
górna 11. 8340.

Telefon 1373

trzodę chlewną, bydło, owce.

Spółdzielnia producentów dla skupu 
i sprzedały bydła i trzody chlewnej 

z odpowiedzialnością udziałami 

W TCZEWIE Hallera nr. 14

Spółdzielnia rozciąga działalność swą na teren powiatów:
KartułKi.go, KościersKiego, mersKiego, starogardzkiego j tczawiKiego.

HOTEL POD ODŁEn
Pelplin, Plac Br. Pierackiego 1.

Poleca: 
smaczne potrawy, znakomite napoje 
i trunki, pokoje czyste i dobrze ogrzane. 

Ceny dostępne — rzetelna obsługa —■ 
Przystanek autobusowy. 8343

Adwokaci 

Dr. Dziedzic i Przysiecki 
w Toruniu 

przenieśli swe biura na 

Rynek Staromiejski 5 
obok Dworu Artusa. 7988

3®®®®®
PŁASZCZE UBRANIA

modne artykuły męskie
Poleca w wielkim wyborze 

W. SZYNALEWSKI, naw 
___________ PIA< Bronisław Pierackiego 9.

Przyjmuje Pożyczki Inwestycyjne, Konsolidacyjne 
__________________ i tymczasowe świadectwa.
TELEFON 1065. 8337T TELEFON 1065

®®®®®®®®®®®®® ®E00003®®®®®®
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^PHILIPS

STEREOFONICZNY
7 OBWODOWY. NA RATY MIEŚ. PO ZŁ 2B *2

SCHWENKGRUB-RADIO
autoryzowana sprzedaż

TORUŃ, Łazienna 17. Tel. 16*65

GDYNIA
2 pokoje 

z kuchnią i łazienką do 
wynajęcia od zaraz. Gdynia, 
Kamienna*Góra willa „Ra* 
dowid*’ obok „Domu Zdro* 
jowego“._______ x <83O9Mk

Poszukuje 
administracji domu czyn* 
szowego w Gdyn:, złożę 
kaucję. Zgłoszenia do „Ga* 
zety Morskiej llustr,“ Gdy* 
ma pod nr. „1337“ 
_________ ______ (83ioMk

Mieszkanie 
3 i 3 pokojowe komfortowe 
I piętro tanio do wynajęcia. 
Piękny widok na morze. 
Gdynia, Kamienna — Góra 
ul. Wincentego Pola 13. 
Willa „Damazy“ SsszMk

Kto pożyczy 
na I hipotekę 20—25 tys. zl. 
na 3 lata? Objekt wartości 
120 tys. zł. Może być prawo 
pierwokupu na parcelę w 
Gdyni. Oferty do „Gazety 
Morskiej llustr." nr. 120b 

7549M

Mieszkanie
4 pokojowe, ul. Swiętojań* 
ska — centrum — do wy* 
najęcia od zaraz. Zgłoszę* 
nia: Gdynia, telefon 13*15 

7612M

Okazja
Za pożyczki państwowemo* 
żna nabyć wszelkie towary 
konfekcji, galanterii i obu* 
wia. R. Nagórska, Gdynia. 
Starowiejska 5- 74°oMk,

GDANSK
Kupno okazyjne 

kompl. sypialnia 
prawie nowa bardzo tanio 

do sprzedania. Gdańsk, 
Goldsthmiedegasse 13, III. 
Oglądać można ód godz. 
2—6*tej, 834b

Zgubiony
dowód osobisty, wystawio* 
nv przez gminę Lignowy 
pow. Tczew, na nazwisko, 
Gertruda Alaszewska unie­
ważnia się. 8345 Grk.

GRUDZIĄDZ
-> ■_______

Przybory
taplcerskie

jak sprężyny, drut, płótna 
dreliczki, gobeliny, trawa 
indyjska oraz pakuły naj* 
taniej Antoni Gehrmann, 
dawn. Z Balcerowicz, skład 
sKór, Grudz ądz, ul. Mickie* 
wieża 22, teł. 1058. 6993G

Lekcje 757s 
tańców w kółeczkach zbio* 
rowychi pojedyńczoudziela 
A. Różyńska, Plac 23»Stycz» 
nia 22, m. 2. Nowy kurs 
rozpocznie się 6*?o XI. br.

Zlecenie Nr. 978/GR (R32ń
OBWIESZCZENIE LICYTACJI

1) W dniu 17. XI. 36 r. o godz. 11 odbędzie się; 
w zabudowaniach domeny państwowej Gordonowo 
dla pokrycia zaległości z tytułu świadczeń publicz- 
no-prawnych Aliny Jacuńskiej licytacyjna sprze­
daż: 1 krowy czarno-białej cena szacunkowa 300 zł,i 
1 jałowicy cena szacunkowa 250 zł, 1 warchlaka 
cena szacunkowa 60 zł. Z&jęte ruchomości można 
oglądać na miejscu od godz. 10,45. 2) W dniu 18. 
XI. 36 r. od godz. 10—12 odbędzie się w zabudowa­
niach Kazimierza Żakowskiego w Zielonej Górze 
dla pokrycia zaległości Skarbu Państwa licytacyjna 
sprzedaż: 1) 130 ctr. żyta cena szacunkowa 975 zł,< 
2) 100 ctr. pszenicy cena szacunkowa 700 zł, 3) 112 
ctr. owsa cena szacunkową 784 zł. Zajęte rucho­
mości można oglądać na miejscu od godz. 10. 3); 
W dniu 18. XI. 36 r. od godz. 10—12 odbędzie się w! 
zabudowaniach Leokadji Rozwadowskiej w Mazan-i 
kach dla pokrycia zaległości Skarbu Państwa i za­
ległości z tytułu świadczeń publiczno-prawnych, li­
cytacyjna sprzedaż: 1)14 jałowic cena szacunkową: 
2.210 zł, 2) 20 warchlaków cena szacunkowa 605 zł. 
Zajęte ruchomości można oglądać na miejscu od' 
godz. 10—12. 4) W dniu 24. XI. 36 r. o godz. 10 od­
będzie się u Franciszka Fulerskiego w Świętem dla 
pokrycia jego zaległości podatkowych licytacyjna 
sprzedaż: 1 warchlaka cena szacunkowa 50 zł, 
groch z 70 mórg cena szacunkowa 6.360 zł. Zajęte 
ruchomości można oglądać na miejscu od godz. 9,30. 
O ile powyższe licytacje nie dojdą do skutku, na­
stąpi zwózka zajętych ruchomości, względnie sprze- 
dąż z wolnej ręki. Informacyj zasięgać należy w 
Urzędzie, pokój 31 względnie telef. 10-46.

2. Urząd Skarbowy w Grudziądza,

Poważny
młyn poszukuje agenta na 
prowizję do sprzedaży mą< 
ki w Grudziądzu i innych 
miastach pomorskich. Wa« 
runki: doskonale zaprowa* 
dzenie u piekarzy, delcre- 
dere. Zgłoszenia do Admi* 
nistracji Dnia Grudziądzkie* 
go pod Nr. 8326 Gk.

Najtańsze źródło zakupu
wszelkich towarów wełnianych, jedwabnych

i bawełnianych oraz 
konfekcji damskiej — męskiej — dziecięcej 
i obuwia poleca w wielkim wyborze — tanio 

Leon Mechlińskl
Pelplin — naprzeciw cukrowni. 8842
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Gotujtie tylko na gazie!
en? ttYSTOSd OSZCZĘDNOfti

WYGODA!
Sax jes# naitabsxvm, najlepssifm i naiwv&odniejsxym paliwem doba dxisiejsxejl 
Csxcxednosciowe nainowsxej ftonstcuftcji — bucbenbi, garnbi aluminj. wiciowe 

można nabyć na bardxo dogodnych natunkach spłata

W GAZOWNI TCZEWSKIEJ

APARATY RADIOWE, TELEFUNKEH, KOSMOS, 
TEKAFON, PREMS I CAPELLO

ORAZ NAJNOWSZE TYPY BATERYJNE
POLECA
w wielkim wyborze na najdogodniej* 
szych warunkach spłaty.

Przyjmuję także Pożyczki Państwowe
' 81MT_______________________________

Tolewicz - Tczew
Plac Br. Pierackiego 6.

("Wielki Magazyn Obuwia
OLBRZYMI WYBÓR ,I77
Najnowsze i najwykwintniejsze modele. Ceny bardzo przystępne.

Y

J TEODOR PRUSZAK J
PELPLIN — POMORZE

Telefon nr. 35 Telefon nr. 35
II ----------- II• • • ■

Konto czekowe: P. K, O. Poznań nr. 200818 || 
• • ■ •
II ;^=- III • • ■ ■

RESTAURACJA
|| so?9T SKŁAD TOWAROW KOLONIALNYCH ||

IX X
X SKŁAD DELIKATESÓW i TOWARÓW KOLONIALNYCH X
X-------------------------------------------- - ---------------- X
g HANDEL WIN i WÓDEK g
g W. Żabiński
X ulica Dworcowa 28. — Telefon 12-38 X
u WIELKI WYBÓR. 8268 NISKIE CENY. X
X X

Rok załóż. 1910 Rok załóż.
Specjalny dom margaryny i tłuszczów. 
Towary Kolonialne i delikatesy.„HOLLANDO" 
właśc. FRANCISZEK PINSZKE 

TCZEW
ulica Mickiewicza 2 — Filia: ulica Dworcowa 1.

Telefon 1094. Telefon 1094.
stsiT 

Clbttymi wg bór. Ostatnie nowości.

M. GLISZCZYŃSKI 
TCZEW, róg Mickiewicza i Dworcowej 
Poleca na sezon zimowy, przy niskich cenach

PŁASZCZE DAMSKIE, MĘSKIE, DZIECIĘCE, 
8244 KURTKI, UBRANIA, KAPELUSZE, CZAPKI
swetry, pulowery, niedźwiadki, trykoty, materiały na suknie 
■■■ i bluzki, kamgarny bielskie, dywany, firany, chodniki. bura

rEwALD Jahnke1
| GNIEW I

POLECA ?

1 ZBOŻE SIEWNE 1
Kasten Dickkopf 134 ft. hol. II. odsiew

Hildcbrandta pszenica

I
 biała |

128 ft. hol. U odsiew £
wicbego pszenica biała I

134 ft. hol. I odsiew I

Pszenica słoneczna
126 ft. hol. I odsiew

. Żyto petłtushie l odsiew , 
I żuło Zeelandzkie 11 odsiew I 
9 oraz po cenach oryginalnych fl

„USPULUM - UNIWERSAŁ** ZAPRAWA SUCHA । 
6ERMISAH ZAPRAWA SUCHA 
6ERMISAN ZAPRAWA MOKRA »»4<>T

, Idiei: Ewald Jahnke, fioiew, lei. 12.

Bawara®! ■BBBaaaa®

Jan Kycleri
Tczew

Plac Br. Pieracklego 13. Telefon 1467. [■ 
HURTOWNIA TYTONIOWA ORAZ SPECJALNY ® 

SKŁAD WIN i WÓDEK ®
RESTAURACJA poleca się |
Szanownej Publiczności miasta Tczewa [■ 

i okolicy. 8343 [jf

BXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX IW

0 LEON HLONECKI 0
EJ TCZEW, MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 20. tel. 1200 g 

g SKŁAD DELIKATESÓW ^70 g
2 I ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH H 

Poleca, CT

H— Konserwy jarzynowe, owocowe i mięsne, kiełbaey 
małopolskie i poznańskie. — Święto wędzone ryby- 
Własna palarnia kawy z zapędem elektrycznym. CT 

assbKcaoiMiirasassEosy

Restauracja £>n>orcon>a
Jcbctv - Drrorxec

właśc.: Jan Dawidowski
p o 1 a e a

wyborne obiady oraz dobrze pielęgnowane wina i piwa
2 bilardy. po bardzo przystępnych cenach. 2 bilardy. 
8o*o”~™'

®B®®BBaa«aaaaaaBB BXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX IB

GRAND HOTEL W TCZEWIE
KUCHNIA WARSZAWSKA

Wydaje obiady z 3 dań a zł. 1.20 
Wydalę kolacje z 2 dań a zł. 1.20

CODZIENNIE KONCERT I DANCING
DOBOROWA. ORKIESTRA 

ŚPIEW — HUMOR — WERWA
Codziennie od godziny 5«tej do 7 .mej herbatki 
— taneczne z pączkami własnego wypieku. — 

817ST

BANK LUDOWY w TCZEWIE *«ntura dewizowa■> ■■ ww ■ ww I Wb Ab Kr Ww I Ban zał. 1906 telefon nr.

Deje Korzystne i pewne warunki lokaty kapitałów.
Kupuje dewizy, złoto i waluty zagraniczne po Kursach giełdowych.
Kupuje i sprzedają papiery wartościowe i obligacje państwowe.
Udziela poXyczeK na dogodnych warunkach.
Inkaso weksli i dokumentów.

«»*5

Zfożone wkłady wynoszą 1 milion xł. Pogotowie kasowe 500.OOO.— xł. Odpowiedzialność dodatkowa 3k 1 miliona «ł.
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■ssKegEgEjeJBJEaffJWFJFjffjFJWFJpjraBjpjwBJBjpjEgFJFJffjpjięisegsssisBjBaEaEJK-gassaasaaaaassisaaaB

Jta sezon zimowy polecam n> najlepsxucfi gaźunfracA w wielAim rruboue.-

PłaSZCZe damskie i dla dzieci
Futerka ■ Skórki - Spody futrzane

Ubrania męskie 
Paltoty i Ulstry

mwamnwawnn^MM w najnowszych kolorach i najmodniejszych wzorach

BIELSKIE KAMGARNY NA UBRANIA
8295T

dywany - FIKANY . MATERIAŁY dekoracyjne

W. JKaciejenski - Stzcn
SKLEP TYLKO DOBRYCH TOWARÓW. PRZYJMUJĘ RÓWNIEŻ OBLIGACJE POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH.

lasasssssscaaaEiaaasaasKKbiauisitstMMNtMuediatsusn&isaEaKSEassataKiESKiasKa&saasa

DROGERIA M. POTOCKI
TCZEW

ULICA DWORCOWA nr. 26.

nC7r7EnUnĆfl gromadzonych w domu żaden 
U J Ł Ę U N U Ml STRÓŻ nie ustrzeże, 
gdyż trudno zliczyć ILU WROGÓW posiada pieniądz przechowywany w domu

Osscsctisaj w

Niijskiti
8286

: Kasie Itaittaśii
Tczew, PI. Br. PieracKiege 18.

Najkorzystniejsze źródło zakupu wszelk. artykułów drogeryjnyth Droga do Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności w Tczewie jest równie 
korzystna i celowa jak droga do szkoły, a książeczka wkładowa to dosko* 
naly przewodnik, który nigdy nie wywiedzie nas na manowce.

FILIA«

DROGERIA CENTRALNA
III

8180 TCZEW, PŁAC BR. PIERACKIFGO 21 HERMANN HEIN is-ka
TCZEW Telef. 1005PAROWA FABRYKA

WÓDEK GATUNKOWYCH i LIKIERÓW

to
s

Jon ftmezyński Jeżem
ulica Krótka 5. 3def. T4S3, 14&4 i lhS7.

Hurtownia towarów kolonialnych
Artykuły gospodarczo - budowl. - fajanse - żelazo.

i

fjrxedstan>icielstn>o Pioneer nu nęgloircóo „Progres

JOZEF SŁOMION TCZEW, UL. Dworcowa 19 TEL. 1464
Mład tonarón kolonialnncfi i dełitiatesón.
Sprzedaż wódek, likierów oraz win zagranicznych i krajowych.

Sprzedaż najlepszego węgla górnośląskiego „Robur" i „Progress".

Smary i oleje dla rolników i przemysłowców.
CENY NAJNIŻSZE. CENY NAJNIŻSZE.

Bernard Mańkowski
Tczew

Ul. Mickiewicza 17. Telefon 1491.

nłofnicBM i OofytEnu

Obsługa rzetelna. 8243 Ceny bardzo niskie.

HOTEL CENTRALNY
Właściciel

JAN SZERLE
TCZEW, Plac Br. Pierackiego 2. Tel. 1016.
Polecat wyśmienite potrawy cieple 
i zimne, napoje alkoholowe i bezalkocho 
8241 lowe wszelkiego rodzaju.

Pierwszorzędna kuchnia — Ceny umiarkowane.

8245

FABRYKA OCTU I MUSZTARDY
swe znane od przeszło 50 lat wyroby

, 1 .

Stefan Rapioi Kwiaciarnia-skład nasion
Filia Tczew, ul. M. Piłsudskiego 20. Tel. 1334.

Własny zaKład ogrodniczy w Pelplinie
Poleca kwiaty do każdej okazji, nasiona, drzew* 

ka, krzewy, rośliny. 8269

laBBBBBBBBBBBBBBBi

a u

TCZEW
2 ekspedientki

z branży tow. krótkich 
i galanterii od zaraz potrze* 
bne. Zgł. Pom. Dom. Tow.] 
Tczew, Dworcowa 34 3$*T

Józef Wojdyło
Tczew

Kościuszki 1 Telefon ma
poleca 

w wielkim wyborze odbiorniki radiowe:

Philips, Kosmos, 
Elektrit, Telefunken
na bardzo dogodnych warunkach.

 8290

■bbbbbbbbbebbbeb[
Skórki futerkowe 7861 

wszelkiego rodzaju i różnego koloni na kołnierze 
damskie i męskie i na obsadę do płaszczy i ko­
stiumów, skórki na futra, kożuchy i na baranice 

sprzedaje po cenach jak najniższych

POMORSKA CENTRALA SUROWCÓW, Tczew
ul. Zamkowa 8 — telefon 1093

Janio! 8273
ffapetlf — najmodniejsze desenie
Specjalność 1 gotowe farby pokostowe i lakierowe poleca 

Specjalny skład farb t tapet 

Jmweł Wowals&i 
£7c*era>. ul. JVT. fFiłsuzfsliiejęo 5.

Motocykl
500 cm. Royal Enfield, ma* 
lo używany sprzedam ta. 
nio lub zamienię na mały 
samochód z ewentualne do* 
piątą. Fr. Ossowski Tczew. 
Plac Br. Piera ckiego 20.

' 8o78Tk

BYDGOSZCZ

Najkorzystniejszy 
zakup

broni, amunicji
I przyborów 8363,,

mjtllwiklch tylko w ■po«)alN,i»l 
składzie broni

..JVuAerfus** I
Bydgoszcz, ul. Grodzka • ' 

(narożnik Mostowej). \ 
Reperacja broni. Kupna okazyjna I

FUTRA I 
najsolidniej, najmodniej ii 
najtaniej wykonuje chrześ,) 
cijańskie, największe i naj» 
popularniejsze na Pomorzui 
kuśnierstwo, STANISŁAW, 
RUDAK, Bydgoszcz, ulica) 
Dworcowa 7° telefon 19*05. > 

5122B

dla rozsprzedaży księgi adre* 
sowej m. Bydgoszczy po»l 
szukuje Wydawnictwo1
Długa 68< y>9SBj
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\fio mocttnia bielitny: H E N K O, loda do prania / bielenia.,

8a?8T

Pole cam w wielkim wyborze po najniższych cenach

PŁASZCZE mes?i'e 
BŁAWATY - GALANTERIA 

Fabryczny skład 
MATERIAŁÓW BIELSKICH 

na ubrania i palta

Edmund WITOSŁAWSKI
TCZEW, PLAC BRONISŁAWA PIERACKIEGO 3-4

lBg.Kl1jrn.UgA hornyphon, 
TELEFUNKEN i t. p. 

oras WBialkl sprzęt elektro I radio­
techniczny poleca

łan Włodarski
Koncesjonowany Zakład Elektro-Radlotechnlczny

Tei. 1040 Tczew Tel- 1040 

ul. M. Piłsudskiego 20.
Instalacja siły i światła, naprawa radioodbiorników 
oraz wszelkich maszyn i przyrządów elektrotech* 
nicznych. Ładowanie akumulatorów. 8367

FR. SŁOMKA
Tel. 1077 TCZEW, ul. Mickiewicza 11 Tel. 1077

PERFUMERIA
FARBY - TAPETY - LAKIERY 

8178T FOTO - ARTYKUŁY

Dom Teatralny Hala Miejska 
W TCZEWIE — wŁ Nikodem Żabiński 
Sale male, większe i duże na zebrania, zabawy, 

zjazdy etc.

Kino Mars
wyświetla codziennie doborowe programy 
na doskonałej aparaturze Marconiego

Cafć Esplanade
Codziennie wieczorem koncert i dancing. 
Cygańska orkiestra. 8296

Rowery
maszyny do szycia

oraz wszelkie części zapasowe jak:
opony, dętki, laócucbr, pedały, pompki i t. d. jako tei 
materiał elektryczno-instal cyjny, aparaty do golenia, 
pondzie, nożyki, nożyczki i Ł d.

Kupuje każdy najtaniej w firmie

A. Ćwikliński • Tczew
Sobieskiego 33, (obok nowego kościoła).

Własny warsztat mechaniczny. Naprawy wykonuje 
aig szybko, fachowo 1 tanio. 8341

Reklama iM Hlu!

L. KO ZŁOWI CZ-TCZEW 
PLAC BR. PIERACKiEGO 23.

PORCELANY, FAJANSU I SPRZĘTÓW KUCHENNYCH. 8303

OKNA ZGŁOSZONE DO KONKURSU.

JÓZEF ŁONSKI-TCZEW
Telefon 1489 M. PIŁSUDSKIEGO Telefon 1489

Słodycze-Owoce południowe 
Towary kolonialne - delikatesy, Herbaty 

Palarnia Kawy. 8303T

©

•=2icizzii=2iiz=z:ii=2izzz:iczz]g 
tukiernia 

4 * rJfawiamia
Właściciel s

II Jfntoni Jfcfiring ]
= ficseiv =

ul. JJIicftiezricMO S. telefon TZZI
J Poleca: własnego wyrobu torty, wszelkie L. 

wyroby cukiernicze no najniższych I" 
cenacb. Wyborowa kawa, dobrze

J pielęgnowane piwa i wina. 8304 |_

Na raty od 15 xł. miesięcznie.

GDYNIA

Meble liniowe
urządzenia składowe, okna 
drzwi, oraz wszelkie prace 

stolarskie wykonuje na 
miejscu 6860 M

Gdynia, ul. Lipowa 11 
telefon zi.'S

BYDGOSKA FABRYKA 
MEBLI BIUROWYCH

MMMi 
wózek dla dzieci, 
maszynę do szycia 
rower oraz wszelkie 
przybory jak: opony, 
detal, pedały, łań­
cuchy, kupisz dobrze 
i tanio u swego 

rodaka

Piotra Wachowiaka
8182

Meble
wszelkiego rodzaju. Spe< 
cjalność: kuchnie, sypialki, 
jadaiki i tapczany. Żarnie* 
niam meble używane z do* 
piątą na nowe. „Stała Oka* 
zja" Gdynia, Świętojańska 

83 a. 6455M

Teelofn 1115. — Tczew, Dworcowa 21.

Paulini
Najkorzystniej Pt * ■ •

najszybciej i fa* II RIM I A t |l j
chowo uskutecznia II *1 III I II I lJ Irflllllljldj

dowóz 1 odwóz z kolei, clenie, akoyzowauie i magazynowanie
Kolejowe Przedsiębiorstwo Dowozowe

„EXPRESS** Spółka Ekspedycyjna
ZIELINSKI i PIZL

teł. 1379 TCZEW, ul. Hallera 12/13 tel. 1279 
likwidator: WIKTOR ZIELINSKI

Własna maiairny 1 tabor Konny. SS72

Skład żelaza i narzędzi 
sprzęty domowe I kuchenne, 
gwc idzie, podkowy, łańcuchy, 
iruby, druty, blachy, łóżka 

żelazne.

Najtańsze źródło zakupu

K. Kiedrowski i S-ka
Spółka z o. p. 8300

Tczew - Pomorze
ul. Mickiewicza 18. Telefon 1010.

JANICKA MARTA
Nad Wisłą I TCZEW Nad Wisłą 1 
Skład towarów kolonialnych i restauracja 

Polecat
Prima smalec wieprzowy, świeże kiszone ogórki, 

minogi 1 t. d.
Piwa Kunteraztyńskle, Tychy, likiery, wódki, wina 
krajowe oraz soki wiśniowe, 8301T

Najsłynniejszy jasnowidz WOMOUTH
daje jasne odpowiedzi we wszelkich zawlkła. 
nyoh kwestjaoh tycio wy oh. Daje motność zdo­
bycia miłości pożądanej osoby. Przepowiada 
przeułość i przyszłość, opracowuje horoskopy 
i analizy grafoiogiozne na podstawie daty uro­
dzenia i próby pisma. Zestawia szczęśliwe nu* 
mera losów. Nie zwlekaj, plsz jeszcze dziś, po­
dając dokładny swój adres, datę urodzenia, 
stan, Imię i nazwisko. Na koszty porta i kan­
celaryjne załącz zł 1.— znaczkami pocztowemi.

Kraków, Lubicz 22, m. 2.

Dla Pań
i Panów w celu matrymo* 
nialnym ułatwi znajomość 
solidnie i dyskretnie. Biuro 
„P a r t i a“ Gdynia Zygm. 
Augusta 6, m. 66. 7977Mk

Poszukują 
mechanka na maszyny biu* 
rowe. Oferty do „Gazety 
Morskiej Ilustr.", Gdynia 
pod „1316“. Mk8o88

2 uczni
z dobrej rodziny poszukuję 
od zaraz. Teodor Różkowski, 
mistrz rzeźn.*wędlin. Gdy* 
nia Świętojańska 13a. 8354 M,

Inteligentna 
panienka z lepszej rodziny? 
umiejąca robótki, szuka po* 
sady do dziecka lub do po* 
mocy w składzie. Łaskawe 
oferty do „Gazety Morskiej 
ilustr." Gdynia, pod 1338, 

8238 ML
Filia ' 

rzeźnicka z całkowitym 
urządzeniem do sprzedania, 
Stępnik, Gdyn a • Chylonia 
ul. Kartuzka 59. 8339 Mk.

Ślusarz-tokarz
maszynowy, pierwszorzę* 
dny hchowec poszukują 
pracy. Długoletnia prakty* 
ka, trzeźwy i sumienny. — 
Łaskawe zgłoszenia do „Ga* 
zety Morskiej Ilustr." Gdy* 
nia, pod nr. 1339. (83°7Mk

Rusznikarza
poszukuję zaraz. Zgłoszę* 
nia: Skład Broni, Gdynia, 
ul. Świętojańska 33/35-

(8306 Mk

Panowie 
z kapitałem, którzy 
na terenie Gdyni chcieliby 
ulokować swój kapitał 
w przedsiębiorstwie wyro­
bów metalowych, artyku* 
łów masowych, opakowań 
blaszanych, zbyt zapewnio­
ny, otrzymają informacje 
rutynowanego fachowca tej 
branży. Zgłoszenia adresu 
do „Gazety Morskiej Ilustr." 
Gdynia, pod nr. 1336.

(8311 Mk

Werkmistrz j
rutynowany, wieloletnia 
praktyka w zawodzie bu­
dowy maszyn, narzędzi pre­
cyzyjnych, uczciwy, enen> 
eiczny, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia do „Ga­
zety Morskiej Ilustr," Gdy­
nia pod nr. „1338“

(8308 Mk,
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Zyskacie!
jeśli potrzebując mebli przyjdziecie 

natychmiast do nas.
Sypialni*! wykonanie nowoczesne cale

polerowane 0.470.—
Jadalnie, eleg. nowości 0.476.—
Kuchnie, pierwszorzędne wykonanie 0.136.—
Szafy na ubrania, O. 85.—
Wszystka te sę modele,

które napewno przypadną Wam do gustu.
PoledyAcie meble I meble wyściełane, 

w wielkim wyborze z pisemną gwarancją.

Móbelhaus Fingerhut
7ss3Qd Gdańsk, Mlich kannanjaiia 16.

„Futro**
Maria Bohusza wieżowa
Toruń. Szeroka 25,1 piętro natłf-m; onnowiki 
poleca modelowe futra gotowe i na 
zamówienia 8on
Trzyiwlerclowe kurtki r»o
Spody fnutrietty) w wielkim wyborze 
od 30 zl pod palta damskie i męskie.

Przepiękne kołnierze 
z lisów polarnych, srebrnych 
oraz skórki wszelkiego 
rodzą iu-
Pracownia własna.
Firma chrześcijańska.

NAJPIĘKNIEJSZA fflUZMKĘ

Zł 180,— gwarantowane 
MASZYNY do SZYCIA 
najpnedniejssyob marek światowych, 
z przyb. do haftowania, mereżkowa- 
nia, cerów, itd. GOTÓWKĄ — RATA­
MI I Dostawa na koszt firmy. Ilustro­
wane cenniki wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA NASZYM, RrikfiW 
ul. Józefa Dietla Hr. 109 B. 7818

GDYNIA
slecanw następujące firmy*

Lrtykuły biurowe i 
piśmienne przybory szkolne, wieczne pióra, ałbu, 
my, pocztówki, karty do gry, gilzy i t p. poleca 
SteTylE Roman Morawski
Abrahama z. Rok sal. 19M, tal. 1504. Dla biur anaasua rabaty

B rada WELZs. .. .
DOM EKSPEDYCYJNY

GDYNIA, Si. Stefana Batorego, Tel. 20-10 
GDAaSK; Altstśdtlscher 6nben 102, Tel. 24772

(4905M

z oatatniab targów Lanlagradakloh 1 Wlleńakloh na 
rok 1935/37 w wielkim wyboru polec. 6514

JEDYNY WILEŃSKI SKŁAD FUTER L. FEE SM AN
Telefon nr. 30-35. GDYNIA Śwlętojań.k. 63, Ip.

F.TF-HM STARO WIEJSKA 3 
Ł telefon 1469
OKucia budowlane, 

piece, rury, 
Kolana.

Roboty roczne
Specialny magazyn robót ręcznych.

Dorotfiea Kleinów
Gdańsk, Langgasse nr. 67
wejście z ulicy Portechaisengasse.

7866 .

ORSETY NAJNOWSZE 
talony po cenach zniżonych poleca hma 

„Janina”
Świętojańska 33, róg Zygmuntowskiej. (6334

K K litnwt, lisfi, lilia mitalifi, 
ŁMJLŁ sjpiiitli, lahliii, tiichnit

DOM HEBLI H, C H 0 M I C K A
ul. Świętojańska 63. — Tel. 21-83.

OLENDA GUSTAW i SYN
Na/przednle/sze ma te tlały na ubrania, 
płaszcze, kostiumy i spodnie it.p 

Skład fabryczny Bielskiej fabryki sukna
GDYNIA, św. Jaftska 18 tel. 12-84

WIELKI'WYBÓR - NISKIE CENY!

SKŁAD OBUWIA M. WIN06R0DZKI
6793 GDYNIA. 1O lutego 25.

ADIOODBIORNIKI 
najnowszego typu, pol«o* nowootw.rta

WYTWÓRNIA RADIOTECHNICZNA , POL-RA 
Gdynia, ulica Mściwoja 10. Telefon 30-27.
Bogato zaopatrzony akład wszelkich materiałów I częiol 
radloteobn'oznych własnego wyrobu, orsz znanych 
fabryk krajowych I zagra nieśnych. 5493M

DA Cl WSPANIAŁY ODBIORNIK 

VICTORIA - ELEKTRIT 
Pięclolampown superheterodyne. 
Okłoda-dUodioda. Antifading. Siedem 
obwodów. Cztery zakresy fal. Wielki 
głośnik dynamiczny. Regulacja siły, mo­
dulacja tonu. Urządzenie gramofonowe. 

Filtr lokalny.

ELEKTRIT
_________________________________________—

DO NABYCIA W RADIOSKL W CAŁYM KRAJU

WŁOSKA SPÓŁKA AKCYJNA „POWSZECHNA ASEKURACJA W TRYJEŚCIE** 

ASSKURAZIONI 
GENERALI TRIESTE 

Rok zaloiania 1631
Fundusze gwarancyjne na koniec roku 1934: L 1.781.810.333.67

Towarzystwo przyjmuje na najkorzystniejszych warunkach ubezpieczenia: 

na życie, od wypadków, od odpowiedzialności cywilno, 
prawnej, od ognia, od kradzieży z włamaniem, od 

rabunku, transportów i walorów.

Jako nowość wprowadziło Towarzystwo nasze na bardzo korzystnych wa. 
runkach dożywotnie ubezpieczenia od następstw nieszczęśliwych wy, 

padków publicznych środków komunikacyjnych za minimalną 
jednorazową składkę. T2313

PORADY FACHOWEJ 
UDZIELA BEZPŁATHIE:

9UBDYREKCJA 

TCZEW

ul. Kopernika Nr. 9. Tel. fz 80

Reprezentacji i agentury 
we wszystkich miastach-

Sygnatura: V. Km. 264/36. (8318
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI.
Komornik Sadu Grodzkiego w Toruniu, rewiru 

V. Piotr Stefaniak, mający kancelarię w Toruniu, 
ul. Kopernika 14, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 18 gru­
dnia 1936 r. o godz. 9,30 w Sądzie Grodzkim w To­
runiu pokój 33 odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu druga licytacja należącej do 
dłużnika Aleksandra Borowskiego w Toruniu, Ul. 
Targowa 37/43 nieruchomości. Nieruchomość miej­
ska położona w Toruniu, przy ul. Targowej 37/43 
składająca się z parcel budowlanych i budynku fa­
brycznego o obszarze 5374 m* 1 zapisana w kśiędze 
wieczystej Mokre tom XXVT1. wykaz L. 761. Nieru­
chomość ma urządzoną księgę wieczystą w Sądzie 
Grodzkim w Toruniu.

LICYTACJA.
Urząd Celny w Gdyni będzie sprzedawał w dro­

dze publicznego przetargu:
a) dnia 2. XII. br. o godz. 10-ej, a w razie nie 

dojścia do skutku powtórnie dnia 16. XII. br. 
o tej samej porze towary skonfiskowane i 
zdeponowane, jako to: konserwy rybne, owo­
cowe, artykuły kolonialne, galanteryjne, 
odzież, obuwie, zabawki dziecięce i t. p. 
wszystko w drobnych ilościach.

b) dnia 4. XII. br. o godz. 10-ej. a w razie nie- 
dojścia do skutku powtórnie dnia 18. XII. br. 
o tej samej porze towary, od których nie ui­
szczono w przepisanym terminie należności 
celnych, jako to: wszelkiego rodzaju artykuły 
kolonialne, przetwory chemiczne, tłuszcze 
roślinne, części maszyn, skóry surowe 1 t. p.

Przetarg towarów wymienionych pod a) odbę­
dzie się w pokoju Nr, 59 w głównym Urzędzie Cel­
nym przy ul. Rotterdamskiej, natomiast osoby re­
flektujące na kupno towarów wymienionych pod b)• 
winny zgłosić się w wyznaczonym terminie w ma­
gazynie firmy „Pantarei".

W razie braku reflektantów w tym magazynie
i o wyznaczonej poize, uważać się będzie licytację 
za niedoszłą do skutku.

Bliższe dane o rodzaju towaru, cenie wywoław­
czej i warunkach sprzedaży zostaną podane w szczc- • 
gólpwych wykazach, wywieszonych w Urzędzie 
Celnym na trzy dni przed licytacją.

Nadmienia się, te towary wymienione pod ; 
mogą być sprzedawane bez żadnego ograniczenia, za 
wyjątkiem broni, na zakup której wymagane jest 
pozwolenie władzy administracyjnej I-ej instancji,i 
natomiast większość towarów wymienionych podt 
b) może być sprzedana pod warunkiem przedłożę-. 
nia pozwolenia przywozowego Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu, względnie pod warunkiem powro­
tnego wywozu zagranicę.

W razie wywiezienia zakupionego towaru zagra­
nicę Urząd Celnv zwraca nabywcy należności celne.

Ponadto zaznacza się, że odbiorcom towarów 
wymienionych pod b) przy-iuguje prawo wykupie­
nia ich do dnia licytacji.

Naczelnjk Urzed” Celnego:
(—) W. Falatowicz.

>Z1. 549) (8230

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
16.785,44 cena zaś wywołania wynosi zł. 11.190,30.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć rękojmię v\ wysokości zł 1.678,55.

Pękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolno umie- 
szzać fundusze małoletnih. Pnniery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji zachowane będą, ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatko > nublicznem 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li­
cytacji i przesądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego są­
du, nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­
cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania 
egzekucyjneg można oglądać w Sądzie Grodzkim 
w Toruniu, sala Nr. 44.

Toruń, dnia 16 października 1936 r.
(—) Piotr Stefaniak, komornik

„HILLMAN” „SKODA" „HANOMAG” 
AUTOSALON - WŁ. SERWA 

GDYNIA, ul. Świętojańska 94.
Posiadamy na składzie samochody okazyjne.

M5909 PROSIMY ŻĄDAĆ OFERT.

RUDOLPH MISCHKE
Gdańsk, wlaśc. Otto Dubki, Langgasse 5

Towary żelazne. 6019 
narzędzia,towary stalowe 
Solingen oraz wszelKie 
artykuły gospodarcze.

| RODACY!

i Spłaty na dogodnych warunkach 
be* jakichkolwiek dopłat, otrzymuje trawie każfy. kto 

unktualoie regulnie swoje zobowiązania. (5989GÓ
Bielskie materia^ mesicie na ubrania 
płaszcze męskie i damskie

w wielkim wyborze po niskich cenach.
Magazyn materiałów. Gdańsk, Holzmarkt nr. 7 

w domu Biebersteina (Sklepu nie posiadamy).

REKLAMA
DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

OGŁOSZENIE.
Unieważnia się zgubione przez firmę „Pantarei" 

zgłoszenie na skład celny nr. 3148 na przesyłkę 
E. P. 1/4 — 4 skrz. chemikalja nadeszł. do Gdyni 
ss. „Lwów" dnia 6. 7. br. rej. przy w. nr. 578/16. 
Zl 483) (7018

GDANSK
Polska 

pracownia kapeluszy 
przefasonowywuje i czyści 
kap«lusze męskie i damskie, 
na najnowsze fasony. Cena 

guld. 1.80.—

Wielki wybór w nowych 
kapeluszach zawsze na 

składzie
Gdańsk, III Damm Nr. 6 I. 

75°7Gd

MEBLE" 
■ sypialnie, jadalnie, stoły I 
I kuchenne i wysuwane, oraz I 
| różne meHe poledyńcze. I 
I Ewentl. ułatwianie w spłatach I 
I MÓBŁLHA.US I 
q odabeN. Vorst. Graben 52 r
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S Ilf I A T Uf Vł F* 5?z kupi „Kiermasie. Światowym** kupuje tam zawsze! 
iw ■ VNF ■ ■ • nigdy się na tern nie zawiedzie!

Epidemją staje się kupowanie w „Kiermasie . Światowym*1!
Rob tylko zakupy w „Kiermasie « Światowym *!
Masz olbrzymi wybór wszelakich towarów!
A przy tem tanio • obsługa rzetelna! 
Solidny towar i pierwszorzędny!
Zadowoli nawet najwybredniejszego klienta!

n>iecie, ie

Jaba - ffladio
tOAJKCjKyt fecftniAi.
Sprzedaż po cenach oryginał* 
nych (bez cła).
Autoryzowany punkt sprzedaży

^dańsfl, ftadt^raben 6.
8,7>Gd Tei. 23398,

Meble 
wszelkiego rodzaju najtaniej 
ku pisz ty 1 ko Toru ń, Prosta 5 j 
Przekonaj się — Spamiętaj, 
Powiedz — drugiemu. 7448

UWAGA! OKAZJA!

POSADY WOLNE

Brdcia Rymarscy — Toruń. Staromiejski Rynel^Ó
Oddziały: Gdynia — Tciew 6513

Trak
pionowy lub poziomy ku. 
pię. Oferty z cena oraz rok 
bud. do „Dnia Pomorza** 
Toruń. 8322 Ck

z dużą parcelą budowlana 
o powierzchni 1863 m2 przy 
ulicy Legionów w Toruniu 
będzie sprzedanv w drodze 
przetargu w Sądzie Grodz* 
kim w Toruniu 20 listopada 
br. godz. 10-ta. Cena wy* 
wołania zł. 7.077,—. Bliż< 
szych informacji udziela

K. K. 0. miasta Torunia
(Ratusz) 8or6Ck.

Agentów 
inkasentów do sprzedaży 
materiałów sukiennych nn 
raty poszukujemy w całej 
Polsce. „Pomoc** Lwów 15 
Cerkiewna 18. 8006

i nim toiohhie
Pokój

umeblowany na Bydgoskim 
Przedm. z centralnym ogrze* 
waniem najchętniej dla pani 
do wynajęcia od zaraz. 
Wiadomość: „Dzień Pom.“ 
pod nr. 8199.

Nadrabiam 
pończochy, wykonuję no* 
we pończochy, skarpetki 
dziecięce, reperuję swetry, 
reformy, podnoszę oczka, 
Toruń, Jęczmienna 17II. pr. 

8323 Ck.

chcesz dobre a tanie 
MEBLE 

zwróć się z zaufaniem
SM C tylko
do Fabrycz. Składu Mebli

Utaiły Eraiewski
Toruń, ul. Prosta 21

▼is a vis ul. Wysokiej 
Obsługa rzetelna.

Dom
dwupiętrowy w Chełmży. 
Od 30 lat skład bławatów 
i konfekcji, 12 tysięcy mie* 
szkańców, gimnazjum koe* 
dukacyjne na miejscu. Lo» 
kal nadaje się także na ka* 
wiarnię lub kino. Z powo* 
du choroby sprzedam za 
50000 zl. Oferty do „PAR** 
Poznań pod 57,492. 8257.

100% wyrób polski

Specjalny zakład radiotechniczny 
BYDGOSZCZ 

worcowa 64 — telefon 2101 
Przy/mu/emy Potyczki Państwowe.

B 
O 
R

N

O

G. HEYER
SZEROKA S

tel. 1517 798iCk

Krawaty
w najnowszych dese­
niach po cenach fabr od 
40 gr. poleca Chrześci­
jańska Wytwórnia Kra­
watów. To””ó Most Pau- 
liński 1. Wielki wybór. 

(6681

Pianina
krzyżowe używane, ban* 
donium, gitarę sprzedam 
bardzo tanio oraz fortepian 
krótki, 300 zł. „Okazja** To* 
ruń Św. Ducha 18. 83330k.

MEBLE
po cenach przystępnych 

tylko w firmie
GÓRECKI, Toruń
Żeglarska 27, telef. 1251.

5660

Polecam 
pierwszorzędną pracownię 
toalet damskich oraz dzie* 
cięcych — ceny dogodne. 
Kursy kroju, szycia, mode, 
larka koncesjonowana — 
nauka fachowa. Dla doros* 
łych godziny wieczorowe 
Mistrzyni De Janette, Stary 
Rynek 23, I p. Toruń.

7of>8Ck

Skóry surowe 
włosie i wosk kupuje 
stale po cenach najwyż* 

szych 7523
Z. Balcerowicz
Toruń, Żeglarska 21.

budowlane centralne polo* 
żenie na sprzedaż. Podgórz, 
Pułaskiego 3. właściciel.

8321 Ck.

gumowe

rupturowe
Wkładki

pod płaskie stopy 
DOSTARCZA 
fachowo wykonane

A. Kamiński
Toruń, Sw. Ducha 21

tel. 2120 79Ś2Ck

OPTYCZNE 
■■ ARTYKUŁY M 
okulary, już od 3.— zł, 
REFORTY i t. p. dla szkól, 
utensilia dla pielęgnacji cbo* 
rych poleca S331C
Gustąw MEYER 

Instytut optyczny 
1ORUN, ul. Żeglarska 23.

Futro
damskie, czarne, w dobrym 
stanie tanio na sprzedaż na 
szczupłą osobę. Toruń, 
ul. Bydgoska 29, II. ptr,

833» CK

to tylko ELEK.TRIT 
uznane wszechstronnie za najlepszy 
1 a b r y kat pod względem technicznego 

wykonania i wydajności.
W sezonie 1937 14 różnych typów. 

Żądajcie iluatr. prospektów 
orax demonstracji w domu 

przez firmę

4 pokoje
z kuchnią do wynajęcia. 
Wiadomość filia „Dnia Po* 
morza'*. 8t9sCk

6-pokojowe
komfortowe, II. piętro, przy 
parku, 100 zł, wynajmę. 
Rybaki 45. m. 6. 8i97Ck

fFrsvalai 

ondulację 
i farbowanie włosów we 
wszystkich odcieniach 

wykonuje 
Zakład Fryzferski

Mieszkanie
4 pokojowe z łazienką 
i wszelkimi wygodami III 
piętro, tanio wynajmę. To. 
ruń, Słowackiego 61. m. 5.

8262 Ck,

Mieszkanie
4 pok. do wynajęcia. Pod. 
górz, Pułaskiego 3. 8321 Ck.

| LEKCJE

Szkoła tańców
Janiny Wernv, wyucza 
szybko tańczyć. Ostatnie 
nowości na sezon karnawału 
Kurs rozpoczynam 17 listo* 
pada. Toruń, Rynek Staro* 
miejski 16, 8315 C

Toruń, W. Garbary 15, 
________tel- ł577. (7M

Ręcznie robie
z wełny swetry, pulowery, 
kasaki, narzutki, oraz lise. 
Toruń, Szczytna 14, m. 13. 
_________»3i4C_________

Dzisiaj

Maćkowiaka
Szeroka 24

Flaki 8331C
Kaczka w czerninie 

Pieczeń Huzarska
■■ MUROWANE mm

świeże I smaczne

U

UJ na czystym pszczelnym miodzie 
dostarcza po cenach fabrycznych 8^ soot A. ROST dawniej

HERRMANN THOMAS 
d HURT TORUŃ, NOWY RYNEK DETAL 
SWWWiimm
leraz najlepszy czas 

oddać

FUTRO
do naprawy; reparacja, prze, 
fasonowanic, podfarbowanie 
zrudzialych futer tanio wy* 
konuje pracownia kuśnier* 
ska, Ff. BIAŁKOWSKI, Toruń 
Kopernika 4*. 578óCk

Wszelkie roboty 
ślusarskie, 
wiercenie studzien 
oraz odlewy ieliwna 
wykonuje szybko 1 tank 
Firma „RED AB" 

w Toruniu, 
ul. Koszarowa 15/17 <4526

Lalki
zabawki naprawia specjalna 
„Klinika Lalek** Toruń, Że* 
glarska 131. piętro. 8320 Ck.

listwy, borty, wielki wybór, 
niskie ceny, poleca 
HURTOWNA DROGERIAl

T. Rzymkowski i
Toruń, Szeroka 43. (7483 C

Dzieci 1 Dzieci l
Pewnik odwieczny i jak ludzkość stały, 
że niema w świecie najcięższej ofiary, 
jakiej dla dziecka nie poniosą matki! 
Zdrowie dzieciny — to domu dostatki 
i wszystkie skarby oddasz chętnie za nie.

Zdrowie to najpierw cieplutkie mieszkanie) 
a potem pokarm stosownie podany: 
w każdym momencie na gazie zagrmnyl 

O tem pamiętaj w swem sercu matczynem, 
a chlubić będziesz się dorodnym synem!

, 2.00
. 2.20
, 2.40

. 4.50

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI- 
T’ ekspedycji miejscowych agency!Z odnoszeniem do domu . g ncW...........................

’ odnos^'em do domó \ *. *, • •
W Gdańsku przez poczt a 9 09 _ *, * 97^’ ' 0db,eranl8m’- aA?raS^X-

Nie ma na nią sposobu

OGŁOSZENIA:
Jriarsz milimetrowy na stronie T-łamęwej 
w teMcie na pierwszej stronie .... 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie . . ! o »n w
w tekście na dalszych stronach................................... ojm »ł
drobne za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i Wyrazy tłustym dru­

kiem liczymy podwójnie.
Z* ^!2?Z.enia B’dow® • urzędowe w drobnym składzie 23 proc, drożej.
Dla poszukujących pracy I nekrologi 25 pros, zniżki.
Komunikaty 50 gr za wiersz.

«J«”nPllkowane 1 z zastrzeż, miejsca 20 procent 
?8<L'!'yżk' .W' M’ Gdańsku cennik ogłoszeniowy Jest Iden-

8*nn,lc,ern dla Polski, z tem jednak, że rachunki mogą 
wo* ?£?lOWguldenach gdańskich na podstawie noto- 

rieiay Gdańskiej z dnia poprzedzającego dzień wpłaty.

zł 
zł 
zł

. 2.00 gd
. 1.75 gd
. 4.00 zł

(np. prze-
—u za

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Naj- 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Ogłoszenia 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, hio upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też ni# zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze­
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga­
niu należności rabat upada. Za terminowy druk I przepisane 

miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny:
_ , - aeław Wytyk, Toruń, ul. Mickiewicza 47.

» ftstts*«-■1 », .... ...
— odpowiada Administracja. Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu.

p.


